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lmiany W Au~trii - lwy[i~~twem Jolityki Hitlera 
Czy niepodległość Austrii jest istotnie nie zagrożona? - Otoczenie kanclerza 
Schuschnigga uspokaja - Austriackie koła przemysłowe niezadowolone - Hi .. 

'tlerowcy tryumfują 
. W i e d e ń (ATE). Organ kanclerza 
Schuschnigga "We1Łblatt" zaznacza, że 
nie przewiduje się zmiany kursu po­
lityki We\Vl1ętrznej, której ideologicz­
nym wyrazem jest "Front Patl'iotycz­
ny" oraz konstytucja. Znajdzie to 
,,"krótce potwierdzenie w odpowied­
nim oświadczeniu ze strony niemiec­
kieJ, którego głównym momentem b\)­
dzie uznanie niepodległości Austrii 
przez kanclerza Hitlera. Dziennil, pi­
Eze, że dr Seyss-Inquart b~'1 już prze­
Widziany przcz śp. dr Dollfussa na 
mit1istra, przy czym wpływa uspaka­
Jająco na opinię publiczną twierdząc, 

Rozłam w Zw. Naucz. Pol. 
Grupa dzialaczy Związlw Nauczyciel­

istwa Polskiego, nie zadowolona z kierunl,u 
pracy tej organizacji, pcstanowila utwo­
rzyć odrębną organizację nauczyciel~ką 

i 20 bm. ma się już odbyć posiedzenie Iw­
miletu organizacyjnego. 

Zmartwychwstanie 
"Centrolewu"? 

Jak Informuje ngenc'ja"Kabel", n'l 
azieJi 5 marca zwolana ma być pouflla 
konferencja przywódców grup politycz­
nych, które swego cz/um wchodziły w 
skład tzw. ,Centrolewu". Lista uczestni­
ków ma być nawet znacznie rozszerzona, 
tak że \v konferencji \Vf'zmf\ również udzial 
przedstawiciele demokratycznych ugrupo­
wa1'l "sallac)'jnych". 

Gen. żeligowski wycofa się 
z polityki? 

Agencja "Echo" donosi, że w l,olach po­
litycznych Warszawy rozeszły się pogło­
ski, jalwby gen. Lucjan Żeligowski nosił 
się z zamiarem zlożenia mandatu posel· 
skiego i zupełnego wycofania się z ~ycia 
politycznego. 

Uchwały Rady Ministrów' 
War s z a w a. (Tel. w1.) Rada :Mi­

nistrów -uchwaliła wczoraj rozporzą­
dzenie obniżające opłaty od pojazdów 
mechanicznych na fundusz drogowy 
d!asamochodów' ciężarowych i trakto­
rów zarejestrowanych po 1 grudnia 
1936 r., o ciężarze własnym do 2000 kg. 
Opłaty te obI!iżono do 20 zl od poja­
zdów i do 50 zł przy ciężarze ponad 
2000 kg. Dotychczas opłaty wynosiły 
15 zł od każdYCh 100 l'g. Przy cięża­
rze więc samochodu 2000 kg opłaty na 
fundusz drogowy wynosiły 300 złotych 
rocznie. 

Nowe opłaty obowiązywać b~dę. na 
lat pięć Dcl dnia pierwszej rejestracji. 
.\Vszelkie rodzaju przyczepki do samo­
chodów ciężarowych i traktorów pla­
cić będą na fundusz clrogowy 20 zło­
tych rocznie. 

Dorożki samocbodowe :r.arejestro­
wane po raz pierwszy po 1 stycznia 
193G r. oplacać będą 20 zł rocznie przez 
lat pięć od dnia wejścia w życie roz­
porządzenia. Taksówka zo.t€'m zareje­
strowana w styczniu 193G r. hędzie ko­
rzystała z ulgowej opłaty tylko przez 
dwa lata. Zarejestrowana zaś w 1938 
roku, przez pięć lat. Jest to więc po­
ważna zachpta do uruchomienia no­
wych dorożek samochodowych. Do­
tychczasowe oplaty od taksówek na 
fundusz dl'ogowy wynOS7.ą 10 zł od 
100 kg. (w) 

\V ml17.eUm miejskim w Amstl'r,]amli na~ta· 
pi w sohote otwarci~ \\ystawy grafilu polsklijj. 
I-tePI·('r.~Jltownlly('h jest ('aly SZPI't'&' gra tików 
p(ll~kiclr. Z okazji otwarch wy:;tllWY zapowi,,­
dziany jest banldct. 

* IIrahia Tyszkiewicz w PoilIdze (Litwa) 
sprzedal sw6j palac wrnz z parkiem. oraz dOili 
kuracyjny i inne zabudowania w ręce litewski!'. 
Jak windomo. mu tum powstać letnia r<>zydcn­
cja prez. ~mctony. 

* Sowiecki charge d'affaires z Rukores7.tu Bu­
tenko przl'j~1 wczoraj 'P llotell! .. PI,.za" w Hzy­
mir> 11r.1.(!"~tl1wicieli pl'ally. n"rrn"wlI tn, 111:1 
kr6tko z powodu przenlęczenia Jlut"Jl(;i. 

* Lotnik francuski Sabt EXlJPPfY. kt6ry II'-
cial nnd obu kontynentami 3Illcryk:u1skimi, 
uległ katastrofie w Guatemali i jest cieżko 
r.mJly. Samolot uległ rozbiciu. 

że do nowego rządu nie wszedł żaden nych uważają. nowy gabinet za rząd 
radykalny przedstawiciel narodowych koncentracyjny. Twierdzą, że zwolen­
socjalistów. nicy hitleryzmu nie będą mogli stać 

Koła polityczne oceniają nowe po- na przeszkodzie obecnemu systemOWI, 
łożenie , w sposób optYmistyczny. U- gdyż kanclerz Schuschnigg postarał 
ważają, że Hitler stawiał o wiele :;Ję o przeciwwagę polityczną. 
'Większe żądania, a przeprowadzona \V sferach narodowo-socjalistycz-
7miana rządu i ogłoszona amnestia I n~'ch natomia. st przyjęto. r?z\~iązanie 
są wynikiem kompromisu. jako pierwszy etap spehuellla Ich pro-

Co do stanowiska kanclerza Rzeszy gl'amu. Fakt. ~e r~sorty obsadzo.ne 
krąży pogloska, że miał on m. i. do- Jir~ez sympll;tyko~ llltleryzmu pOS!~­
magać się usunięcia z armii austriac- cl::Ją ,równ!e~ bądz w charakterze m~­
L,iej generałów nastrojonych monar- JlIstr?w bądz sekretarz::, ~tanu OSObl­
chistvcznie. Również w dziedzinie go- StOŚCl z obozu ZWOlelllllkow Schusch­
&podarczej wysuwał podobno poważ- nigga uważają. w powyższych s,fe.rach 
rle żadania. Toteż austriackie koła Ul zły prognostyk dla trwaloscl ca~ 
przemysłowe nie są zadowolone z za- łej' kombinacji rządowo-politycznej. 

powiedzianych l'ol;:owań. Znaml"enna wizyta 
Rzesza winna jest za towary okolo 

60.000.000 sz"lingów, które chciałaby B e l' 1 i n (Tel. wł.). Hitler przyjął 
spłacić dostawami materiału wojen- wczoraj w południc austriackiego min. 
nego. Przemytł austriacki domaga się spraw wewn. dra Seyss-Inqual'.ta, jak 
wypłat w gotowce. wiadomo, związanego z kołamI hitIe-

W wiedeńskich kolach póloficjal- I rowskimi. 

"Solidarność Rzeszy i Austrii nie wyklucza samodzielności" 
B e r l i n (ATEl Półoficjalna "Deut­

sche Diplomatisch-Politische 1(01'­
respondez" twierdzi. że wynik narady 
w Berchtesgaden pl'zyjęty został przez 
cały nal'od niemiecki z żywa radością·· 

,.ftząc1 austriacki podejmują.c ostat­
nie uchwały i kładąc lcres dotychczaso­
wemu zapoznaniu pierwiastka naroclo­
wego, dokonał czynu. który należy jak 
najgoręeei powitać w interesie calego 
narocIu nlemierkiego. Jeżeli tym sa­
mym ułatwi się odp~'ężenie położenia 

w środkowej Europie, b~dzie to dal­
Rzym p"O" odC'l11 do zadowolenia ze sU'o­
ny wszy .. dkich przyjaCiół pokoju". 

,,\Vspólnota i solidarność pomiędzy 
Rzeszę. i Austrią. nie wyklucza poję­
cia samo·dzielności i samostanowienia. 
Naród niemiecki nie bę-dzie zważał na 
niekompetentne sę.dy czynników po­
stronnych. uzurpujących sobie prawo 
ustalania istoty stosunku jaki powi­
nien panować pomiędzy obu państwa­
mi niemieckimi". 

Rząd Chautempsa zagrożony 
ZataJ'fI 'Jnip.tby )'zt{lleJn a l~o'JJ'lunist(nn.i i Gen. ]'(onfetleracj({ 

l J rac!J ,- CIUlutenłJJs postawi sJJrau't:: zltufania dla 'rządu , 

Paryż. (PAT) Wielka debata. nad 
kodeksem pracy wesz/a \V oslrą. fazę, 
stawiając znów na porzą,dku dziennym 
polityki wewnętrznej FrancJi spraw~ 
zatargu między rządem, a komunista­
mi j Gen. I{onf. Pracy. 

W obecne.! chwili sprawa zagadnieil 
społecznych wypłynęła na terenie Izby 
Depu towanych. ~dzie tocr,y się dość 
akademicka dysku~ja nad kodeksem 
pracy i poza parlamentem. na terenie 
rady naczelnej Gen. I{onf. Pracy, oraz 
w rozmowach zakulisowych, między 
rząq.em, komunistami i socjalistami. 

,V kołach parlamentarnych zapo-· 
wia'dają, iż premier Chautemps posta­
wić ma w Izbie Deputowanych sprawę 
wotum zaufania dla rzą.du, przeci\'i'ko 
poprawkom komunistycznym do pro­
jektu ustawy o układach pracy i arbi­
trażu. 

'1 Dr med~ H. ZIOMKOWSKI 

I 
~ped. chorób IIk6r. wener. i moc1.opltł:owyrh 

ł.ódź, & Sierpnia 2, teL 118-33, 
~mu.ie fI·l:? i 3·!ł. w niprlziple: !l·l? 
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Uniewinnienie narodowców 
oskarżonych o bojkot 

B Y d g o s:z; c z. (T. wł.) Jesienią. 'ub. r. 
podczas jedneg-o z targów na Nowym 
Hynlm w Bydgoszczy, gdzie grupa 
człon}ców Stronnictwa Narodowego 
przeprowadzała bojkot stJ'aganów ży­
dowsldch. aresztowano pp. Mariana 
Stranza. De~'nc i Wijul"a i doprowadzo­
no ich do al'es:ztu śledcz€'go pod zarzu. 
tern używania przemocy 'tV stosunku do 
Żydów. Obecnie ortbyła się przeciwl,o 
tym trzem C7.0!lOWO aresztowanym roz­
prawa sądowa. która wylcazała, że sto­
sowali oni legalny, spokojny bojkot, 
bez żadnych gwałtów i przemocy. \Vo­
bec tego wszystkiCh sąd uniewinnił. a 
koszty postępowania nałożył na Skarb 
Pailstwa. . 

Oskarżeni w swoich zeznaniach i 

nast\,pnie ich obrońca zwracali uwagę 
na zbytnią. gorliwość poszczególnych 
funkcjonariuszów policji, którzy z za­
wziętością. godną. łepsze,; !lprawy wy­
"'t~powuJi w obron i e żydowskich stra­
ganlarw, a narodowcom polskim gro­
zili pałkami. 

Paść miało m. i. takie zdanie: 
,.ZamknąĆ ich o chlebie i wodzitl, dać 
pałkami po głowie, to im się odechce 
teg-o bojkotowania". Sprawę tego dziw­
nego ustosunkowania się funL<cjona­
riuszów pOlicji do prowadzących w o­
fiarny sposób al<cję bojkotową. naro­
dowców, chciał w czasie przewodu sę.­
dowego doldadnie wyjaśnić obr0l1ca, 
jednakowoż sąd uchylał zmicl'zające 
ku temu pytania. 

• 

o (hłoście i niezawfsłości sedzjowskiej 
'DJ1.ę1.'u.fiłja 'UJ FiJpjlnie 'Ilcul b ud.-::ele m, "" in •• Qprflwietll'u'o,o,ci, 

\V a l' s z a w a. (Tel. wl.) Podczas Chłosta stosowana jest w Anglii i od­
drskusji nad budżetem l\Iin. Sprawie- nosi jak najlepsze wyniki. Należałoby 
dliwości poseł Sioda \v~'głosil referat, siQ zastanowić nad tym i wysnuć kon­
w któ!'\'m m. i. opowiedział siO za sekwencje. Choćby na czas przej­
wprowadzeniem chłosty. ściowy należałoby wprowadzić chłostę 

"Sądzę. że życie - mówił poseł Sio- i to dopóki nie zginie klęska bezrobo­
da - okaże się silniejsze i zmusi Tlas cia, dopóki nie dojdzie do normaliza­
cJo pl'7,eprowad7.enia tej zmiany, Jak cji warunków życia. Mówią:: o biciu 
.wynika z głosów j11'o.o::y. zami('szczają- trzeba poruszyć jeden momcnt, l,tóry 
r€'j opinię spo!eczcll:-;lwa oLlnośllie ka- Jak najszyllcie.j powiniell zaginąć. 
ry ('hło:-;t~·, ",iC'le osób pochwala ten Mam na myśli bicie \\' aresztu.oh poli­
projekt i zachęca do ustawowego cyjnych. Zeznania w ten spos(lll wr­
wprowadzenia tej kary. Szczególnie muszone nie mają znaczC>!1 ia. J rst to 
ludność wiejska nie wyczuwa w zasto- właśnie powrót· do barbarzyi'lstwa i 
sowaniu chłosty poniżenia człQwieka. ciemnego średniowiecza." 

.. 

OBRĄUZKI ŚLUBNE 
BIŻUTEIUA ZŁOTA I SREBRNA 
Z:EGARKl PLATERY' . 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 1~ Tele.fon 150-17 

Warsztaty zegarmistrzowskie - jubile"kir ' grawerskie 
HURI' o 6553 DETAL 

\V dyskusji poseł Z akr o c k i 
stwierdził, że jeżeli s!}dziowie mają 
być niezawiśli, to należy znowelizować 
ustawy i przepisy zezwalające na 
przenoszenie sęuziów z miejsca. 00 
miejsce. 

Pos. W o l a ń s k i zauważył, że nie. 
zawisłość sędziów zachwiano wprową.­
dzeniem instytucji asesorów, otrzymu­
jących wotum na trzy miesiąc~, pon~e­
waż po trzech miesiącach mozna lm 
wypm'\'iedzieć służbę· 

. Pos. ' S o m lU e r s t e i n uważał, że 
w sądach grodzkich młodzi sęd~iowie 
feruj~ wysokie wyroki w oba~le, by 
irh dzialalność nie wywołała lllezado­
wolenia. 

Z wojny chińsko-japońskiej ' 
Tokio. (PAT) Wojska japollskie 

posuw.ająco się w kierunku Cze?-Czau 
otoczdv Siu-Siang, będący głownym 
ośrodkiem obrony chi11skiej na północ 
od Hzeki Żółtej. 

H.a n k a u. (P A T) Japończycy roz­
poczęli natarcie w południowej części 
prm"incji Szansi. ., 

S 7. a n g h aj. (P A T) OSlągJ11ę,to po­
rozumienie, Idórego mocą Japonczycy 
W\Tazili zgodę na to, iż nie będą pa­
trolowali odcinka dzielnicy międz~na­
rodowej obsadzonego przez WOjska 
am ery ka11ski e. 

Poszukiwanie zbiegłych 
trędowatych 

C z e r n i o w c e. (P A T) Prasa do­
nosi: Z obozu d la trędowatych .w Ti­
kilesztach (poJudniowa BesarabIa) u­
ciekło przed kilku tygodniami 120 cho­
rych. Poszukiwania pozostały bez 
skutku. Wladze sanitarne wezwa~y 
l udność okol i czną. do wslcazywama 
miejsc przebyw.a.nia zbieglych trędo­
watycll. 'V ostatnich dni.ach do zakła­
du zgłosiło si\) 18 zbiegów, prosząc o 
-ponowne' przyjęcie. Co do rasj!:ty- cho­
rych brak wiadomości. 

Zmarł kard. Capotosti 
R z v m, (P A T). Wczoraj o godz. 18 

min. 30 zmarł kard. Capotosti. 

Gmach ambasady 
niemieckiej w Warszawie 
War s z a w a. (Tel. \VI.) Obiegają 

pogłoski, że amb?lsada niemiecka w 
\Varszawie zakupiła plac przy ul. \Va­
welskiej celem wybudowania tam wła~ 
sIlego 'gmachu. Pikanterię. st~no:vl 
wiauomość że ambasada nOSI SIę Ja­
kobv z zan;iarem sprowadzenia robot~ 
nik6w budowlanych z Trzeciej Rze!lzr­
Wszystkie ambasady. ~ot)'chczas, r:H~ 
wyjąwszy pl'Zedst.awIcI-elstwa ,SOWIe­
tów, przy budowach lub .pl'zerobkach 
swych gmachów, zatrudl1lały wyłącz­
nie robotników polskich. (w) 

B. dyktator litwy 
Waldemaras na wulności 
J( o w n o. (A TE). Wypuszczony na 

wolność b. dyktator Litwy \Valdema­
ras przebył w areszcie 3 l~ta i 8 ~1ie­
sięcy. Zwolnienie nastąp!ły. dople.l'O 
wczoraj, tzn. po urocz~'stosclach me­
podległości. w których właściwie W~l­
demaras powinien brać udział jako je­
den z członl,ów "Taryby" i pierwszy , 
szef rządu w niepodleglei Litwie. . 

\Valdemaras udał się w towarzy­
stwie swoich przyjaciół do JezIOrasów, 
gdzie zamieszka przez parę tygodni. 
Po załAtwieniu niezbodnych fOl'malno­
ści będzie mógł on " .. y jechać za. gl'a~ 
nicę. 

Nowi notariusze 
i pisarze hipoteczni 

\Va l' s z a w a. (Tel. wł.) \V ostat­
nich dniach nastQ..pita seria nominacyj 
s:;ldowych na stanowiska notariuszy i 
pisarzy hipotecznych. Min isterstwo 
Spl'awiedl iwości ogłosiło nowy clekret 
nominac~'j sęu7.iów i prokuratorów 
przeniesionych w stan spoczynku, któ~ 
rzy nast~pn ia otrzymal i takie stano­
wisku.. Pii'H1J'zem lLipotec7nym w Liclzie 
został mianowo nv h. s~dzia l\Teier. a b. 
sędzia !(aUfI1lAIlII otrzymał stanowisko 
notariusza.. PowoI ano d",u sędziów i 
jednego prokuratora. (w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Jest komunizm w Polne, czy go nie ma 1 
Nie jest to takie proste zagadnienie, 

jakby się mogło wydawać. W lwow­
skim procesie inż. DoboszYliskiego aż 
trzech przedstawicieli władz patistwo­
wy ch orzekło, że w dużej połaci kraju, 
uChodzącej raczej za dość skomunizo­
waną, tj. w powiecie krakowskim -
komunizmu właściwie nie ma. A że 
pow. krakowski ani gorszy ani lepszy 
nie jest od reszty, można by mniemać 
na tej pOdstawie, że w Polsce komu­
nizm zgoła nie jest groźny. 

Starosta Bassara. zeznał, że i w 
pow. myślenickim nie było wcale ko­
munizmu. "Na terenie pow. krakow­
skiego i myślenickiego zagadnienie 
komunizmu nie istniało" - tak twier­
dził b. inspektor pracy p. Czarnecki, 
któJ'.v z racji swego stanowiska mógł­
by mieć w tej spmwie ,viele do powie­
dzenia. 'Vicestul'osta krakowski Chra­
powicki potwierdził te spostrzeżenia, 

maj~c tylko małe zastrzeżenia co do 
samego miasta Krakowa. 

Jakże jednak wierzyć słowom wi­
cestal'ostv krakowskiego, skoro na za­
pytanie inż. DoboszYliskiego, jakie b~'­
ł)' echa wyprawy myślenickiej, odpo­
wiedział: ,,'V moim p ow i e c i e i w 
}{rakowie opinia publiczna. uważała 
ten czyn za niepoczytalny, gd~'ż 'miał 

on miejsce wówczas, gdy masy wycho­
dziły na ulicę a k o m u n i ś c i s i ę­
g a. l i p o w ł a d z ę". Pokazuje się 

więc, że komuniści byli i to w nie byle 
jakiej sile, skoro sięgali po władzę. A 
jeżeli gdzie sięgali, to przede wszyst­
kim w Krakowie. 

Zostaje zatem otwarta kwestia: czy 
jest komunizm w Polsce. czy nie? Z 
punktu prawnego istotnie prawomoc­
nie skazanych komunistów jest sto­
sunkowo mało. Ale dość dużo, aby się 
strzec. 

Trzeba jednak pamiętać, że komu­
nizm to nie tylko organizacyjne jaczej­
ki. Komunizm to przede wszystkim na­
strój umysłów i prop-aganda. 

Trudno udowodnić, że Zw. Naucz. 
Polsko albo związki klasowe są. komu­
nistyczne. Niemniej każdy dobrze wie, 

.- « 

Od wiernopoddańczej 
"sanacji" do opozycji 

Omawiając ostatnią dyskusję sejmową 
nad budżetem Ministel'stwa Spraw \Ve­
wnętrznych, ,,'Varszawski Dziennik Naro­
dowy" zauważa, te dyskusja ta zamieniła 
się w manifestację uczuć opozycyjnych 
skierowanych zarówno przeciwko rządowi 
jak i obozowi rządowemu. . 

.,Tłumaczy się to tym. ~e rozkład i de­
kompozycja postepnja naprzód. napór zaś 
opinii ro'Snąć zacz~'na oddziaływać na po­
szcze;rólne koln obozu zmm:zaiar ip dn 
mniej lub bardzie] szczerych wystąpi ell 
opozycyjnych:' 

Szczególnie znamienne było wystąpie­
nie pos. Ducha, któl'y nie tak dawno je­
szcze. zasiadając na ławie rządowej, był 
przedstawicielem doktryny "polityki pań­
stwowej". Z usl pos. Ducha usłyszano te­
raz, że 

"trzeba oderwać administrację od polityki, 
prZl'stać rozbijać życie politycwe. zapt'ze--­
stać korumrowania obywateli . fundusza­
mi dyspozycyjn~' mi.. . Prawo musi obo· 
wiązywać wszystl<ich. a nie tylko przeci w­
ników politycznych". 

Zaiste. ciekawe przoobrażenie, zwła­
szcza jeśli szczere. u byłego wiceministra 
spraw wewnętrznych i by tego posla B. B. 
~. R.! 

Konszachty Stron. Lud~ 
z "Ozonem" 

Wileńskie "Słowo" donosi: 

.. 'V kołach politycznych twierdzą. że 
przyczyną odroczenia kongresu Stronnic­
twa L udowego są. rozmowy toczące się 
między stronnirtwem, a kotami .,Ozonu·'. 
Ze strony Stronictwa Ludowego bierze w 
nich udział b. marszałek Sejmu p. Maciej 
Rataj, zaś ze sfl'onv .,Ozonu" wicemarsza­
łek Sejmu, płk MiedziI'tski." 

Jak wiadomo, pik Miedzi/iski jest ,,spe­
i:em" od tego rodzaju rozm.w. 

że upl'a\\'ia się w nich propagandę ko­
mUlJist~'czną, a nastroje członków są. 

zdecydowanie skomunizowane. Ich 
ludzki materiał w razie rewolucji stał­
by siQ jej podporą. 

Gd,\'by nawet przyj~ć, że komunizm 
zorganizowany jest w Polsce słaby, a 
to trudno stwierdzić wobec nielegalno­
ści organizacji komunistycznej, to jed­
nak jest niewątpliwie dużo materialu 
palnego. Jest przede wszystkim jedno­
lita, wroga nam śmiertelnie, masa ży­
dowska, będąca podporą zorganizowa­
nej akcji propagand~- komunistycznej. 
Jest nędza i ucisk. Jest bezkarna. jaw­
na propaganda socjalistrczna i "wi­
ciowa", dziś J'odzone f'dostl'Y komuny. 
Jest szereg ol'ganizacrj, wytwarzają·· 
cych zal'azki kOlllunistn:zne. 

Jakie to wsz~'stko je~t bardzo g'l'OŹ­
ne i jak łatwo mogące się przerodzić w 
pospolit~· komu n ilml, ś,,·iadczą. dwa 
nazwiska: Szyja Fensterblau, aclwo-

kat z Krakowa, skazany za nawoływa­
nie do palenia kościołów, za bluźnier­
stwo i za chwalenie ustroju komuni­
stycznego w dniu 1 maja oraz dr Dro­
bnCl', któremu akt oskarżenia. zarzuca 
prz~'gotowywanie przewrotu bolsze­
wickiego. Obaj ci ludzie nie Są uwa­
żani za komunistów, a tylko za "lewi­
cowych socjalistów". I co gorsza - za 
takich uważa ich wielu z obozu dziś 
rządZącego. 

Jak z tego widać, odpowiedź na po­
stawione w tytule pytanie, może 
~rzmieć tak: ze stanowiska socjali­
stycznego (a to stanowisko reprezentu­
ją. także pewne grupy "sanacyjne") -
komunizmu w Pol~ce nie ma, ze sta­
nowiska narodowego - jest. Trzeba 
dodać, że według tamtej ideologii ko­
munizm w Polsce może istnieć, zaś 

według narodowej nie ma dlall miej­
sca. 

JAN BIELATOWICZ. 

Prasa wobec procesu Doboszyńskiego 
Proces JI1Z. Adama Doboszrl"lskit'go. 

śledzony przez pf'ln~'clt 10 dni z niestab· 
ną('ym ani na rhwilę zaintrresowaniel11 
przez cale społeczelist\\·o, miał różne echa 
w pl'asie. 

Prasa tzw. brukowa, sensacyina. nie 
poświęca la mu na\\'f't t~7 le miejsca. co 
norma In ie zuż~' \\'a na pl'Zeciętne pro ('esy 
kryminalne. nie mówiąc już o takich np. 
procesach. jak Ciunkicwiczo\\'ej, a zwłasz· 
cza GOl'gono\\'ej ..... 

Prasa .,sanacyjno· ozonowa" rrfero· 
waJa bardzo skąpo i bardzo wstydliwie. 
Zn:11azły w nirj oddźwięk zeznania Ś\\·ilHI· 
l,ów oskarżenia. jak sttU'osty Bassary i b. 
insprldora pracy \V Kl'alwwie. Czarnec· 
kiego, oraz mo\\'~' pruk lira torów. ale ze· 
znania of:kul'żolIC'gO omz ś\\' iaell,ów obro· 
ny ella pnls~' tei nie istni:1I~·. l\Iowom 
obrolJców pO:3więcollo kilknnaście zale· 
dwie wiel'sz~·. \V:'-'I'ol, lIa inż. DoboszYIi· 
skiego w relacji PAT·a podano, SZCZl'gÓ­
ly werdyktu przemilczano ..... 

Prasa socjalistyczna poszła ślad<łmi 
prasy .,sanacyjno - ozonowl'j'·. Informo­
wała o procesie za PAT ·em. art~'lmly do 
sprawozdf\ll wybierala z treści zezna!'! 
świadków osl,al'żel1la bądź też przemo· 
wieJl prolwratorów. jak np. .,DObOSZYI1-\ 
ski zadał pańshvu nóż w plecy". ..Wyż · 
sza lwnieczność" zbrodl1Jczej dzialalno-

śri" i t p. Ol"karŻOll~T inż. nohosz~'li!"kt 
h~'ł dla nirj na początku pro('r~;u ,.zhrod­
niat'zem" w (,lIdz~·slo\\'iC'. w końcu nawet 
bC'z cudz~·sl{)\\'u. \VFok na inż. Dobo­
s7.:vI1~kirp'o prasa ta wydrukowała. SZC7.e­
góly wcrrlyldu - przC'milczala \yzgl. po­
ciała tak, że zacicmnda istotny jego 
obl'nz. 

Prasa .,luclewco\\·u" zajmowała się 
rroresC'111 inż. Dobosz~' lisk icgo skromnie, 
jeśli nic nazwać (r«o trndencyjnir. Poel­
ncsila ona h. sk\\'apliwir ll'agiczl13, s~·t\la­
<-ję chłopa na tcrrllach objętych wypra­
wą mrślpnickl'l,. wybijała przy t~'lll pal'­
tyjny intrl'es. ale zupelnie pl'zemilczala 
zeznania świadków ohrol1Y. st\\'irrclzajt\ce, 
żr Stronnictwo Karodo\\·C' . czyniło wszel­
kir możliw(' \V~'silJd nad popl'a\\'iC'niem 
ro1ożrllia chlopa. OczywIści C' o 7,(,7.l1a-
11 ia ch Piotra 'Vvl'ohv z Lisze·k. b. 23-Jct­
n:cgo pl'czpsa S'tronilict\\'a Ludo\\·rgo. że 
praca narodowców na .irgo terenie b~ la 
wybitnie patriotyczną i w~·cho\\'aWC7.fł i 
że onn !W pl'zplwnala J nawrócila, ni" 
cz~· ta liśmy a ni słowa ..... 

A prasa ż~·clowsl,a '? Cóż mogla pi~ać 
o inż. DobosZYllSk im prasa żydow,.:ka '! 
Chociaż trzeba obiektywnie przyznać. że 
tym razem byla h. powściągliwsza. niż 
przy procr~ir kl'al,o\\'skim. Doświadcze­
nie nawet Żydów uczy !·ozumu. 

RIBBENTROP OBEJMUJE URZĘDOWANIE 

Nowy minister spraw za~r. Trzeciei Rzeszy Hihbentrop wyp:lasza przemo\'łlenie do 
swych wspótpracowników \V dniu obięcia urzędowania. 
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Cl-LOSY 
Logika 

żydowskich niewolników 
Socjalistyczny "Roboincik", organ -

zdawałoby się - p o l s k i c h proletariu· 
szów, wyciągnął z duświadczeń rumuń· 
!:kich całkiem swoiste wnioski. Oczywi­
ście, narodowy rząd Gogi był, według opi· 
nii p. Niedzialkowsldego (o jego to bo­
wiem artykule w "Robotniku" mówimy), 
"pomysłem bez sensu". Sens ma w umy­
śle socjalistów tylko to, co jest "czerwo­
ne", "fołksfrontowe", machabejskie. Sens I 
ma także następujący wniosek, jaki z 
doświadczeJi rumuńskich, wyciągnął p. 
Niedzialkowski: 

. 
1 ECHA 

"Jeżcli w samej rzeczy "żydostwo 
międzynarodowe" może obalać rządy w 
kraju ... antysemickim, to lepiej z tym "ży­
dostwcm" nie zadzierać. Wniosek jasny?" 

Ten "jasny wniosek" - to wymowny 
dowód n i e w o l n i c t w a umysłowego 
żydowskich popychadeł politycznych. -
Niewolnicy i sługi żydowskie wolają: Nie 
walczyć! Złożyć broilI Poddać się bez wy­
strzału! 

Metoda: 
"brać, ale nie dawać" 

Jest taka grupa "sanacyjnej" lewicy, 
klóJ'C'~ populal'nie nazywajl1 .,~apl'a\\'ą". 

a jej cdonków - "nap1'3wiaczallli". "Na- I 

Nowy ambasador amerykań­
ski w Berlinie 

Do Borlina przybył nowy ambasador Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Pólnocnej 

Wilson (na zdjęciu z lewej). 

pra\\'a" - to nie to samo, co n a p r a VI' a 
np. stosunków politycznych i innych. Bo 
tak się jakoś układa, że owa "Naprawa" 
diablo komplikuje i psuje stosunki poli­
tyczne - nawet w samej "sanacji'. Zwra­
ca na to uwagę ".Jutro Pracy", organ gru­
py płka Sławka, podkreślając metodę: 

"brać, ale nic dawać" - jaką wlaśnie sto­
sujc .,Kaprawa". Taki jest również sto­
sunek "Naprawy" do "Ozonu". 

,,'V Sejmie - pisze "Jutro Pl'8cy" -, 
gdzie można zdobYWl1Ć wpływy, gdzie 
otwiera się droga do wielkiej polityki, 
do kontaktów, do prawa głosu polityczne­
go, tam stanęli lawą w szeregach O. Z. N. 

,,'V terenie społecznym całkiem ina­
czej. Tam już tl'Zeba clawać. dzielić się 
wpływami, rezygnować z wylą.czności dy­
sponowania szeregami organizacyjnymi. 

,,'Vywody nasze dopominają się o ilu­
strację. Proszę, oto ona: 

"Odcinek robotniczy: kadra "Napra­
wy" - Szul'ig, Szweclowski, Kapuściński, 
Kopeć nic stanęli na wolanie pulkownika 
I"oca. W szcl'C'gach Tomaszkiewiczow­
skich nic ma ich. 

"Odcinek młodzicżowy: Na plany Ko­
ca Graż~71iski odpowicdział własną kon. 
cepcją czwórporozumienia. "'obec akcji 
mjr. Galinata obojętna "życzliwość". Ani 
Gierat z .,Siewom", ani GrażYliski z Har­
cerstwem nie kwapią się do Służby Mlo­
('.ych". 

Metodę: "brać. ale nie dawać" - sto­
suje się teraz, jak widzimy, między swo­
imi, w "sanacji". Ale temu się nie można 
dziwić. Ta metoda charakteryzuje c a l y 
system "sanacyjny". 

Grupa pIka Slawka krzywym okiem 
dziś patrzy na szczęśliwszych swoich kon­
kurentów. posiad1 .;ących władzę i wpły­
wy. na ich przyjacj('lslde koneksje, na 
pakty i przymiC'rza, których obłudę stara 
się dcmaskować. Nie podoba się jcj flirt 
pIka ~\'Iicdzil'iskicgo z "Naprawą" na la­
mach "Gazcty Polslde.i". Z ironią więc 
tcn flirt traktuje, mó\viąc: 

.,To przyjacicl:;kie świadczenie jest 
zl'ozumialp, bo los ich zWfązał wspólną 
niedolą. Świat ich nic kocha. oto dramat 
i powód do prawdzi\vego smutku." 

Ale to można powiedzieć o wszyst­
kich grupach ,.sanacyjnych": i o tych, 
które żyją z sobą w fikcjach zgody, i o 
tych, które między sobą drą kcity. 

Czy na wille 
dla dygnitarzy?" 

Pos. Budzytiski w przemówieniu swo­
im na scjmowej komisji budżetowej skie­
rował do ministra skarbu m. in. następu­
jące zapytania: 

"Uchwały SC'jmu i Senatu stwierdzały 
i stwierdzają w dalszym ciągu, że z punk­
tu widzenia prohlemu mieszlmniowego 
spfawa nic została bynajmniej rozwią.­
zana. 

"Ka ra więc wydano olbrzymią. kwotę 
261 milionów? Plus ileś tam jeszcze mi­
lionów póśrednio w postaci zwolnień i 
ulg podatkowych? Na co? Czy tylko na. 
mieszkania dla ludzi bogatych? Na wille 
dla dygnitarzy? Na pałacyki? To na to 
idą pieniądze skarbowe, a na budowę 
mieszkań malych, robotniczych i pra­
cowniczy~h w ogóle, to pieniędzy nie 
ma! ... " 

Pytania pozostały bez odpowiedzi. 
Pikanterią jest natomiast zamieszcze­

nie tych pytań przez tygodnik ,Jutro. 
Pracy". organ grupy pIka Sławka. Wice­
prrmier Kwiatkowski nie cieszy się sym­
patią tej grupy • . 
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Przemówienie adw. StYPułkowskiego z Warszawy 
, L w ó w. (Tel. wl.) Jak już donosHi­

śmy, po adw. pozo\vskim zabrał głos 
adw. Stypułkowski, który rozpoczą.ł 
swe przemówienie następującymi sło­
wami: 

- To co przesunęło się przed oczy­
ma naszymi przez długich dni dwana­
ście. co usłyszeliśmy, a co przeszło w 

bieranych przez Doboszyńskiego. Byl~ 
wśród nich oficerowie, którzy walczylI 
o wolność Polski, byli i profesorowie, 
urzędnicy i inni. Powiedzieli narodo­
wi, że DOboszyński miał uzasadnienie 
swego czynu! 

Rozdwoj enie rzeczywistości 
nasze serca i sumienia, daje umysłom I To dowodzi owego rozdwojenia rze­
naszym kapitalny obraz rozdwojenia czywistości. Usiłowano wprawdzie o­
życia naszego narodu. Obok rzeczywi- słabić wrażenie tego werdyktu. Szła 
stości formalnej, urzędowej, mieliśmy plotka stugębna, szła plotka na ucho 
jakże głęboko uplastyczniony obraz podana, że wszyscy na sali przyjęli 
rzeczy'wistości rzeczywistej. Na co- wyrok ze zdziwieniem. \Vówczas, gd~' 
dzielI obowiązują. raporty pana Ku- wszyscy tam płakali 'ze wzruszenia! .A 
dziela i p. Pająka. One to przechodzą. tymczasem nie podawano nawet, ze 
do aktów oskarżenia i daję. podstawę werdykt zapadł jednogłośnie. 
komunikatom urzędowym. 

Pan premier a rzeczywistość 
Ową rzeczywistością formalną, u­

rzędowę. mamy teraz możność ujawniĆ 
przed sądem. Zdaje się odnosiła 'Ona 
dotychczas pełny tryumf. Holdował jej 
pan 'premier, gdy w odpowiedzi na in­
terpelację posła Hyli dnia 26 czerwca 
1936 r. ogłosił, że Doboszyński pogwał­
cił to co mamy naj istotniejszego -
"ufność wzajemnę. obywateli". 

Trzeba było rok czekać, by na sali 
sę.du krakowskiego Doboszyński mógł 
odpowiedzieć, by mógł bluznąć całemu 
społeczeństwu w oczy nie garścią, ale 
całym morzem faktów, gdy chodzi o 
wyjaśnienie str,asznej rzeczywistości 
prawa: kto poderwał i pogwałcił war­
tość najistotniejszą - tą. "ufność wza­
jemną. obywateli"? 

Otworzenie oczu 
Czyn Doboszyńsldego, którego tu 

nikt nie zakwestionuje, jest ten, że 0-
tworzył oczy społeczellstwa na stosun­
ki Ziemi Krakowskiej. Dlaczego Dobo­
szyński to zrobił? Tej prawdy domaga­
ję. się w Sejmie. Dla wysłuchania \Va­
szego werd~'ktu, Panowie Przysięgli, 
decyzja w Sejmie jest odraczana. 
\Vprawdzie tego czynu, tej prawdzie 
rzeczywistej, nie chce złożyć hołdu 
tylko Pan Prokurator i staje wobec 
\Vas, Panowie Przysięgli w całym 
rynsztunku prawdy formalnej, Z nim 
o Vlasz,e ~umienia, Pallo wie, musim~r 
stoczyć walkę, 

Wallla O ideę 
Powiedział inż. DobosZYłlSki, że tu 

się toczy walka o ideę, według której 
naród i tylko naród świadomy swej 

"Doboszyński miał 1'7eczywistości może przesądzać swe 
uzasądnienie swego czynu" losy w własnym swym pal1stwie. Tych 

Tej prawdy nie b.vło nam danem rządów naród nie powinien nikomu 
słuchać, albowiem PAT zobrazował powierzyć, chociażby sprawujące urzę­
przebieg rozprawy krakowskiej i da- dy nosiły miano starostów, komisarzy 
wał w jakże małych komunikatach lub jeszcze inne tytuły. Od najwyż­
obraz tej rzeczywistości. Ale przyszedł szego do najniższego są to tylko sługi 
wyrok dwunastu obywateli, nie wy- narodu. 

Rzeczywistość Ziemi Krakowskiej 
- Przystąpmy do sądu rzeczywistości 
Ziemi Krako,vskiej - jak to powie­
dział Pan Premier Składkowski -
abyśmy mogli zmobilizować Oplluę 
~połeczną w tym celu, by się taka 
rzecz nie zdarzyła i zdarzyć się nie 
potrzebowała. Co się działo na Ziemi 
Krakowskiej? Gdym słyszał słowa ko­
rnisarzaNowaka, dowiedziałem się, że 
lu.dzie tej ziemi traktowali Nowaków 
i Bassarów jak okupantów. O Czar­
neckim Pan Prokurator powiedział, że 
jest z niego dumny, że stanowi on fun­
dament sprawy niniejszej. Myśmy się 
sprzeciwiali przesłuchaniu świadka 
Czarneckiego, bo oto przychodzi czło­
wiek, o którym się mówi i pisze, że 
2'bolszew~zował stosunki krakowskie, 
że wprowadził ferment w masy robot­
nicze, a tu Pan Prokurator powiada, 
~e jest to najlepszy - wychowawca 
Ilarodu! Nie bylo nam danym nato­
miast wysłuchać tych, którzy publicz­
:riie szerzyli o Czarneckim inne zdanie. 
Czy było to sprawiedliwe? Lojalne i 
racjonalne? Dziś jednakże składam 
publiczne podziękowanie Panu Prze­
wodniczącemu, że Czarneckiego tu 
sprowadził, bo oto co on zeznał: 

Nie było komunizmu?? 
Duże rozżalenie, jakie w masach 

istniało, łącznie z trudnościami admi­
nistracyjnymi, stworzyło sytuację po­
datnę. na anarchię. Nastroje w Ziemi 
Krakowskiej były sfanatyzowane do 
tego stopnia, że byliśmy o krok od tra­
gicznych rozruchów. W czymże te tłu­
my były sfanatyzowane? Oto czynniki 
administracyjno-państwowe tworzyły 
własne związki zawodowe, które 
wkrótce w tym kierunku poszły, że 
nawet Ciolkosz, Ciołkoszowa i Drob­
ller przychodzili do dygnitarzy i w ob· 
liczu rozruchów mówili, że tych związ­
ków prorządowych nawet oni nie mo­
gą przelicytować i nie mogę. nadę.żyć 
lm w demagogii. Ciołkosz, Ciołkoszo­
wa i Drobner przez te związki uznani 
zostali nawet za zdrajców, jako zbyt 
umarkowani, a kukły ich spalono pu­
blicznie. 

Komunizm nie w doktrynie, 
lecz na gruncie rzeczywistości 

Nie było komunizmu? Był! Nie 
'wyrażał się on na gl'uncie doktryny, 
ale na gruncie rzeczywistości! Dobo­
i'~yński mówił, że gdy przystąpił do 

roboty .społecznej, zobaczył społeczeń­
stwo w zupełnym rozkładzie. Nie moż­
na go było zorganizov .. 'ać w imię żad­
nej idei, bo brzuchy były głodne, bo 
nie I'lzanowano godności osobistej, bo 
panoszyło si ę bezprawie. 

Obraz administracji 
W dalszym cię.gu obrońca stwier­

dza, że w pewnym momencie, po 
zmianach w administracji państwo­
wej, doszło jednakże do tego, że Drob­
ner, okrzyczany za zdrajcę przez "u­
rzędowe" zwię.zki zawodowe, został jed­
nakże przez administrację jako przy­
wódca robotniczy uznany. \Vspółpraca 
trwała nadal na korzystnych dla Drob­
nera podstawaCh. A kimże był Drob­
ner? Z okresu tego, gdy cały naród 
czekał co zrobi administracja, kiedy 
groziła każda chwila rozlewem krwi, 
Czarnecki daje ohydny obraz admini­
stracji. Dziesiątki tysięcy pieniędzy, 
przeznaczone na cele robotnicze, zni­
kały z kas pallstwowych. Taka była 
wartość tych ludzi, na których zwra­
cały się oczy społeczeństwa oczekują­
cego od nich porzę.dku, ładu i bezpie­
czeństwa dla kraju. Śwd. Czarnecki 
mówił, że tych stosunków nie mógł 
znieść, że złożył dymisję, że nie mógł 
wówczas wygrać i ';e dotychczas nie 
wygrał. A jak było z represjami? 
Śwd. Czarnecki mówił, że represje by­
ły wpierw przeciw "Zniczowi", potem 
przeciw PPS, a następnie przeciw 
Stronnictwu Narodowemu. Nie były 
one słuszne, ani sprawiedliwe. Wśród 
Obywateli polskich na Ziemi Krakow­
skiej powodowały rozgoryczenie. 

Demonstracj a 
Doboszyńskiego 

Czy Dobo!'iZYllSki inaczej powie­
dział? Chyba nie zechcecie Panowie 
sprowadzić niniejszego procesu do za­
gadnieni.a jednego człowieka, ' czlonka 
jednej z partyj. Nie, DobosZYIISki wy­
stępował w sprawach całego narodu, 
(ln demonstrował, aby pokazać naro­
dowi polskiemu na jego ziemi rzeczy­
wistość, której w żaden inny sposób 
ujawnić nie mógł. Śwd. Czarnecki dał 
nam krótki, ale plastyczny obraz nę­
dzy gospodarczej, obraz taki, że o doli 
tych tam Polaków, my w ogóle nie ma· 
my pojęcia. Kto słyszał pierwsze zda­
nie Nowaka, kto wysłuchał uważnie 
Czarneckiego, kto prześwietlił Chrapo-

wickiego i Bassarę, ten nie potrzebuje 
innych dowodów. Chrapowicki wyrzu­
ca Doboszyl'lskiemu, że występuje i 
działa w kierunku zmiany rzą.du w 
duchu narodowym i za to Doboszyń­
ski uważany jest za szkodnika I 

"Gdy się słuchało Bassary •.. " 
Gdy się widziało i słuchało Bassa­

ry, to w wyobraźni naszej powstał, pe: 
wien symbol administracji na ZIemI 
Krakowskiej tak, iż wystarczy słuchać 
tych zeznałl przez pół godziny, aby po­
\~' iedzieć, że DobosZYllski miał rację, 
występując przeciW takim przedst~wi­
cielom administracji. \Vypowiedzlane 
na tej sal i słowa Bassary "nie chcia­
łem być świadkiem trupa" przejdą 
kiedyś do historii. Powiedział je b. sta­
rosta nwślenicki i na tego Bassarę 
Pan Prokurator powołuje się i mówi 
z uśmiechem i równocześnie z groźbę, 
wskazuję,c na Doboszyńskiego - "ten 
Dobo~z.'iński". 

Kto zapewniłby spokój 
publiczny? 

Więc jakże właściwie było ze spo­
kojem i bezpieczeJlstwem. które miały 
zapewnić władze administracyjne? 
Niech Pan Bóg da zdrowie temu Grę­
hoszowi za to zorganizowanie ludzi w 
"Szare.i Kamienicy" w Krakowie. Bo 
rzeczywiście pol icja może zasnąć, a 
wówczas spała i jeszcze śpi, więc kto 
zapewniłby spokój puhliczny? 

Traktowanie sprawy Drobnera 
Bede musiał z kolei sięgnę,ć do dal­

sZHh zarzutó"', które w pięcio-godzin­
nej s\yej mowie wyłożył p. prok. 01-
szewsld. odziany w togę prawdy for­
malnej, Jak on w swym przemówieniu 
oskarż~'cielskim te sprawy ujmuje? 
Otóż w urzędzie .... rokuratorskim pa­
nuje zasada jednolitości postępowania. 
To k się ułożyło. że prokurator krakow­
ski pocią,gną.ł Drohnel1a do odpowie­
dzialności za komunizm, a tymczasem 
prokurator lwowski stawia wniosek o 
załaczenie do akt listu Dl'ohnera. że 
nie ' jest on komunistą, a wiec to Dobo­
szyński kłamie, "ten podły kłamca 

dusz.a potępiona"! 

"Prawda rzeczywista" 
i "prawda policyjna" 

Pan Prokurator hołduje nie praw­
dzie rzeczywistej, ale prawdzie poli­
cyjnej i formalnej. Naprzykład ten na­
rodowiec ze wsi Brzozy, co to mial 
ukraść tę świnię - a świnia ta przy­
szła aż do sę,du i brała udział w prze­
wodzie sR(l()w~'m. Otóż ten narodowiec 
w Sadzie Apelacyjnym został od za­
rzutu kradzieży tej świni uwolniony 
i oczyszczony. Pan Prokurator o tym 
nie powiedział. 

A teraz zarzut co do hasła "Precz 
z Polską. ... Oto w "Samoobronie" a nie 
w .,Orędowniku" ukazał się artykuł 
piętnujący nadużycia żydowskie, a no­
szl;tcy trtul "Precz z Polski". Żeby tę 
pomyłkę drukarską. zrozumiano, wy­
starczy już poziom inteligencji, nie na­
wet p. Darłaka, ale zwyczajnego woź­
nego Pana Prokuralora. Prawda for­
malna dopro,wadza Pana Prokuratora 
do takich wniosków horendalnych i z 
powodu tej pomyłki w tytule przod. 
Darlak ma prawo cenzurowania już 
nie t~Tlko tego samego numeru czaso­
pisma, ale wsz~rstkich innych pism 
narodowych. Tak więc zawsze mieć 
będzie rację p. Darłak, a nigdy nie bę­
dzie mieć racji Doboszyński. 

Referent starostwa 
a człowiek umierający 

A teraz inny obrazek z działalności 
niektórych cz'ynników administracji. 
Gd~T śmiertelnie rannego Palkę odwie­
ziono furmanką na rynek myślenieki, 
podszedł do niego referent karuo - ad­
ministracy.iny starostwa m~'ślenickie­
go Penkala. Chwycił rannego za nos i 
mówił "co, odechce ci się teraz pójść 
za Doboszyńskim". Ale nie doś6 mu 
było, gdyż schwycił następnie śp. Pał­
kę, siniejącego już wówczas, za rannę. 
nogę i szarpiąc ją. mówił "co, odechce 
ci się teraz buntu"? Scenie tej przy­
patn'wały się setki ludzi. Wystąpił 
wówczas z tłumu pewien urzędnik 
P-aJlstwowv ,b. legionista z L Brygady, 
p. Firek i zaprotestował, a wówczas 
referent Starostwa myślellicldego po-

wiedział mu: "Jeśli pan natychmiast 
nie odejdzie, każę pana aresztować". I 
ten referent był wychowawcą społe­
czeństwa! 

, '.1\ 

Jakie lConsekwencje ? 
Jakie z tego wszystkiego mogły wy­

niknąć konsekwencje i jakie konse­
kwencje wynikały na Ziemi Krakow­
skiej? Oto naprzykład red. Zajączek 
miał 168 spraw karnych i tylko jeden 
wyrok skazujący na 2 tygodnie are­
sztu, 

P r z e w o d n i c z ą c y: Prosze pa~ 
na obrońcę trzymać się ściśle mate­
riału. 

O b roń c a: Wyjaśniam, że Dobo­
szyński bardzo się tym interesował. 
Ponadto miał tenże red. Zaję,czek czter­
naście aresztów śledczych, które we­
dług mych obliczeń trwały razem dwa 
lata, a tylko raz, jak mówiłem, otrzy­
mał wyrok skazujący na dwa t~'godllie 
aresztu i to z zawieszeniem. Nie chcę 
już mówić o krzy,,;dach red, Zaję,czka, 
gdyż nie chcę atomizo"vać materiału. 
Powiem tylko, że najbliższa rodzina 
tego człowieka z powodu tych prześla­
dowań żył.a w nędzy, że dzieci jego po­
rozdzielali dobrzy ludzie między siebie" 
gdyż ojciec przebywał w więzieniu. 

A pięćdziesiąt procesów politycz­
nych, karno - administracyjnych śwd. 
mgra Grębosza, który jednakże ani jed­
nego wyroku skazuję,cego dotychczas 
nie otrzymał? Ile krzywd wyrządzono 
zatem narodowi? Ilu zajętYCh było 
przy tym urzedników? Ile stracono 
pien iędzy? Ile goryczy nagromadziło 
się koło tych strat? Ale ile wiary w 
przyszłość Polski, ile optymizmu i na­
dziei trzeba, aby nie pl unę,ć i nie po­
wiedzieć: "Dość tego"! 

Władze uldadały 
organizacjom rezolucje 
Następnie obrońca opowiada o za­

miarach Doboszyńskiego zorganizowa­
nia społeczeństwa, jak wobec tych za­
miarów zachowywały się władze admi­
nistracyjne. Były one tak uczynne, że 
nawet rezolucje układały organizato­
rom zebrań, ale gd~T ci po te rezolucje 
nie zgłaszali się, wówczas stawali się 
wrogami administracji. 

Niebezpieczna prawda 
formalna 

Obrońca analizuje następnie szero­
ko zdarzenia w Skawinie i Borku Fa­
łęckim, stosunek władz do kas bezpro­
centowych i stosunek tych władz do za­
gadnienia komunizmu. Pan Prokura­
tor mówił, że w Polsce nie było komu­
nistów, że ani ci mieszkańcy w chała­
tach, ani chłopi przywiązani talf do 
ziemi nie poszliby do komunizmu. 
Jest to prawda formalna, ale dość nie­
bezpieczna, gdyż doprowadza do sprze­
czności z tezą urzędowania. Pan pre­
mier Składkowski powiedział w Sej­
mie w dniu 4 czerwca 1937 r.: "Jeszcze 
dziewięć miesięcy ternu mialem po kil­
ka wypadków, że wójtowie składali 
swe urzędy, bo przychodzili do nich ko­
muniści i grozili im śmiercię.. Jeszcze 
rok temu na kominach fabryk widzia­
łem czerwone płachty. Jeszcze rok te­
mu wchodzę,c do fabryk nie wiedzia­
łem, czy mnie stamtę,d żywego wypu~ 
szczą". Niech to Pan Prokurator u­
zgodni ze swą prawdą formalną. 

Pll"aca Doboszyńskiego 
dla ludu 

Postawiono DoboszYlIskiemu za­
rzut, że trudnił się kolportowaniem 
gazet. Dobosz~'IISki, człowiek wykształ­
cony, władaję,cy kilkoma językami, 
zamożny na stosunki polskie, osobisty 
przyjaCiel Chestertona, mógł przecież 
",,-raz ze swymi towarzyszami '''' y je­
chać za granicę i nie patrzeć na to, co 
się dzieje. Jednakże nie uczynił tego. 
Wolał zająć się kolportażem, by nieść 
pochodnię światła w lud. Świadczy to, 
jak głęboko rozumiał swój obowiązek 
obywatelski. 

DoboszyilSki starał się pracować na 
drodze legalnej. Sam pilnie studiował 
ustawy, aby ani na jeden moment nie 
sprzeciwić się przepisom, a mimo to 
miał sześć spraw karno-administra­
cyjnych, zaś ani jednego wyroku ska­
z.ującego. 

Bezpośredni sprawcy 
wypadków 

DobosZyl1Ski miał poczucie dobra 
n~rodu, które jest własnością wszyst­
kICh obywateli. Jeśli więc w tym 
punkcie działał, któż temu jest wi­
nien, kto do tego dopUŚCił, kto ponosi 
za to odpowiedzialność? Bezpośred­
nich sprawców nie dosięgły kary. 
Owszem, dostąpili jeszcze zas;>;c;>;vtów. 
A jaki to sza(all ~ki by! pOtll) s ł podsu-



nięcia komukolwiek wniosku o odzna­
czenie p. Bassal'y złot~Tm krzyżem za­
~ługi w rocznice; niepodległoś c i Polski! 
Czy Pan Prokul'atol' miał coś na po­
tępienie tych anormalnych stosun­
ków? Nie! Pan Prokurator nie miał 
nawet nic na icb uspl'awiedli\'vienie! 
(Wielkie poruszenie na sali - aop. 
korespondenta.) 

Numer lO ORĘDOWNTK. TulpJto ~ .. -;- ~tron&!5 ' 

wyczerpałem JUz wszelke środki. Pytanie czwarte: Doboszyński wtar­
Chciałem zaalarmować, sznury jeszcze I gnął na posterunek i zabrał celem 
nie były poprzecinane. Trzeba było przy\\'ła::;zczenia karabiny, rewolwery 
l1at~·chmiast działać, bo jutro Polski I itd. na ogólną sumę 2500 zł. Pewnie 
może sic: znaleźć w rQkach Bassarów. chciał to wszystko sprzedać paserom 
Jutro może już hyć zapóino. ~lusiałem i uciec z tą sumą za ~ranicę? Otóż nie! 
zCl'gmlizo,yać spoleczeiu.:two. Chcia- Cez~' nił to poto. ażeb~r uderz~'ć w 
lem. ab).'· naród dowiedział siQ o !!Tozie uzwon alarmu, aby pokazać, jak wy­
sytuacji. Musiałem tal, alarmować, głąda stan bezpiecz.eilstwa w powiecie 
ahy dowiedzial siQ gospodarz, do któ- myślenickim, jak wyględa zabezpie-

Przyczyny postanowienia l'ego mnie nie chcieli dopuścić. r.hcia- czenie tego spokoju nocnego. o którym 
Ooboszyńskiego tern - jak to powiedział A n teJ;; Kwin- tal, trafnie w Sejmie mówił pan pre-

A cóżeś ty uczynił, Adasiu cóżeś ta - aby się moja zagroda paliła jak miel'. DOboszyńskiemu grozi za ten czyn 
ty uczynił, że ty, któryś tak Ojczyznę najdłużej, aby dojrzał ten pożar nawet również kara do pięciu lat więzienia. 
ukochał, któn' ś nigdy nie przekroczył ślep~·. Ab~' krz~Tk moich sąsiadów usł~·- Ale wybitny prawnik, jeden z twórców 
jej prawa, któryś stał zawsze na stra- s7ał nawet gluch~' . Aby swąd palone- kodeksu karnego mówi, że o przywła­
iy jej rzeczywistycb interesów. któryś gO mojego i moich braci ciał rozszedl szczeni u z art. 257 k. k. trlko tam mo­
:mwsze wiernie jej służył, że widzimy siQ jak najdalej. Dlatego - odpowiesz że być mowa, gdzie chodzi o cel daJe­
cię obecnie za kratami polski ego wię- Adasiu - zrobiłom to w tajemnicy ki: gospodarcze zużytkowanie rzeczy 
zienia? ,,\V bólu i męce - odpowiesz przed wami. Dlatego nie hrałem ze Pr?~'wtaszczonej. Adamowi Doboszyń­
- powziąłem tę decyzjQ. ho czuJem. że sC'bą bl'oni, nie strzelałem do policji, skiemu nie chodziło jednakże ani o 
inaczej już postępować nie mogę. Do- dlatego wziąłem ofiarnie całą odpo- prz~·właszczenia, ani o gospodarcze zu­
sze~łem do przekonania. ż~ tam, I wiedzi~!ność . na si pbi~. Hu:::i a łe~, t?-k ż:\."tkowa!l ie kar!'lbinów. ale o ostrzeże­
gdzIem pr8:cowal tylko dJ8: OJczyzn~, ro~t.ąpl~. NIe h~·:? ,!nnE'go wrJSCJa.! me całe.! PolsIu. 
rozkłada SIę systemat.vczme polskIe Ktoz mIal to zroblc? Pytanie piale: Na jakim materiale 
życie. Doszedłem do przekonana. że faktycznym oparte jest to pytanie o 

" Jakże wielki cel musiał przyświecać temu człowiekowi!" I zI!iszczeniu i uszkodzeniu urządzeń 
• bnn'ow~'ch na posterunku? Czy ktokol-

Pan Prokurator zap.,· ta - mówił 
dale.i adw, Stypulkowski - kto Dobo­
SZ\' ll$kiego do tego upoważnił. A któż, 
zapytam. mógł mu 7.abronić? Kto le­
piej od DObo"z.vI1"kiego zelolał p07.nać 
nieszcz~sną. rZf'cz~' \\ ' i s tośĆ'? I{tóż potra­
fi narodowi t\\'OI 'Z~'Ć lep<;zą.. ręl<o.imi~, 
iz w~z~'stko to robił ella wielkości i do­
bra tego narodu. który tal, ukochał, 
biorąc na siebie pełną odpowiedzial­
ność za cz~- n, nie oczekując aż mu ją. 
ktoś nałożv? 

Werd~·kt uniewinniający nie pocią­
gnie inn~l ch do naśladowania czynu 
m~·ślenickiego. Nie będzie on 7.łym 
przrkłaelem. jak mówił Pan Pr'okura­
tor, bo dl'ugieg-o takiego. Panowie 
Przysięgli. nie znajdzie siQ rychło w 
Polsce. Nie znajdzie się takiego, który 
ma tyle do ofiarowania co Doboszyń­
ski. a tak mało żadu dla siebie. Prte­
cież u tego czło\vieka nie ocIgrywał~' 
roli pobudki niskie, co zarzucał mu w 
swej zapalcz~' wości oratorskiej Pan 
Prokurator. jak żądza sławy, czy chęć 
zadowolenia własnej ambicji. Ten czło­
wiek sfawę już ma. Zadowolenie z ży­
cia ma olbrzymie, bo olbrzymi jest fakt 
jego niestrud7.onej pracy. Czy mógł 
więcej żądać ów człowiek. autor kilku 
poczytnych kSię.żek, OSObisty przyja­
ciel Chestertona, kochan v przez rodzi­
nę jak rzadl<o kto inny, człowiek zdol­
nv, jak na polskie stol"unki - majęt­
ny? To przecież nie człowiek, nękany 
niedostatkiem, który skłonny byłby 
popełnić każdy czyn. albowiem nie ma 
nic do stracenia. Doboszyński miał ty­
le do Ofiary. że na tej sali napewno nie 
ma drugiego takiego. Jakżeż wielki cel 
musiał przyświecać temu człowiekowi. 
Jak wielka musi być idea, które'; słu­
ży, skoro to wszystko postawił na 
szalę, a nie zawahał się nawet posta­
wić życia swego. bo przeCież to. że 
kula trafiła g-o w rękę a nie w serce, 
b~Tło tylko zwyczajnym przypadkiem. 
Wielkość jego osobistej ofiary odpo­
wiada wielkości celu. 

"Jest to zagadnienie narodu" 
Panowie Przysięgli, kończy się już 

sprawa o to zagadnienie, które jest! 
zagadnieniem narodu. Zastanówci~ 
się, Panowie, czy maję. prawo żę.dać 
kary dla Doboszyńskiego ei, którzy 

dol~'chczas nie mają odwagi po-I wiek, a Chociażby post. Małecki - ze­
t('piĆ': czy mają, pr.'l wo żl) (~ać. k~ry na z1;ał. że Doboszn1ski napl·z~· kład sie­
głowę Dobos7.yllsklego w lmJeniU po- , kle)·l}. rąbał szafy i stoły? A przecież 
deptanego prawa ci, którzy dziś nie I za to akt oskarż'enia domaga się dwu 
mogą, zdobyć się na potf,'pienie tej ot- lat więzienia. Czyż jednakże nie ten 
ch.łani h?zprawia, .którei widok 0~1-1 sam l\fałecki zeznał, iż oskarżon~7 wy­
mlCl'zlr I ro~paczlJwy roztaczal SIQ raźnie zabronił nav,,·et niszczenia, gdy 
przrd \Va"zYl1ll ,oc~yma: , . . się do,,·iedział. że chodzi o szafę z ma­

Czy DohoszynskI wlelkosclą, sweJ' tel'iałami mobilizacyjnvmi?! 
osobi~t~j ofiary. dO~'o?kiem swej ~:lzi~- Pytanie szó~te: Ch;dzi w nim o u­
lalnoscI. g.IQb~kosclą. zro~u!111enla szkodzenie przy użyciu ognia towarów 
spra~v POI.skl,. me hył up~\~azlll.ony. w kupców żydo,yskich. Ten stan faktvcz­
stame .w,yzsze~ komec:r~osc~, (~ZI,a~flJąc ny podciągnięty został pod art. '263, 
w ,0b~00l~ na~odu, W} rznąc PlęSC\ą. w I którego jeden paragraf mówi wszakże, 
~tol., s!ep~ 1~1 ]e~o obywatelom.; azeby że ściganie odbywa się z oskarżenia 
Im sWleczkl w oczach stanf,'ly. prywatnego, o ile nie naruszono inte-

Istota sporu a prawo f,ormalne resu publicznego. Mogą więc tu wy­
stą.pić z oskarżeniem tylko ci kupcy 

Ale proces sprawy z osk, Dobo- żydowscy. A Doboszyński jest, nie wy­
szyńskim pod lega jeszcze prawom for- jeChał za granicę! Oni jednakże oskar­
malnym. Nie spuszczając na. ch,:'ilę z \ żenia nie wnieśli! 'Wprawdzie w kra­
oka lStoty sporu tego, co w mm Jest z kowskim procesie mówiono, że skoro 
zagadn.ienia na.rocl~, bcdzie~ie ~11l:sieli I o:,;karżenie objął prokurator, to już 
Panowie PrzY>'IQgIJ . odpOWle~Z)eC na dowod, że chodzi .o interes. publiczny. 
~adane Wam pyta!lIa o ?zyme.oskar- Ale ten. interes publiczny musi mieć 
zon ego, czy oska,rzony WIlllen .lest te- \ cechy obiektywne, niezależne od zda­
~o, co w pytam ach Wam zadanych nia prokuratora! I znów tutaj prze­
Jest zawarte. . . czytam komentarz prof. l\Iakarewicza: 

:\Iuszę obecnJe l'ozprawl~ Się z :"-1'- "Interes pUbliczny przy artykule ko­
gUI?ent~m . prok OlszewskIego, ktor.y deksu, to na przykład kwestia uszko­
tWJCr~zI, . ze w~stal'?~Y, aby Panow ie dzenia mostu kolejowego, chociażby 
Prz~slqgl! stwle~'dzIlI tu CZYI! I.?0bo- należącego 00 prywatnej firmy kolejo­
szynsklego. g~lyz karQ ponOSI SIę za wej". Ależ jakie tu mamy naruszenie 
czyn .. Pobud~1 ~'e~ług !,ana Prokura- interesu publicznego? Czy to, że na 
tora me ~rzekreslaJą ~et:>o czyn~. Mo- rynku spalono parę spodni żydow­
gą natomIast wpłynąc na wymIar ka- skich? 
l:y i wobec ~ego w oceni~ winy ?ska~- Pytanie siódme: Mówi ono o wtar-
zoneg? nalezy te pobudkI odrzucIć, me gnięciu do mieszkan'a ,o; t • ' t B _ 
brać Ich pod uwage l , ' alo~ y ~s 

Tal' nie J'est P~nowl'e Przysl'f)O'll' ~an', tego samego, ktory "Dla chCIał 
, ,c -. ćO' trupa" i 'cho 'ł . d k 'k·' t Doboszyiiski przyznał się na przykład r' s \\ a . SIQ o omo: II am 

do zabrania karabinów z posterunku e~1 ezentował Interes publIczny. I 
Policji Pallstwowej w Myślenicach . zno.w, p. staros.ta .Bassara m!'l prawo 
Idąc przeto po linij rozumowania Pa- w~lesc oskarze~Ie, ·ale al~1 p~awo 
na Prokuratora. należałoby stwier- oblektywn.e, al1l z~c~owal1le SIę p. 
dzić, że zabrał te l,;arabiny i potwier- Bassary. nIe ~lzasadt1laJą prawa ochro­
dzić winę. a jednakże należy się zasta- ny pubhc~neJ dla tego.' kto tak repre­
nowić, czy zabrał te karabiny w celu zentował. m,teres publiczny. .. 
przy\"Jaszczenia? Kie! Inż. Dobo- Pyt.a.ll1e osme: Adam Doho"z~·ni"kI 
szyński był na tyle majętny, że nie za~rz~·m~ł,. rozbroił ~td, strażnika mie.!­
potrzebował 'Przywłaszczać sobie ka- sklego SWIęcha, ktoremu przeszkodZIł 
rabinów z p<>sterunku. Mógł własnym w ten sposób w spełnianiu jego czyn­
kosztem każdej chwili uzbroić swych ności urzędowych i zawiadomieniu o 
ludzi. Byłby niechybnie to uczynił, nadejściu policji. ' Jest wi~c w tym py­
gdyby miał zamiar tworzyć związek taniu pewne ustalenie, ale ono nie 
Zbrojny. znajduje uzasadnienia w przewodzie 

Rozpatrzenie pytań postawionych przysięgłym 

procesowym. Gdzie bowiem jest cho­
CiaŻby wzmianka o tym, że strażnik 
$więch w jakikolwiek sposób dał po-

W dalszym ciągu swej mowy ObrOń-I h.o, że sam akt oskarżenia temu prze- znać, że spełnia funkcję publiczną.? 
('zej adw. Stypułkowski rozpatrzył czy. Gdyby bowiem tak było, to w ak- I ten ŚWięch, który razem z uczestni­
wszystkie pytania, postawione przysię- cie oskarżenia znalazłby się artykuł karni wyprawy śpiewał pieśni naboż­
głym. W pytaniu pierwszym mieści ;225 k. k., który mówi o zabójstwie. Ale ne, miałby ze swą. szabelkę. stanąć na 
się zarzut, że DoboszYlIski założył r,awet sąd nie uwierzył w zamiary za- drodze DoboszYlIskiego i stać się przy­
związek zbrojny. Grozi mu za to kara b6jcze oskarżonego i takich zamiarów czyną dalSZYCh pięciu lat więzienia? 
najmniej pięciu lat więzienia, aż do mu nie zarzuca. Nie było więc związ- Pytanie dziewiąte: odnosi się do 
najwyższego wymiaru kary, to jest ku zbrojnego. owej synagogi, a oparte jest na art. 
piętnastu lat. Czy · jednakże zarzut ten Te same argumenty każą nam od- 215 k. k, mówiącym o sprowadzeniu 
jest uzasadniony? Pojęciem związku rzucić również istnienie związku niebezpieczeJ'J.stwa pożaru, który prze­
zbrojnego jest organizacja, która z zbrojnego, mają.cego na celu przestęp- widuje karę więzienia bez ograniczenia 
góry przewiduje wystą.pienie zbrojne, stwo, jak to umieszczone jest w pyta- aż do najwyższego wymiaru lat pięt­
Takiej organizacji tam nie było. Od- n:u drugim. Odmowna odpowiedź nastu. O tym zagadnieniu wypowie­
dział DoboszYI1skiego składał się z lu- zresztą na dalsze pytania przesądzi dział analizę p. prok Olberek. Nie jest 
dzi należących do straży porządkowej. spraw Q związku mającego na celu to jednakże analiza trafna. Dwóch 
Kiekt6rzy więc mogli mieć przy sobie przestępstwo. świadków zeznawało w tej sprawie. 
broń. Jeśli na o!'iemdziesię,t osób czte- Pytanie trzecie: Skąd się znalazł w Starosta Bassara zeznał, że blisko bóż­
ry zaledwie miały rewolwery, czyż mateJ'iale sprawy zarzut o przecięciu nic~· stoję, zabudowania, zaś sekretarz 
można to nazwać zwią·zkiem zhroj- przeznaczonych do publiczne~o poro- wydziału powiatowego - że daleko. 
nym? Co się 7.aś t.YCl~' zarzutu, iż ten zumie"·ania przewodów telc-komuni- Pan Prokurator oświactcz~Tl, że ~dyb~· 
"związek zhrojny" zostaj uzbrojony po kac~·jnych? Oparl~' on je"t tylko na nawet u",ierz~-ć temu sekretarzmvi a 
1abrani karabinów z posterunku, to wła"n~·l11 oś,\'iaclczcniu o"karr.onego nie "taroście i staną.ć na stanowisku, 
zostat.v one zahrane nie dla celów Ta tej pod~la"' ie Pan Pj'olmratol' do- że dalsze zabudowania spłonąć nie 
,,:.r.wiązku zbrojnego", ale ella umożli- maga się kary więzienia do lat pie;- mogł.\· , to i samo spalenie bóżnicy już 
wienia demonstracji i zabezpieczenia ciur Ale jeśli wierz~; się oświadczeniu należ~T kwalifikować jako przestQp­
powrotu jej uczestników do domu. Był oskal'żon~go w jednym szczpgóle, to SLWO z art. 215 k. k. Komentarz proł. 
to zatem jecl~' ny środek zapohiegaw- trzeba mu wierz?ć \V całości. Cz~·ż on ~fakarewicza mówi jednakże. że art. 
czy. Mówi jednakże Pan Prokurator, popelnił sabotaż? Cz~' poto kazał p1'ze- 215 k. k. nie można traktować oderwa­
opierając się na zewaniach komisarza cinać (lJ·uty. ab~T uniemożliwić pow!.'ze- nie od 3:1 rozdzialu kodeksu, w któl'rm 
Królikiewicza. że oddział Doboszyń- chne porozumienie się? Nie! Uczynił ten al't~·kul f'ię znajduje. Rozdział ten 
skiego strzelał do policji, a to .iest clo- to w tym celu. ab" na clalszf,l. metę u- nosi tyŁuł: "O sprowadzeniu niebezpie­
" ·f'( ! 0 111 i,o;lnienia "związku zbrojnego"! możliwić jak najlepsze porozumiewa- cze11stwa powszechnego". Nie wystar-
0r1 ?p l'c; ten zarzut przy omawianiu nie f'i~. ab~T b~·ł w kraju spokój, aby cza ~amo spalenie bóżnin' hP7. niehez­
PYLallia dziesiQtego A tu wskażQ tyl- nic groziła rewolta. • pieczeństwa powszcchl1c2fJ . którego 

g 

przecież tutaj nie było. Nikt przecież 
jeszcze wówczas nie spał. A ten ma­
lutki ogiell, który powstał, został uga­
szony przez jakiegoś jednego przypad­
kowego przechodnia, nie wykrytego co 
do OSOby. A zresztą. oskaJ'żenie i w tym 
wypadku znów jest oparte wyłącznie 
na wlasl1ym oświadczeniu oskarżone­
go. Jeśli [nu się wierzy w tym wypad­
ku, należy uwierzyć także, że chodziło 
mu t~· lko o demonstrację, a to żeby 
wiodziano, co będzie, skoro zacznę. 
podpalać kościoły. Nie budujcie wie;c 
Panowie SQdziowie, aktu oskarżenia 
na wielkoduszności oskarżonego.. Nie 
~kazujcie go za to. czego nie uczynił, 
gdyż spc:c!ziłby w takim razie najlepsze 
swe lata w więzieniu. a jest przecież 
Ojcz~·źnie potrzebny i to na wolności. 

Pytanie dziesiąte: Czy oskarżony 
strzelał do policji? Odpiera ten zarzut 
ekspertyza rusznikarsk.a. Odpierają to 
zeznania świadków. Ale może kazał 
lub nakłaniał do strzelania? Któż to 
jednakże mówił, że w ogóle strzelano? 
Komi"arz I{rólikiewicz, który zeznał, że 
widział z odległości jednego lub dwu 
kilometrów "bandę" strzelającą do in­
nego. "ąsiedniego oddziału policji. A 
wi"zystko to działo siQ w gęstym lesie. 
T kiedy komi"arz Królikiewicz przysu­
nął siQ tak blisko, że widział strzelają­
c~· ch w poz~·cji klQczącej, to zamiast 
otworzyć ogieI't, aby ratować bratnie 
oddzial~', nie strzelał, bo "chciał wziąć 
żywcem". Czy takim zeznaniom moż­
na dać wiarę? A zresztę., Panowie 
Przysi('gli, w procesie uczestników wy­
prawy myślenickiej nikt nie został ska­
zany za strzel.anie do policji i dlatego 
również i to pytanie musicie odrzucić. 

Wezwanie obrońcy 
pod adresem przysiięgłych 
Tak przesunął się przed \Vaszymi, 

Panowie Przysięgli, oczyma cały pro­
ces, cały materiał dowodowy, a teraz, 
gdy będziecie się zastanawiali nad u­
dzieleniem odpowiedzi na postawlulie 
pytania, nie tylko te przez trybunał, ala 
te przez cały naród zadane, czy potę­
picie DoboszYl1skiego, wiernego do 
wczoraj jego (narodu) sługę, czy tych, 
co w autorytet obleczeni używali go do 
hańbienia najlepszych na~odu s.vn ': \ -: 
Niech wstąpi w Was duch pot~rny i po­
zwoli \Vam otrząsn~ć się i oderwać się 
od wsz:-,stkiego, od 'Vaszych (odzien­
n.vell zmartwieI1 i kl'opotów i pOZW)1 i 
Wam przeżyć to, co przeżYł A .lam ])0-
boszyI'tski w samotności zupełnej W 
dniu 21 czerwca 1936 roku, a wówczas 
wszyscy, jak 'Y·as jest dwunastu, ra­
zem z krakowskimi tow.arzysz.ami od­
powiecie "nie", nie winien' DobosZY11-
ski, po dziesięćkroć "nie winien". To 
"nie" lliech wierci w sumieniach Chra­
powickicb, Bassal'ów, Darłaków i aż do 
ostatnich dni ńiech ich potępi. Niech 
wierci w sumieniach \,"szystkich tych. 
kiórzy im "'11ilzę oddali. Niech buc7,:--" 
glosem dzwonu l budzi czujność 
wszystkiCh obywateli! Niech padnie 
jak grom na bałwochwalców władzy, 
na kacyków, niech będzie pocie::,zenif'lU 
dla pokrzy' ... ·dzonych a sprawied!iwvch, 
aż cały naród usłyszy, co się zło7.ylo !',a 
to potężne ;,nie"! A gdy uwoinici~ Do­
boszyńskiego, pójdziecie wszyscy na 
Kalwarię Zebrzydowską. PomodljcH~ 
się, by postać Bassary na urzędzie pol­
skiego starosty, aby twarz Pająka le 
strasznego słowa komisarza Nowaka 
o okupantach, by widma łap, które 
s1.arpały rannego śp. Palkę nie przy­
ćmiły nam już wizji Wielkiej Polski! 

"Modlić się będziemy ... " 
Modlić się będziemy słowami Do­

boszyńskiego: "Pod Twoją obronę się 
chronię, Panno Najświętsza, na Kal­
warii cudami słynąca, Tobie wiarę i 
miłość ślubujemy, Klęknij wraz z na­
mi, Królowo Korony Polskiej, u pod­
nóża trybunału SYlla Twego i poprzej 
modły nasze, gdyż o to błagamy, o 
spełnienie marzeń naszych~ dla któ­
rych walczymy i cierpimy: 

O Polskę godzi'wą 
błagamy Cię, Panie! 

O Polskę sprawiedliwą 
błagamy Cię, Panie! 

O Ojczyznę dla ubogich 
blagamy Cię, Panie! 

O Polskę dla Polaków 
błagamy Cię, Panie! 

O Polskę katolickiego nabożeństwa 
błagamy Cię, Panie! 

O Polskę ludzi wolnych 
błagamy Ci.ę, Panie! 

O Polskę ludzi sytych 
błagamy Cię, Panie! 

O Polskę czystego sumienia 
błagamy Cię, Panie! 

O Polskę uczciwości i miłosierdzia 
błagamy Cię, Panie! 

O Wielką Polskę 
błagamy Cię, Panie! 
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~Istrzost~a hokelo~e ~~i;t~~r~~~~~~~~~~~~~~~ł~o~~~~·~"~~~~·e~s~i~ę~~~e~z~~a~~~i 
Dru.gi d~ieJi ro~grll,()ek lJólfinalowllch _ Nie~1taC#fle ~U'yCiD. rOwolnoAć ruch6w, ucr;~cle ch::i:ko'cI. zmęczenIe, I te/le!oweJ 1 zlej przemianie materii O ·ra CL stw A. ,.. d .... uszno~ć. n8 !ku\ek zwulkszonej ~r8C~ serca - Kral"owskiego, ze znakiem slcwn m KAMI· 

O -ng U ua S~wccj({ łJo d O~J8 wy ~le{~I:ń człowiekA .. Cleżklej wagI". CINA, klinicznie dobrane, przyśpi:sza1 ą prte-

. P ra g a: :- 'Ve środę w dalszym padła w okresie a m!~rJla v yo c - to skutek zlej pnemlll", mia.ne matem, wzmacniaj1\. odtruwaja~e dzia· 
CIągU turmeju hokeja na lodzie o mi- przewagi drużyny mll;terl1, kl~dy tłuszcze w orltanltmłe nie ule· lunie watroby i re,iulnj/\ czynno~ci jelit 8 w 
t t ś polskiej. fa~a SZYbklerU ,SP"ł'en.IU, lecz mai8Z!nują się, rezultacie redul<uja nadminr t : UF~ZU , Uena p11-

S rzos 'v,o wla~a odbyły się dalsze trzy ANGLIA-SZWECJA 3:2 (0:0, 1:1, 2:1) w rzac zwa y z agi . tluszczow~. ~tosowanc delka zl 2,-. Do nabycia we wsz stki b 
spot.kama, pO j~dnym W każdej grupie Na zwycięstwo zasłużyli Szwedzi \IV Sk~y~b Owypadkach !'lIOla przeciwko kaml!.'y kach i skladach aptecznych y c ap te-półfmałowej, Pierwsze spotkanie, ml'ę. l tó ' a 16wD,;: Zaklady Przem.' Band!. Dr Farm. K. W (l n d a. 'Vars~awa. Lenno 98. 

_ t rych sędzia krzywdził swymi roz-
dzy Sz:wecją i Anglię. odbyło się po ~trzygnięciami. Wszystkie też bramki n 5943 

połudnm, dwa dalsze zaś w godzinach dla Anglii padły w momentach, gdy 26 b 1 b 
wieczornych. Nieznaczne i tylko szczę. l d . k . d m, o 2 ieg na 18 km. otwarty i do 

ków, kombinacja klasyczna - 55 zawodni· 
kÓw, otwarty konkurs skoków - 69 L:lWod.­
ników, wreszcie w sztafecie startują druży­
ny p Q I . . s k i, Niemiec, Finlandii, SzweCJi, 
Norwegu, WIoch, Francji i Austrii, 

śliwe z".'ycięstwo nad Szwedami, kto' _ ~a o m~ls u znaj .owało się tylko po kombinacji. 

d
\) Szwedow, dla kton'ch bramki uzy- 27 bm. o 13 konkurs Elkoków otwarty i 

rzy ma poprzedniego równie nie- skali Olle Andersson i S. Andersen. do kombinacji. 
~!lacznie. pokonali Polaków, wskazuje, Strzelcami angielskimi byli Stinch. 28 bm. o 10 maraton narciarski na 50 
lZ są 0111 przeciwnikiem bardzo groź- combe, Archer i Davey. km. O ~odz. 20 zamknięcie mi.strzo-s 1w. 
nym. Druzyna polska we środę nie . W przeddzień zawc1tlów obradt)wać bę· 
grała, natomiast we czwartek spotkała Narciarstwo dZle . kQn~re.s międzynarodowy federacji 
się W ostatniej grze półfinałowej z An- narc.larskl,eJ. Kon~res zadecyduje 5prawę 
glię.. Narciarskie mistrzostwa świata. Tc"o. pOWlCrzeDlR Polsce organizacji nard:lr' 

Panujący 'We środę silny mróz spo- ro?zne narciarskie mistrzostwa świata Po. skich mistrzostw świata w r. 19:'9, Poza 
w,odował, że na trybunaCh 'Po połud. dZlelc3ne.są na dwie cz~ci: I<onkurencje tym konlZres rozpatrzy sprawę udtialu w 
mu zebrało się tyllw (!) 6 t"sięcy wi- klasyczne J'oze~rilne będą, w Lathi w Fin· olimpij~ki nie z:todzi się na start nauczycie, 
dzów, Wieczorem jednak \vidownia la!ldii w dniach 24 i 28 lutego, natomiast decyduJe, czy narciarz:! "ezmą. udZiał w r,· 
b l mlstrzofitwa zjazdowe o4będą się w Engel. 1ir:.TJi~~zi~, .i.eteli międzY1Jarodo',·.-y k:Jmit!>t 

y a pra.wie pelna. borgu w Szwajcarii w dniach 5 i 7 marca. o.hmpIJ~kl Dle z!!odz się na star; nauczytie-
Jak już donosiliśmy w CZęŚCI' na. 11 narcIarstwa w I'g ysk h '1 ., 1 . h k Narciarze polscy startują zarówno w rz ac o. mpIJs uc , 

.ładu, we wtorek wieczorem odbyły Lalhi iak i Engelbergu. Zgłoszenia do mistrzO'Stw w Lathi zo-
SIę dwa dalsze spotkania. 'V pierw- W Lathi w konkurencjach klasycznych stały już zamknięte. Ogółem tglo,;;i! J ~ię do 
szym Czechosłowacja odniosła sensa- stal.tować będą Wnult. Marusarze Stani. tych ~awodów 12 państw: P o! r. ~ a. Niem­
cyjne zwycięstwo nad drużyną amery- slaw i. Andrzej. Earpiel, Wawrytko. No. cy, FI~landia. ~orwegia, Szw.?cja. WłrJchy, 
kań,ską, która grała poniźej swej zwy- wacki I Wowl\ol1owicz. FranCJa, Szwajcaria, Jugosl~wia Czechc,· kI f' 2 V słowaCja, E:stonia i Lotwa. NaJIlcznit!i>szą 

eJ ormy l przegrała O: (0:0,0:1,0:1). \ skład eksp~dycii do Engelbergu wej- reprezentac.1~ wystawia n!w.l!alnie Fin· 

Kolarstwo 
W~IDe zebranie L. O. Z. K. odbędzie się 

w dnlU 6 marca w lokalu ŁÓdzkiego To· 
wll;r~ystwa Kolarskiego przy ul. Wólczań­
sklej 139. Początek obrad \V terminie I • 
godz. 10 w drugim, o godz. 11. . 

Piłka ręczna 
W Di.dzlelę rozpaczna, się rozgrywki ." 

koszykówkę męską, i żeńską o mistrzostwo 
Ł.odzi ~la drużyn klasy A. W konkuren· 
CJi. pa~ u?zial biorą zespoły: !KP, HKS, 
Wl~y l Zjednoczonych, które jeszcze nie 
UkOllcZyły swych zawodów. 

Późną. nocą zakończone zostało drugie t~ pra\~~O~O~ob~ie Bi.elatowicz. Bochenek, landla - 274 zawodników. Z Nm-we~li et ar-
spot~ani~, w którym po dramatycznej, p~w~ l, aJąc l Sr.hlDc11er. . tuje 46 narciarzy, :lI; Szw<:.c'i 43 Inne pań. O,. k" 
chwllaml z przewagą. prowadzonej okl~dn~ program narcI~rsk1ch mi· !twa przysyła.ią stosunkowo nieliczne akła Pal tylko" zonow i 
~e Szwecją 0:1 (0:0, 0:0, 0:1), Decydu. nych przedstaWIa illl~ następuJąco: 475 . -
walce Polacy przegrali nieza!';łużenie strzosh\ ŚWIata. w ~OllkurCDCJ!lch klailYCZ', dy, Ogólna liczba startujących wynieele 

Ją.ca o 7.wvrjp"twie RzwNlów hrA~nka 24 bm. o ~odz . 12 uroczy:ste otwarcie mi· Bieg na 18 kilometrów z/lromadzi 170 
strzo"t\v. O Il'odz. 13 bieg sztafetowy, zawodników, bieg maratollal(i 1ilO za\;odni. 

mój Panie 

bo polskie. c'lobl'e 
p 2133·50,67 

tanie 

D6081 1-'2 36!J m _ _ KIł 8'7'f 136816 Ił 140965 142t09 952 G'TOM 411 88M5 539 69184 8ł lfI 
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Tabela loterii 

-szy Z e c ągn en a 1 klasy 41 LoterII Pallstw. 54 880 1002'66 374. 4.07 97 ó95 851 Wygrane po 62,50 zł. ' 80869 83683 85093 87307 490 88566 

I I II ciągnienie 57 562 57016 137 83 477 599 787 ~~O~l ~~:1~;a ,~~ ~l~l'~ ~~ 358 974 1183 14ól 1791 .r0>4 69 ~:~ ~~~939iii;0 9~~4 9~~~~9r: 
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Numer IIJ -' bRĘDOWNIR', sonoTa, anIa "19 luTego 1938 

Listy z Rumunii (V) 

" Z ae U, zwyciężyłeś!" 
W krakowskim "IKC" ukazała się 

tw numerze z dn. 13 lutego) następuję.­
ca depesza od własnego koresponden­
ta, datowana z \Viedma: 

"W czasie ostatniego posiedzenia Rady 
:l\finistrów wygłosU premier Goga mowę, 
w której zaznaczył m. i., że życie polityka 
pełne jest w dzisiejszych czasach rozmai­
tych upokorzeń. 

"Takiego upol{orzenia doznałem -
oświadczy! Goga - kiedy mi król zakomu­
nikowat. że muszę podać się do dymisji." 

"Mowę swą zakoIlczył Goga następują­
cymi slowami: "Jak Julian Apostata w 
swoim czasie zawolał: "Galilijczyku. zwy­
ciężyłeś". - tak ja mógłbym dziś zawo­
łać: Izraelu, zwyciężyłeś. Z podniesiQną 
głową opuszczam swoje stanowisko w 
przekonaniu, że przyszłość przyzna mi 
słuszność." 

Były premier Goga ma rację. Bo 
rząd narodowców rumUllskich został 
obalony - przez Izraela. 

Czytamy już w prasie wiadomości o 
modłach dziękczynnych, odprawia­
nych z powodu up.adku rządu Goga­
Cuza przez Żydów w dalekich nawet 
krajach (np. w Rydze). Izrael jako ca­
łoŚĆ, nie tylko Żydzi rumuńscy, był 
zainteresowany w obaleniu rządu na­
cjonalistów rumUllsJdch - i Izrael ja­
ko całość zmobilizował wszystkie, po­
średnio i bezpośrednio z nim związane 
siły dla przeprowadzenia nań koncen­
trycznego ataku: 

Ten koncentryczny atak na rząd p 
Gogi jest pouczającym obrazem tego, 
co masoneria i Żydzi mogą zrobić -
i jakie siły. w razie potrzeby, mogą 
uruchomić. Bo zważmy tylko, jakie 
wydarzenia upadek rządu p. Gogi po­
przedziły. 

1) Żydzi rumuńscy przeprowadzili 
w ciągu miesiąca rządów pp. Gogi i 
Cuzy wielką akcję gospodarczą w Ru­
munii, której nie sposób określić in­
nym mianem, niż mianem gospodar­
czego sabotażu. Jak mi mówiono w 
czasie mego pObytu w Bulmreszcie -
Żydzi w calej Rumunii stosując się 
najwidoczniej do polecenia, wydanego 
przez kahały, powstrzymali się od 
wszelkich zalmpów i transakcyj, -powy­
cofywali s,\'-oje wkłady z banków, -po­
zamykali niel(tóre swoje fabryki, prze­
stali chodzić do teatrów i do kin, -
uczyn iIi wsz.\'stko, co było w ich mo­
cy, by w życiu gospodarczym Rumunii 
spowodować p:łęhoki zastój. Równocze­
śnie, jal< \Yiadomo, wielkie sumy (m. i. 
sztaby złota) Żydzi za,częli wywoziĆ 
za granicę, przv cznn część tych prz&­
syłek władze rumUllskie przychwyciły, 
ale zapewne dużo więcej uwadze władz 
rumuilskich u!'zlo. 

2) Finansjera międzynarodowa zor­
ganizowała ofcn::,ywę przeciw skarbo­
wi rUOluilskiemu i życiu gospodarcze­
mu rumulIskiemu, którą. Rumunia, 
państwo stosunkowo słabe, odczula 
nieslvchanio dotkliwie. 

3) Pail!'twa zachodnie (Anglia i 
FranCja) \:vywarly na Rumunię silną 
presję polityczną. domagając się usu­
nięcia od władzy rządu nacjonalistów 
rumul'lskich i grożąc - podobno -
cofnięciem dosta.w dla rumUl1skiej ar­
mii itd. - Zmianę rządu w Rumunii 
poprzedziła bezpośrednio angielska i 

francuska interwencja w kierunku do­
prowadzenia tej zmiany do skutku. 

-') W zagadkowych okolicznościach 
zginął w Bukareszcie poseł sowiecki, 
p, Budenko, przez co Rumunia znala­
zła się w obliczu ostrego konfliktu z 
Sowietami. 

5) W zwią.zku ze zmianami w ar­
mii niemieckiej rozeszły się po całym 
świecie wieści o zamachu monarchi­
stycznym w Niemczech, o buntach gar­
nizonów w Słupsku i Królewcu itp. -
Według oświadczenia czynników urzę­
dowych niemieckich wieści te są wy­
ssane z palca, a narodZiły się w środo­
wisku żydowskim. 'Według pogło­
sek wieści te, które odbiły się echem 
wielkiego niepokoju w Bukareszcie, 
miały zaważyć na szali wydarzeń ru­
mUl1skich i wpłynąć na decyzję króla 
Karola o udzieleniu dymisji rządowi 
p. Gogi. 

6) Wszystkie partie rumuńskie, po­
za partią. pp. Cuzy i Gogi, ogromnie 
wzmogły swą. akcję opozycyjną., zwró­
toną nie tylko przeciw rządowi, ale 
zaczynają.cą. się zwracać również i 
przeciw Koronie. 

7) Rząd - niejednolity w gwym 
składzie, złożony m .L z ludzi, niezwią. 
zanych (jak np. p. Calinescu, który 
i nadal ministrem spraw wewnętrz­
nych pozostał) z ohozem narodowym, 

- cierpiał zdaje się na pewne nie­
skoordynowanie swych poczynań od 
wewnątrz. 

8) Ostatnie dwa tygodnie przed u­
padkiem rządu p. Gogi sytuacja we­
wnętrzna w Rumunii niesłychanie siQ 
zaostrzyła wskutek nieoczekiwanych, 
gwałtownych, a w końcu i krwawych 
konfliktów między Żelazną. Gwardią a 
pOlicją. Nie waham się wyrazić poglą­
du, że te konflikty miały wszelkie ce­
chy prowokacji. Żelazna Gwardia, wro­
ga wobec rządu pp. Gogi i Cuzy, pro­
wokowała policję, policja, -przez rzą.d 
pp. Gogi i Cuzy wcale nie zreformowa­
na, prowokowała Żelazną. Gwardię· 
Konflikty Żelaznej Gwardii z policją 
stały się bezpośrednim pretekstem do 
odebrania pp. Godze i Cuzie władzy. 

Jak nap j,ał jeden z bukareszteń­
skich dzienników, rząd pp. Gogi i Cuzy 
upadł z trzech przyczyn: z powodu sy­
tuacji wewnętrznej i zajść przedwy­
borczych, z powodU sytuacji gospodar­
czej i finansowej oraz z powodu sytua­
cji międzynarodowej. 

Nie będziemy z pewnością. dalecy od 
prawdy, gdy stwierdzimy, że we 
wszystkich tych trzech przyczynach 
główną rolę odgrywała ręka masonerii 
i ręka Żydów. 

J:{:DRZEJ GIERTYCB 

o wvb'orv do rad miejskich 
w Łodzi i w Poznaniu 

'V a r s z a w a. (Tel. wł.). 'Vczoraj pod skiego, wiejskiego i powiatowego. U­
przewodnictwem wicemarsz. Podoskie- stawa ta powinna być przedłożona 
go odbyło się posiedzenie sejmowej ko- izbom ustawodawczym w takim cza­
misji samorządowej. Omawiano rzą- si e, aby nadchodzące wybory do ciał 
dowy projekt ustawy o odroczeniu wy- ustrojowych samorządu terytorialne­
borów radnych miejskich w Łodzi i w go mogły się odbyć już na jej podsta-
Poznaniu. Referat wygłosił poseł wie." 
Mirski. Po dyskusji projekt przyjQto Prócz tego został wniesiony wnio-
i uchwalono następująC!'ł rezoLucję: sek mniejszości, sformułowany przez 

"Sejm wzywa rząd do przedłożenia pos. Kopcia, domagającY się odrzuce­
ustawy zawierają.cej szczegółowe prze- nia projektu ustawy o odroczeniu wy­
pisy wyborcze do ciał ustrojowych sa-I borów. (w) 
morzą.du terytorialnego, a więc miej-

Następstwa zajść wileńskich 
Artykuł prof. Cy'wińslciego przeocfto'llY lłrfteft ceJłftttrę - Od­

głosy ftajść 'W p.,'asie 'WileJI81~;ej i lwnfiskaty 

\V i l n o. (Tel. wł.). Wyszedł numer \Vczorajszy numer "sanacyjnego" 
"Dziennika Wileńskiego" w innej dru- ,.Slowo." wileilskiego uległ konfiska­
karni. Uległ on jednak zajęciu, bowiem cie za artykuł reuaktora Cata-Mac­
władze administracyjne wystąpiły o kiewicza, komentujący zajścia w re­
zawieszenie tego pisma. dakcji "Dziennika 'Vile11skiego". Po 

Okazuje się, że artykuł pro!. Stani- konfiskacie ukazało się drugie wyda­
sława Cywillskiego pt. "C. O. P.", któ- nie, w którym cała prawie pierwsza 
l'y WYWOłał poniedziałkowe wystąpie- strona stanowi białę. plamę. 
nie oficerów z garnizonu wileńskiego, Poza "Słowem" konfiskaćie z tego 
został wydrukowany jeszcze 30 stycz- samego powodu uległ również lewico-
nia. wy "Kurier Powszechny". 

"Dziwnym zbiegiem okoliczności - Drugi dziennik "sanacyjny" "Ku-
pisze "Kurier Wileński" - ustęp ten rier Wilellski" zamieszcza artykuł o 
został przeoczony przez cenzurę i ar- wypadkach poniedziałkowych, w któ­
tykuł nie uległ konfiskacie. Uszedł on rym, potępiwszy ostro artykuł dra Cy­
również uwadze miejscowej prasy i wińskiego w "Dzienniku Wileńskim", 
społeczellstwa i dopiero zacytowany dodaje wszakże następującą uwagę: 
przez "Naród i Państwo" dnia one- "Zbyt jednak wielką. otaczamy mi­
gdajszego doszedł do świadomości 'ViI- !ością naszą bohaterską armię, by 
na, w pierwszym rzędzie wojska. Na- forma, w jakiej znalazła swój wyraz 
stąpić musiała reakcja i to nadzwy- reakcja, nie napoiła nas głębokim bó-
czaj ostra". lem i serdeczną troską .. " 

'Vspomniany numer "Narodu i Pa11- 'Wreszcie "sanacyjny" "Kurier 'Vi-
stwa" uległ również zajęciu. Drukarnia leński" donosi, że we wtorel{ wieczo­
"Dziennika 'Vileńskiego" została wczo-I rem miało się odbyć zebranie Stron. 
raj przez władze odpieczętowana. Wy- Narodowego. Policja nie dopuściła do 
puszczono z aresztu redaktora dra zebrania zakazując wstępu na podwó-
Zygmunta f'ederowicza. rze przy ul. Mostowej 1. 

• 

Pro(es Marusze(lki W Warszawie 
I We wtoł'ek oelpowiaelać będftie I.irwawy bandyta fta fta'mor­

dowanie tUlJwiadowcy policyjnego He{ka 

Na międzynarodowej wystawIe automobi­
lowej w Derlinie wystawiony będzie "po­
Cif\~ samochodowy". Poszczeg61ne człony 
"pociąRU" pnlf\CZ01H' 51\ w podobny sposób 

.1- wa'l"ony pociągu pospicsznego. 

\V a r s z a w a. (Tel. wl.) Władze licyjnego Bąka. Ponieważ Maruszecz­
sądowe otrzymały telefonogram z Wa- ko zwrócił się z podaniem do Sądu 
dowie w sprawie sprowadzenia do Okręgowego o umożliwienie mu prze­
\Varszawy bandyty Raszewiaka, towa- glądnięcia aktów, zostanie natych­
rzysza Nikifora. Maruszeczki. miast po sprowadzeniu do Warszawy 

l\faruszeczko pod eskortą czterech odprowadzony do Pałacu Paca. Maru­
policjantów będzie wysłany w piątek szeczko ma przeglądnę.ć akta w Są­
do Warszawy w związku z rozprawą dzie w sobotę i poniedziałek, w przed­
wY7.naC7.0ną w Sądzie OkrQgowym na dzień ocze~uj~cego go procesu. (w) 
22 bm. o zastrzelenie wywiadowcy po- ____ _ 

Juz jest 
w sprzedaty .. Goplony" 
wspaniało 

Jubilatka 
mleczna i desero.,e 

ł<t6rej nadzwyczajny smo\ 
w)'woła zachwyt "j uznanie, 

Prosimy spróbować I 
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Pogrzeb matki 
bohaterskiego kapłana 

War s z a w a. (Tel. wł.) Pogrzeb 
śp. lIIarii Skorupkowej, drugiej żony 
ojca śp. ks. Ignacego Skorupki, boha­
tera spod Radzymina, odbędzie się na 
koszt mhsta. 

Śp. Slwrupkowa żyła w ostatnIej 
nędzy i właśnie te warunki finansowe 
i brak jakichkolwiek środków do ży­
cia. spowodowały jej samobójstwo. (wY 

"Miłość" braterska .słynnego 
pianisty żydowskiego 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) W przytuł­
ku żydowskim na Pradze zmarł 57-let­
ni Chaim Rubinstein. 

Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
z pOWOdu ostrej anemii i wycieńczenia 
z głodu. l{iedy rzeczy po nędzarzu 
przeglądano stwierdzono, że Rubin­
stein jest bratem głośnego muzyka ży­
dowskiego. 1\1. i. w dokumentach zna­
leziono odcinek przekazu pieni~żl1ego, 
na l<lórym zmarły muzyk nap'isał w 
żargonie: "Po raz ostatni wys~'łam ci 
pieniądze. Odczep się ode mnie". (w) 

Walka o schedę 
po ks. PSlczyńskim 

War s z a w a. (Tel. wl.) Pojawiły 
się już doniesienia o zamiarach części 
spadkobierców zmarłego księcia 
Pszczyńskiego, niezadowolonych z po­
działu wielomiliol1o\vej schedy. Star­
szy syn księcia, Jan Henryk XVII, który 
uważa siC za pokl'zywclzollego, wystę­
puje do Sądu o unieważnienie testa­
mentu, wysuwając charakterystyczne 
zarzuty. Akt ostatniej woli zmarłego 
sporządzony jest w języku niemiec­
kim, podczas grly protOkół sporzą.dze­
nia testamentu jest zredagowany w jQ­
zylm polskim. 

Zgodnie z przepisami ustawodaw­
stwa obowiązującego na Górnym Ślą­
sku, niezgodność .iGz~·kowa może sta­
nowić uchybienie formalne, które mo­
że spowodować nieważność aktu o!'tat­
niej woli. Na wniosel{ niezadowolo­
nych spadkobierców, Sąd Grodzki w 
Katowicach zwrócił się do niemieckie­
go Są.du w 'Valllcllburgu o dostarcze­
nie drugiego testamentu złożonego na 
terenie Rzeszy. (w) 

y; Dorwc~ldej izbie dcputm"anycn 
oŚ'~ladrzył mJIl. spraw zagl'. Kollt, że w 
razie utworzenia się w Lidze Narodów 
bloky o ch.araktcl'ze ideOlogicznym, Kor­
wegla do mego nie pr7.yi:'tąpi. 

Z .Finlandii donosZf\. że Sowiety rrzy­
st.QPuJą rlo rozbudowy portu leningradz­
kIego. Pracują tam tysiące robotników 
przeważnie skazailców. Obcokrajowcy bę~ 
dą 7. tej strefy wysiedleni. 

. Wo~ec pojawienia się w prasie zagra­
DlczneJ pogŁosek o arcsztowaniach wśród 
oficerów niem. a m. i. gcn. Fritscha. do­
noszą z Berlina, że wiadomości te nie są 
prawdziwe. 

Pod przewodnictwem sir Roberta Van­
sittarta odbyło sip. IV Foreign OWce pierw­
sze posierlzenie komitetu angielskiej pro­
pagandy za granicą. 

Według zaoow:edzi premiera an"'iel­
skiego Chamberlaina. nastąpi wkrótce'" po­
nowne podjęcie rokowań angielsko-ir­
landzkich. DelegaCja irlandzka z de "a­
lerą ma przybyć w sobotę cio Lonrl~rnu. 

W~datki Anglii w związlw z wojną na 
Daleltlm Wschodzie i 7.aj~ciami w Hiszpa­
nii obliczają na (lSD łys. fun lów m if'!'iecz­
nie. Dzil'li siC fo na p"n"jc ella urzcrini-
k6w i ulJl\'C'!lrjń " , 



Zmuszał żonę do nierządu 
Ł ó d ź, 17. 2. - Onegdaj na ul. Pił­

sudskiego w najludniejszej dzielnicy 
żydowskiej wieczorem miała miejsce 
awantura. Jakiś Ży.d gonił Żydówkę, 
którą zatrzymał i począł obijać pię­
ściami, wywołując zbiegowisko. 

Gdy zjawiła się policja, Żyd M-mie­
rzał oddalić się, zabierając z sobą ko­
bietę, lecz nie zdołał już ulotnić się i 
zatrzymano oboje. \V toku badań wy­
jaśniło się. że zatrzymanrmi są Men­
.deI Lenger z Radomska i jego żona 
Estera, która ostatnio odeszła od męża 
i zamieszkała w Łodzi u dalekich 
krewnych. 

' Po' dłuższych badaniach wyjaśniło 
się, że Lenger przed 2 laty poznał swą 
żonę, która w tym czasie prowadziła 
w Radomsku piwiarnię, zawarł z nią 
związek małżellski, a następnie, gdy 
interes nie prosperował zmuszał żonę 
do uprawiania nierządu, by ścią.gać w 
ten sposób gości i pod presją zabierał 
wszystkie zarobione przez nią pienią­
dze. Maltretowana kobieta zbiegła do 
Łodzi, lecz mąż mtener odnalazł ją i 
zamierzał pod przymusem odwieźć ją. 
z powrotem do Radomska. 

Lendera osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowych. 

Echa tragicznej śmierci 
robotnika 

Ł ó d i, 17. 2. - W fabryce dykty 
firmy Gemal, przy uJ. Naftowej ro­
botnik Stanisław Trębacz uległ wy­
padkowi, a mianowicie wpadł do base­
nu z wrzącą wodą i wskutek odniesio­
nych poparzeń zmarł w szpitalu ubez­
pieczalni. 

W związku z tym na miejRcu w fa­
br~-ce przeprowadzili badania przed­
stawiciele policji i inspektoratu pracy, 
celem stwierdzenia kto ponosi winę za 
spowodowanie wypadku, gdyż zacho­
dzi podejrzenie, że urządzenia zabez­
pieczające były niedostateczne. 

"<RONIKA PABIANIC 

Zabawa Mętów I Kobiet Katollckłch. 
Katolickie Stowarzyszenie Mężów i Ko­
biet przy parafii św. Mateus7a w Pabia­
nicach urządza w niedzielę dnia 20. bm. 
od g.odz. 4 po poło w salach nomu Kato­
lickiego przy ul. ks. Piotra Skargi nr. 1 
zabawę taneczną. Przygrywać będp;ie do­
borowy zespół muzyC-l-11y. Bufet we wła­
snym zarządzie. 

łydom nie podoba słe naZwa uUcy ks. 
Piotra Skargi. Na domach pl'zy ul. ks. 
P~otra Skargi, przemianowanej przed ro­
kIem z ul. Tuszyńskiej. o której już tyle 
razy pisaliśmy, zauważyć można jeszcze 
do tej chwili tabliczki i numery policyjne 
z napisem "ul. Piotra Skal'g'i". Żyd:d po­
minęli .na tych tabliczka ch świarlomie naj 
wazniejszą część tej nazwy, a mianowicie 
d~pJsek księdza Piotra Skargi. " ' ladze 
wmpy zarządzić, ateby napisy . te zostąły 
odpowiednio poprawione j uzupełnione. 
!'lIe można przecież dopuśc ić, by Żydyzi 
p-qzwalali sobie w taki sposób uwłaczać 
pamięć wielkiego księdza Polpka i posta­
e.L l1istorycznej. W tej sprawie 7.arządy 
s'~owal"7,yszeń należących ' do Akcji Kato­
Hć1tikej parafii św. Mateuszu, złozyły do 
Zar~ądu Miejskiego odpowiedni protest i 
p-rośbę' o spowodowanie załatwienia po­
wyższej sprawy. 
, Słaby targ wskutek zawieł śnłehlych. 
Ostatnie wielkie zawieje śnieżne odb~Jy 'Się 
również na wtorkowym 'targu :r:wykle ot y-

. wionym, a tym razem, bardzo sł.abym. 
Wielkie .zaspy śnieżne na s'Zosach unie­
JjlQżliwiły ludności wie.fskiej dowiezienie 
do miasta swoich produktów. skutkiem 
c:zego ceny na nabiał ulegly przejściowo 
pewnej nieznacznej zresztą zwyżce. 

KRONIKA TOMASZOWA 

Echa krwawej zabawy. We wrześniu 
• uh. roku w osadzie Saug-rodz poo Toma­

szowem odbywała się zabawa taneczna. 
W pewnym momencie pomiędzy kilkoma 
uczestnikami zabawy, a Teofilem Duna­
jem doszło do kłótni. która wkrótce 7.a­
mieniła się w krwawą bójkę na noże i 
dr~i. W trakcie bójki Duna i został ci~ż­
ko poraniony i wkrótce 7.marł. 

Obecnie ' przed Sądem Okr.ęgowym na 
sesji wyjazdowej w Tomaf;7.owie stanęli 
bracia .Jó7.d i 8tC'tan ·Dębice. Stanisław 
Pawlak, Edward Ronck, Antoni Pawlak, 
Bronisław Dębiec. Marian i Jan ŚwistE'K, 
oskarżf'ni o zahójf;two Dunaja. W wyni­
ku rozprawy bracia Dębcy i St. Pawlak 
skazani zosŁali po 3 lata więr,icnia. Ed­
ward Ronf'k i Bronisław Dębiec po 18 
mies. więzienia, Antoni Pawlak i Jan Dę-
biec po 6 mies. więzienia. . 

. Dookoła budowy wodociągów. W To­
maszowie odbyło sip, posied7.enie przed­
stawicieli tamtejszego społeczeństwa, po­
święcone sprawie budowy wodocia.g6w i 
kanalizacji na terenie miasta, Na posie­
dzeniu tym obszerny referat o budowie 
wodociągów i kanalizacji wygłosił int. 
Z. Wędrowski z Warszawy, któremu Za­
rząd Miejski powierzył opraeowanie pro­
iektu tych inwestycyj. 

• 

Strona 8 

~elela[ia ~UJ[ÓW rynkowy[~ w mali~tra[ie 
Delegację przyjął tymczasowy wiceprezydent K~złowski, - rlnfo~macyjne zebranie 

właścicieli straganów ze wszystkich rynkow łodzklch 
lcupcy: St. Węgierska, K. Węgierski, I łożył . żąda~lia kUJ;>c?w rynk~wycłi, 
J. Cichacz, St. Gronowski, A. Rze~z- s~la~ając rowI~.oczesme m~morlał .n~ 
polewski, F. Linczewski oraz z ram~e- p;ś!DIe. MeII?-Ol ~a~ ten pOSIada nastę 
r,ia wydziału gospodarczego Stronmc- pUjące brzmIeme. 

Ł ó d ź, 17. 2. Delegacja, wyłoniona 
J.·rzez zebranie kupców rynkowych z 
Zielonego Rynku, jakie odbyło się w 
dn, 15 bm., przedstawiła w Zarzą,dzie 
Miejskim żądanie właścicieli straga­
I! ów, zainteresowanych w sprawie 
Placu im. płka Boernera. 

twa Narodowego znany kupiec Hen- D 
I'vk Krzemillski, przyjął tymczasowy " o Zarządu Miejskiego 

Delegację, w skład której wchodzili 
\viceprez'-d en t Kozłowski. 

J • d w~~ Kupiec Henryk Krzeminski prze -

15 lał więzienia za zabójsłwo 
Epilog J..7'łCawego napadu bandycJ..·iego JJo'd Łod~iq - Wyrok 

15~ 10 i 8 lat wi<:~icll;a 
Ł ód ź, 17. 2. - 'V nocy 7 sierpnia luski , zrabowali natomiast 500 zł i bi-

1937 r. we wsi Mirosławice, gmina żuterię wartości 140 zł. 
Babice, powiatu łÓdzkiego do mieszka- Zarz<}.dzony natychmiast pościg do­
nia zamożnego rolnika Mariana Kola- prowadził do zatrzrmania na polach 
sy przez okna dostali się trzej osobni- braci Bolesława i S(anisła,"a \Yojtcza­
cy, którzy splądrowali mieszkanie ków, mieszkallców Łodzi, którzy -przy­
szukając pienieclz~r . znali się do udziału w napadzie wyja­

Kolasa w pewn~"m momencie zbu­
dził się ze snu. Jeden z bandytów od­
dał do Kolasy 6 strzałów lecz chybił 
z l}Owodu ciemności. NastQpnie rabusie 
zbiegli a za nimi podą.ż~· ł Kolasa oraz 
jego prz~-jaciel Stanisław Makowski. 

Na podwórzu wywiązała się walka. 
Gdy w pewn~' ll1 momencie nadbiegł z 
pomocą brat. J{olas~" - Jan, padł~- dwa 
strzały, które ugotlził~r Mariana Kola­
sę i w:::kutck któn-ch poniósł on 
śmierć. Rabusie porzucili !'e,,,"olwery i 

.. 

śniając, że nie mieli zamiaru nikogo 
zabijać. Trzeciego sprawcę \\,ładysła­
wa Stefaniaka zatrzymano tegoż dnia. 
Nie przyznał :;:ię on jednak do winy 
twierdzlJc, że \Yojtczako\\'ie oskarżają 
go z chęci zemsty. 

Są.d Okr~gowy w Łodzi po rozpa­
trzeniu spraw\- wydał pÓ7.11ym wieczo­
rem w~"rok, mocą. którego skazał Sta­
ni sława \Yojtczaka na 15 lat wi0,zienia 
a jego brata Bolesława Ila 8 lat wię­
ziellia, Stefaniaka zaś na 10 lat wię­
zienia. 

Zydowscv lekarze wysławiali fałszywe 
świadectwa 

Sensacyjny proces przed Sądem, 6h'odzldm 1{, Łodzi 

Ł ód ź, 17, 2 . . W dniu wczorajszym 
przed Są,dem Grodzkim w Łodzi toczy­
ła się .sprawa przeciw lekarzowi ży­
dowskIemu drowi Józefowi Frenklowi 
(~\ leja Kościuszki ZZ), oskarżonemu o 
to, że wystawił Żydowi Szlamie Chai­
mowi Popowskiemu niezgodne z rze­
czywistością i nie odpowiadające sta­
nowi faktycznemu świadectwo lekar­
Przestępstwo to stanowi przekroczenie 
art. 192 par 1 k. k. 

Rozprawa ujawniła, że dr Frenkel 
i jeszcze inny lekarz, Łaski, obaj Ży­
dzi, znani są. powszechnie, iż wysta­
wiają za wyższym wrn agl'otlzeniCll1 
świadect,va lekarskie na każtlą po­
trzebę· 
. 'W ostatnim wypadku chodziło o to, 
ze macher giełdow~r Chaim. Goldsztajn 
oskarżył fałszywie Popowskiego o po­
bIcie i jako dowód tego pobicia przed­
stawił świadectwo wystawione przez 

dra Frenkla. Popo,,,"ski znają.c stosun­
ki wręcz oś,,,iadczył urzQdlJ ikolll poli­
cji, że nie ma ani śladu zadrapania na 
iwal'z~· . Aby zapewnić całkowitą, gwa­
rancję prawdziwości, pl'7,~- nió" ł jeszcze 
&wiaclcctwo drugiego lekarza, że jest 
całkO\~-jcie zdrów. 

Istotnie tego dnia oba świadectwa 
przedstawił i wówczas zgodnie z pole­
ceniem skierował skargę do prokura­
tora.. 

Dr Frenkel do ,,"iJ)~' siQ nie przy­
znał. Ponic\\'aż świadkO\\'ie zeznali, 
żt:; w wielu inn.Hh sprawarh, np. o fal­
l'ozcrstwo pieni~clz~- , przedłożono świa­
dectwa dra F1'enkla, któl-e bylo sfał­
szowane, posta no,,,iollo przerwać roz­
prawQ do dnia 18 hm., a to celem ścią­
gniQcia akt tych spra,". \Y~Tok '" tej 
lIie7.w~· kłej sprawie zapallnic 'w dniu 
18 Inn. 

W siedlisku najskrajniejszej n~dzy 
Tragedia ludzi z 'Jniejskiego d,OUtU 'IloclegO'l.vego - nLikier" 
z dełłaturat'u - Władze ntiejskie lJOłrinny zajqć się łose'm 

tcykolejellcóuJ 
Ł ó d ź, 16. 2. - Prr,v ul. Cment.ar­

nej 10a mieści się mie(ki dom nocle­
gowy dla mężczyzn. Jest to siedlisko 
najskrajniejszej nędzy, czaso,,,y nocny 
przytułek typów wykolejonych, często­
kroć nawet takich, którzy- rokowali 
najlepsze nadzieje, inteligentów z wyż­
szym wykształceniem, obok których 
zajmują. miejsca na pryczach t~-py 
zwyrodniałe, zbrodnicze, alkoholicy, 
zatruwający się systematycznie dena­
turatem itp. 

Wizyty policji w domu noclegowym 
są. na porz.ą.dku d7.iennym, choć nie 
zjawiają, się tu "w~' stawl1e cwaniaki z 
melin złodziejskich" . Tac~- przeważnie, 
mając na pieńku z policją, znajdują. 
schronisko u kochanek, lub paserów, 
rekrutują.c~ · ch się głównie z Żydów, 
którzy zawodowego i zdolnego w sW~'m 
fachu złodzieja zawsze cenią, eksploa­
tując go na swój sposób. 

Toteż w domu noclegowym więk­
szość "zespołu" stanowią żebracy, bez­
domni czasowo bezrobotni, oraz wyko­
lejeilcy ż~-ciowi różnego typu. 

wladze u~unięte. \Y są.siedztwie znaj­
duil) siC sklepiki. kLól'rch właściciele 
specjalnie dla pensjonariuszy domu 
noclego\\'ego mają na skl.adzie gotov,'y 
już "likier" z denaturatu. Jest to spi­
n -tus skażony zmieszany do połowr 
z woclą i ella zmniejszenia smrodu do­
bran~- nieco z sokiem. Ćwierć litJ-a ta­
kiego likieru spI'zedaje się za 20 gro­
szy i handel kwitnie, gdyż wsz~-scy 
noclegowicze przyzwyczajają się do 
tego napoju, który jest pospolit,\'m 
wśród nich trunkiem. Hzocz zrozumia­
ła, że o zgubn~-ch skutkach takiego pi­
.iańshya nawet najmniej orientujący 
się może sobie wyrohić zdanie. Uży­
wanie tak pn:~-rządzoJ1ego trunku po­
woduje w nastepshyie choroby oczu, 
serca, a w clals z.\-m etapie zwyrodnie­
nie org-aniczne i śmierć pt"zedwczesną. 

Jedrnie nędza może tlumacz~-ć dla­
czego pensjonariusze używają. denatu­
ratu, choć wszyscy niomal zdają sobie 
sprawę, że k.ażd~r kieliszek to przy­
spieszenie śmierci. Nie mniej jednak 
władze miejskie oraz administracyjne 
winny zająć się bliżej losem tych kil­

W imieniu właścicieli straganów ---< 
chrześcijan, zainteresowanych bezpośr~d­
nio sprawą placu im. PIka ~oer~era (ZIe­
lony Rynel,), domagamy :;lę medopusz­
czenia żydowski ch straganow na teren 4l-
go placu .targowego. . . 

Zydzi w Łodzi o panowall w przewaza­
jącej mierze handel skl.epo~v~. P?la~y 
zaCem muszą mieć przyna]rome] moznosć 
pełnego zarobkowania na rynk~ch. Odda­
ni !' plucu im. PIka Boernera (ZIelony Ry­
nek) wylącznie polskim ~~raganoro by­
łoby zainicjowaniem akCJI przekazama 
Polakom wszystkich targowiSk. 

Poza tym domagamy się: 
a) przedlużeni.a ~odzin handlu !la placu 

wyżej w~-rnlrmonym do Il:odzmy 16, a. 
w porze Irtniej do godz. 19; 

b) przystosowania szkiele tu straganu 
wzol'owego do potrzeb rynkowego 
handlu: 

c) wprowadzenia dla straganów rozmia­
rów: szerokość 1 m 50 cm, długość do 
4 mtr.: 

d) zróżnicowania typu straganu w za­
l eżności od potrzeb danej branży han­
dlu. 

P cln('!!O uwzględnienia tych żądań i 
iak naiŚ!licswiejszego uruchomienia Pla­
ru Bop'rnera wymaga interes chrześ cijań­
skich rzesz kupców rynkowych." 

Następują podpisy . 

Po złożeniu memoriału biorący u­
(Izi.ał w delegacji kupcy rynkowi in­
formowali tymczasowego wiceprezy­
denta Kozłowskiego o położeniu wła­
ścicieli straganów. 

Delegacja w trakcie konferencji 
(lobitnie podkreślała konieczność nie­
dopuszczenia Żydów na Zielony Rynek 
(Plac im. płka Boernera). 

Jak siO dowiadujem.'-, w niedzielę, 
20 bm., odbęd7.ie się o godz. 10,30 w lo­
kalu przy ul. Bandul'skiego 9/11 ogólne 
zebranie informac~· .ine kupców rynko­
w~-ch z terenu całej Łodzi. Na porzą.d­
ku obrad sprawa założenia własnego 
zrzeszenia i utworzenia kasy bezpro­
ccnto,,-ego kred~-tu. Zgromadzenie or­
ganizuje wydział gospodarczy S. N. 

Fakt organizo,yania się kupców 
n"nkowych należy powitać z radości~. 
\Vlaściciele straganów będą. wreszcie 
mieli możność olJron~r wspólnych in­
teresów i wy:::t~po",aJlia skuteczniej 
w walce z podstępnę. konkurencją ży­
dowską.. ("-yg) 

Sprawa budowy metro 
w Łodzi 

ł. ó d ź, 17. 2. Rzucona w s",oim 
czasie m~'śl w~' budowania w ciasnej, 
przeludnionej i ruchliwej Łodzi kolej­
ki podziemnej nie traci na aktua'lno­
sci. Kwestią tą ż~'wo zainteresowała 
się Łódź. ReprezeJJtacja miasta poru­
sZ~'ła tę kwestię na posiedzeniu miej­
skiej komisji finansowo-budżeio,.,rej, 
Mianowicie w czasie clrskusji nad bu­
dżetem Zarządu l\fiejskiego na rok 
aclmjnistrac~'jn~' 1938/39 zgłoszono 
wniosek o wstawienie do budżetu kwo­
ty 10 tysięcy zł na rzecz przeprowa­
dzenia studiów nad sprawę. budowy 
metro w Łodzi. \oVniosek komisja przy­
jęła . 

K to płaci na pomoc zimową 
Ł ó d ź, 17. Z. - Składkami na po­

moc zimową obciążeni są ,,'sz~- scy w 
równej mierze: przemrsł, handel, rze­
miosło i wolne zawody. 

Jak się jednak okazuje Ż~' dzj, choć 
narówni z illJwmi obywatelami korz\'­
stają z pomocy zil1l0~yej, nie kwapią, 
się wcale z płaceniem na ten cel i naj ­
większe właśnie zaległośc i w~-kazuj~ 
handel. gdzie dominują, Żrdzi, a jak 
poza tnn mogli śm~' stwierdzić, wla­
śnie wyłącznie Żydzi zalegają. z pła­
ceniem. 

Zniszczenie tablicy 
Zamenhofa w Krakowie Zarząd Miejski nie kwapi się z po­

lepszeniem warunków, toteż nocują. 
oni na goł:"ch deskach prycz, w wa­
runkach niezbyt hiJrienicznych. 

Poza t~" m podnieść lIależ~' zja\\'i­
!:>ko, które wi11110 b) t: przez powołane 

ku~e~ wykol~je~ców. życ:i.owy~h, wśród . Kra k ó w (P AA) Niewykryci do 
kton ch znaJ~luje SIę "Iele ~ednostek t.eJ pory sprawcy usunęli tablicę pa­
znolnych" k~ore prz~- pewn~.I l?om~rr I mię..tkową Zamenhofa, znajdującą. si ę 
społeCZeJ.l:-.h, a , l1Io8'ł~ h~' s(ae Się uzy- na Jednym z domów przy ul. Zamen-
leczJlyml. 11OIa. . 



Luty 

18 
Piatek 

KaJeDdan nYUL-kat 
Piątek: Symeon b. m. 
Sobota: Kon"ad w, 

Kalendarz słowi.Askl 
Piątek: WieI osła wa 
Sobota: C'zcisła \Y bl. 

Słońca: wschód 7,04 
zachód 17,10 

Długość dnia 10 g. 06 min. 
Księżyca: '" schód 22,21 

zachód Sm 
Faza: 4 dziefl po pełni 

ft~re~ re~ak[iI i a~miDinra[ii Vi lO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Noc, dzislej~zej d,tllrują apteki· Stekeł·LI­

manowskiego 31 Jankielewicz IŻydl 8tą.ry R,· 
nek 9, Stanielewicl\. Pomorskll 91. Borkowski. 
Zawadzka 45 Głllchowski. Narutowicza G, 
Hamburg S·ka. Główna 50 Pawłowski, Piotr' 
kowska 307. 

TELEFONY 
Pogotowie .ulejskle lO!·" 
Pogotowie 1'. L. K. l02-4i1. 
Pogotowie Ubezpiee~alnl ~~·1I1 
Strai ogniowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - ,.Dr Berzhof". 
Teatr Kameralny -- "Papa", 
Teatr Popularny - .. Szczeście Frania", 

KINA 
Capiłol - "Ich ~łu ona jedna", 
Corso - "Kid Galabad", 

. Ikar - "Od wtorku do czwutku" i "Dzieci 
ulicy", 

Metro - "Kapitan Taylor", 
Mimoza .- ,.Nieznośna dziewczyna." i "Dla. 

bb wybrzeży". 
Oświat&wy • Słońce - "Ada to nil! w),J'lada" 

i "Pan Twardowski". 
Palace - .. \Vzgardzona", 
Przedwlo'llle - .. Kościuszko pod Racławl· 

cami". 
RialtG - "Przy drzwiach zamknil!b·ch", 
Stylowy - .. Na Sybir", 

KOMUNIKATY 
Wycieczki z Gdańska do Lodzi. Liga 

Morska i 1\:oloniaIna w Lodzi poinformo· 
wała referat prasowy Zarządu Miejskiego 
w Lodzi, że dnia 19 lutego rb. przybędą do 
Łodzi dwie wyci.eczki z Gdańska. Pierwsza 
z nich będzie wycieczka chóru ś·piewacze· 
go im, św. Cecylii, licząca 60 osób. przy­
będzie Dna do Lodzi o godz. 7.44. 
. Druga wycieczka uczniów szkoły han· 
dlowej i powszechnej, licząca 100 osób i 
personel nauczycielski. 
. Obydwie wycieczki zwiedzą Lódt, zapo· 
znają się z zakładami. przemysłowymi l. K. 
Poznańskiego, 'Vidzewskie.r l\Ianufa ktury, 
Zjednoczonych Zakładów Scheiblera i L. 
Grohmana oraz wainiejszymi obiektami 
Loclzi. 

Referat Turystyczny Zarządu Miejskie· 
go zapew·nia wycieczkom noclegi i tanie 
·przejazdy. 

Podziękowanie. Zarząd Oddziału Grodz· 
kiego Ligi Morskiej i I{olonialnej w Łodzi 
składa Przedstawicielom Urzędu Wojl" 
wódzkiego, Starostwa, Zarządu Miejsk., 
Policji Pal'lstwowej. Duchowietistwu, Dy· 
rekcji K. E. L., delegacjom organizacyj 
wojskowych, stowarzyszeil, cechów. wyko­
nawcom programu Akademii Morskiej, 
wszystkim, którzy swoim udziałem w uro· 
czystościach w dn. 13 lutego rb. lub współ· 
pracą uczcili pamiętną rocznicę dojścia 
'Vojsk Polskich do morza - naJserdecz· 
niejsze wyrazy podziękowania. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
'Valne zebranie członków L M. I K, Zarząd 

oddziału Grodzkiego I .. igi Morskiej i Kolonial· 
nej w Łodzi przypomina, że " sobote, dnia 19 
lutego rb. w lokalu Towarzystwa Kredytowelfo 
(nI. Pomorska 21) odbęrlzie się doroczne walne 
zebranie członków. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Blisko 1400 dzieci doprow_dzono do Izby 

Zatrzymań. Powiększenie pogotowia o'pie· 

Numer ·40 Of\ĘDOW~IK, sobota, dnia 19 lutego 1938 
q- ..' ; » 

Strona 9 

Zebranie publiczne Str. Narodowego 
L ód ź, 15. 2. - W dniu 20 bm. o dowskiej" wyglos;zą adw. Franciszek 

god;z. 10,30 w sali kina przy ul. Chro-, Szwajdler, red. Leon Trella 
brego 10 odbędzie się publiczne zebra- Wstęp wolny dla wszystkich Pola-
nie Stronnictwa Narodowego, na kłó- ków. . 
rym nferały pt. "Wpływy polityki ty-

.Milion zł na utrzymanie dróg 
z posied~en;a łódzldej Rady Potciatoł('ej 

T:.. ód Ź, 17. 2. W sali Rady Miejskiej ków zwyczajnych 860.902 zł i nadzwy­
w Łodzi przy ul. Pomorskiej odbyło czajnych 541.299 zł. \Vyznaczono na 
się posiedzenie Rady Powiatowej łódz- administrację 87.308 zł, spłatę długów 
ldej przy udziale 4i przedstawicieli 21.318 zł, budowę i utrzymanie dróg 
z 16 gmin i 4 miast niewydzielonych 903.856 zł, na oświatę 19.200 zł, kulturę' 
z powiatu łódzkiego. i sztukę 1.200 zł, zdrowie publiczne 

37.130 zł, opiekę społeczną. 11.-1,80 zł, 
\V dyskusji nad budżetem przed- f!a popieranie rolnictwa 141.711 zł, na 

stawiciele wsi podnosili niedostatecz- Lczpieczellst,,"O publiczne 51.962 zł, na 
ność akcji pomocy rolnikom poszko· różne 70.501 zł. 
dowa~lyr;n przez I?os,uChę. i gradobici.e. Niewspółmiernie wysokie wydatki 
Pod~leSl?nO kOlllecznośc zbu.dowam.~ l'a drogi uzasadnione są wielkim ob· 
specJalny.ch domów noclego\~) ch, gd.} z cią.żeniem dróg i koniecznością całko. 
przyg?dlll . wędr?wcy nocuJą.;v, mle· witej przebudowy dróg Łódź-Bl'zezi­
~zkal1lach l prz) noszą chorob) zaka'

l 
n:v kosztem 120 tys. zł, Łódź-Szadek 

zne, 90 tys. zł, Łódź~Balin-Turek 180 t~·s. 
Uchwaloriy budżet na i'ok 1938/39 złot.ych i ul. TUSZYllskiej na Chojnach 

zamyka się sumą. 1.402.201 zł: wydat- 100 tys. zł. , 

Strajk 600 formiarzv trwa nadal'· 
Łódź, 17, 2. W dniu 17 bm. w in­

bpektoracie pracy odhyła siQ konferen· 
cja, w sprawie zawarcia umowy zbio· 
rowej dla robotników zatrudnionych 
w formiarniach pOllczoch. 

Robotnicy w formiarniach strajku· 
ję. od kilku dni w liczhie około 600 lu-

dz i domagają. siQ podwyższenia płac 
o 15 pct. Konferencja warszawska nie 
dała wYlliliu, p<>rozumienia nie osiq.­
gllięto, gdyż przemysłowcy żadnej pod· 
wyżki nie chcieli udzielić. Konferen· 
cJQ wobec tego odroczono .bez wyzna· 
czenia nowego terminu. 

, 

Pomnik Moniuszki w parku miejskim 
Ł ó d ź, 17, 2. W sali Rady Miej­

skiej obradowała komisja finansowo· 
budżetowa. 

I{omis.ia przyznala patronatowi nad 
nieletnimi w Łodzi subwencję z fun­
duszów miejskiCh w kwocie 3 tysięcy 
złotYCh na rzecz prowadzenia Domu 
Noclegowego. 

Na wniosek wydziału zdrowia pu· 
t.licznego komisja uchwaliła przyznać. 
fzpitalowi .dla ps~'chicznie i nerwowo 
chorych "I{ochanó,,,ka" pod Łodzią 
jednorazową subwencjQ z funduszów 
miejskich w kwocie 7.500 zł. 

Na wniosek wydziału gospodarcze­
r,o komisja umorzyła zaległą. należność 
l.:omornianą. od 34 zmarłych lokatorów 

osiedla im. MontwHła·l\Jireckiego w 
ogólnej kwocie zł 15.377,07. 

\V dalszych obradach komif'ja za· 
łatwiła spra"'ę przejęcia na rzecz 
(';miny l\liejskił'j Łóc1z ou l\Janufaktu­
ry \Vełniane.i Karol Bennich w Łodzi 
darowiznę terenów uiicznrch, położo­
nych w Łodzi przr ul. Krzemieniec­
Idej, ogólnej powierZChni e 07 m kw. 
I\omisjawreszc)e . załatwilą·poz):tyw­
rde s·pra"'ę przy;z:qan!.a Zwfś!;l),owi-;ttlll-' 
skicb. Stowarzyszep Spiewacz~·cb. i ~Iu· 
zycznych \Voj. Łódz\dego subweneji z 
funduszów miejskich w kwoc'ie 5 tss. 
złotych na bU'dowę pomnika Stanisła­
wa Moniuszld w parku miejskim im. 
ks. Poniatowskiego. . 

Jak gospodaruie SpÓłka Unger-Wajskopf? 
Normalny ~Clrobek określa sk n'lia'ne'ln zysku - Zatrudnia­

nie kol)iet u' l)Q'ł'~e llOCJle,j 

Ł ó d Ź, 17. 2. - Istnieje w Łodzi "'ego ou 10 do 25 zł jako udział i zo­
Pierwsza Spółdzielcza Tkalnia Zarob· bo,,,iązany jest przepracować bez wy­
J..owa, której d7.ialalnością winna siQ flagrodzenia pierwsze osiem dni po­
zainteresować nie t~· lko opinia pu- bytu", zakładzie. Zasadniczo zwolnio­
Nczna, ale także właściwe czynniki nemu z pracy robotnikovt'i winno sit: 
nadzorcze. Kierownikiem tec'hnicz- zwrócić sumę udziału i zapłacić za 
nym tego zakŁadu pracy je. t Ż~'cl Un- owe bezpłatnie przepracowane of'iem 
ger, a kierownictwo handlo\\'e Spoczy- dni. \V praktyce jedllak z'\"olnion~'m 
v,'a. w rękach Wajskopfa, również Ż.I'- Ciaje się jeno dwudziestozloto\"ą "od­
da. Spółka tych dwóch Żydów spra- prawQ". 
wuje dyktatorskie l:zą.d~' w zakładzie Jawn~'m naduż~'ciem jest w.\'płaca­
i dysponuje dowolnie losem polskich nie t~'godniowrch zarobków częściowo 
mas robotniczych. \\' postaci normałnej płacy a cZQścio-

Każdy nowoprzrjęty do pracy 1'0, ,,"o w charakterze zaliczek "na poczet 
hotnik musi wpłacić tytułem wpiso· :rsku", Te praktyki mają. m. i. na celu 

kUJiczego dla dzieci przez przeniesienie do _. _. . . . ' .. 
odpowiedniego pomieszczenia oraz udział Za"Jlkl p~e!Jlęi?e l':I b ż~ ~\;;?~Ć ?tl z, mil: S7.townylll urządzrniom, sale pr:,-s7.nicowa 

i. łaźniowa uwolnione zostały calkowicie 
od pary i mgieł, W~' \\ ·olr\\· aj1ych kąpil'la· 
mi, które od lej pory odhywać si') będą 
przy powietrzu t'zyst~'m i 7.C1l'owym. 

Zarządu M·iejskie&o w uruchomi.emu Izby 'łO p~z:szlo .0.,Jo,o. 1.0,ą Z .IU . " r:J ę \, chodZIły 
. Zatrzymań dla dZlcci. znai',lującej się pod t_~ TIlez~l~ll1l cal.ko,\ ~Cl~ do. p,la~y lub mat· 
zarządem I<omendy policji państwowej, u. kI, obal cz~ne dl ol?nJ]~.1 dZI:cml. Raz.em na 
możliwily rozpoczęcie akcji opiekuflczej pgm~c teMo rodzaJu" ydatko\\ ano llleomal 
nad dziećmi bezclomnymi. opuszczonymi, · 8._ t) s_o zł. , . . 
pozbawionymi należytej opieki. Że teO'o ro. Zas\\·wc1cze.1l o slanle matel'lalnym .",y. 
dzaju instytucja była potrzebna _ ś~\·iad· ~ar:o w okreSIe sprawozdawC'zym bllsko 
czy liczba dzieci, doprowadzonych do Izby ;) tys. osobom. . . 
przez żeilską policję mundurową. Na koszt miasta wFlano 98 trumJen o· 

,V okre~ie od 8 czerwca 19:17 roku do 26 raz przepl'QI\'aclzono 108 pogrzehów ("l1rze· 
s1.>ycznia 1938 roku doprowadzono blisko ~cijafJskich. KMzt trch pOg'rzebów IV mie· 
14·00 d·zieci. Z liczby tej Zarząd Nfiejski siflC'll grudniu wyniósł ogółem Q.7Gl 1.1. 
p~zyjąl pod S\\'oj'ą Qpic.kę 120 dzieci, pozna· Nowe Ulepszenia w miejskim zakładzie 
wlOnych prawnych oplekunó\\". kąpielowym. 'V~'dzial Zdrowia Publiczne· 

10 tys. osób w domach noclegowych. go Zal'7.ądu Miejskiego IV I,od7.i informu· 
'Vnl-zial opieki społecmej Zarządu Miej- je że IV pierw!'zym Miejskim Zakładzie 
skicCYo w Lodzi w miesiącu i!'rudniu ub. r. Kąpielowym. mie"Z('ząc~'m się pl'7.y ul. 
umi~ścił l\' domach pracy dobrowolnej 11 "'oelnej róg N"awl'ot, przcpro\Yac17.il inwe· 
osób. Odzież \vydano 16 ORobom dorosłym sŁycje, polegajl\ce na zainstalowaniu IV 
i 4 dzieciom. cialach pryys7.nico\\'ej i łaźniowej tego za· 

Z noclegów w okresie grudnia ub. roku klaclu 2 oclmglawiaczy. 
korz~"Stało blisko 10 tys. (}sób. Zawd7.ięc7.ając tym nowoczesnym ko· 

Stan miejskich księgozbiorów. Do dy· 
spo7.ycji mieszkaI"lców Lorlzi p07.oi;lnjf' 9 
wypożyczalni książl'k, w tym l\fie.iska Ri~ 
blioteka Puhliczna przy ul. Andl·zej,1. ',"," 
pozycznlnia K~iQż<·k [ll'zy ul. nokit-i(l~kicj 
l oraz lb:go\\'!'lkiej H \\,!·c:;;u·ir. G \vypoż~'­
czalni l,siążek dla ur,if'ci i m!o(\r.ipżv. 
Ogólem Wf' w,;zy"tkich t~'ch k~i~gozlJio. 
rach je!'t 8G !=I7R d7.i<>1 IV 10G ,)92 tomach. 

l\fi('j~kfl Bihliol/'ka Pllhlii-znfl posiada 
4l :lH <lr.iel w '->7 l:li tomach, :\fi/'jska "'y. 
poż~·t'zalnia T\~if1i:cl, dla dOl'os1,' ('h przy 
ul. RokiC'illskiej - 871,) dziel w 9992 to· 
mach, w~'poirczalnin pl'zy ul. TIzgowskiej 
-- 3007 r17.ie! w :ł :1'?4 tomach. 

Mi<,j~ldt' wypoz~·("zalnic hiąz('k dIn 
dzieci i młoc!7.i<,ż\' po~iadnją ogółem 3,} 912 
clziel w :J,) !H'? tomacl1. 

7mniejszcnie świadczell na rzecz ubez-
pieczalni. -

Za najmniej:=;zy defekt w tpwarze 
chTekcja 1<aże sohie słono l1łacil~ i od­
rzuca bl~dami v,naczone sztuki. 

Zaklad zatl'udnia także wbrew 
viyraźnym przepisom kohicty w porze 
riocnej. Pracown icy Tkalni Zarobko;­
wej z· ut~Rknieni('m oczekują· chwili, 
kiedy właściwe cz \'l1l1i ki. kontrolne 
wejr'zą bliżej ",. gospodarkę spółki 
Unger·Wajskopf. (wyg) 

"W żydowskiej niewoli ... ,~ 
Ł ó d ź, 17, 2. Przedsmak żydow­

skiego "panowania" dają stosunki pa~ 
nujące już dziś na terenie żydowskich 
zakładów \Yidze\\'skiej l\fallUfaktury, 
Konów .. O tym patentowani i roszc~ę,7 
cy f:pbie prawo do wyłącznoscl 
't\·tulu obrony proletariatu socjał­
I~omuni.ści. nic nie wspominają, a. 
nawet nie stają. w obronie po­
krz\'\wlzonego przez "księci.a z \Vi­
(1ze~Ya" - Kona, robotnika polskiego, 

\V czasie dehal w związkach zawo­
c1ow~' ch, zebranie delegatów przyjęło 
uchwał~ protestującą. przeciw postępo­
wan i1.1 aelm; nistra cji. żydowskiej \Vi­
dzew:;kiej Manufaktury, która wrdali­
ta 'polskiego robotnika z tej racji; .1i~ 
o~m jelit , się powiedzieć,_ że ."ż)fdows~u 
kapitał przewodzi w 'polsce l to me 
lylko na terenie zakładóW przerhy"·słó­
\~'ych, jakie są w jego pORiadaniu". 

Oczywiście socjaliści uznali za sto­
sowne 'umyć r~ce i nie interweniować, 

Napaść zwyrodnialców 
Ł .ó d ź, 17. 2. Dnia 16 bm. o godz. 23 

'na powracającą do domu 1S-letnią.· Sa­
bi!)Q P. (Zielona 17) przy zbiegu ulie 
Łagicwnickiej i Dolnej napadło dwó~h 
osobników, przemocą , .. 'ciągnęło ją. do 
bramy przy ul. Dolnej 31, i tam P?d 
gro~bą. noża zmusiło ~o. milczehla, 
r,a,,;ią.zało oczy apaszką. l Jeden ,z na~ 
pastników dokonał gwałtu. PODlewa.%; 
ktoif nadchodził, bandyci zbiegU: 
. Zarządzony póścig doprowadził do 
ujęcia jł'dnego z napastników, . którym 
okazał się Jan · W):rwiński (Wawelska. 
nr 16). Za dnlgim zbiegł~'m sprawcą. 
napaści zarządzono pORzukhvania.. 

Skład dyrekcji 
Tow. Kredytowego 

Ł ó d ź, 17. 2. - W Tow, Kredytl>­
W~111 m. ł"oclzi prz~': ul. Pomorskiej od­
było !:1ię posiedzenie komite~u nadzor­
czego, na. któlTm dokonano wyboru 
trzerh dlTekt~l'ów Tow. RredytQwęg.!>, 

p,.ze"·ol1nicz:tc~·m drrekcji wybra­
ny został p. Brczko",'ski, dal~~'~i 
d\\"oma cl~:l'ektorami przemysłOWiec 
:Smarz\·11ski i Maib. 

Pr7.cwodniczą.cy komitetu '. nadzor­
czego N eugebnuer zgłosił rezygnację· 

Skazanie narodowców··· 
L ó ci t, 17. z. - W o"tatnia niedzielę 

pn':NI ?m·i<:lami Boźcgo N"arodzenia, zor­
g-anizoll·fll1n 1.0,,1:1111 pr7.('~ c7.lonk6w St~on: 
niclwfl. ?'\al'odo\\"rgo akCJa bOJkotowama l 
pikielo\rnnia "kIrrów tl·<lowskkh, tn. in. 
\v ltall1ch lnrgow,'ch i na targowisku 
11'7.)' ul. T'iolrl,owskicj 317. Policia cZl)sto 
inlrr\\"l'lIio\raln i zall'zymala okolo 30 na· 
rodowców. ;'fir.t!z~· 7.·a ll'7.ymnn~-mi b,'Jj 
Zrgmul\t Kac7.l11nrl'k i nornan .Misr.cr:ak. 
'" pewn('.i chwili mir.d7.Y Kaczmarkiem 
i l\fis7.czal, irm, a po;:: I (>.run ko,,·ym I{\lbia· 
kiC!1l (108:do do !'poru. w 1rflkcie któ,ego 
wyżej \\',·mirnirni 11oslawi]i poslcrunko· 
\\,Pl1lU i;7.prrg- 7.ar7.ulów. 

Policjant Kubil1k sporządził osohnc do­
nil'sirnir i obu pociągnięlo clo odpowie­
c17.in,lnoś.ct k.u rnC\i 7.a obrazę ,\'1 ad z y'. 

Sad Grorlzki skazaJ ' ~[isirzaK:i i Kacz· 
m()l'l~1ł [lO 1 mies iąrll flrrRztu. za,,'ieszajl\c 
wykonanil'· lwry no. 3 lata. . 

,-
"(Rr~NU(A SADOWA 

Osławiony Brokman znów ~,przed 1'­
dem. I'I'zpd SądclI1 Gl·od7.1dm óupowiad.ał 
oslawionv na bl'uku lód7.1.;im aferzysta, 
.\8·letni }'foj:i.r" z Bl'okrnan. - Bl'okman 
wraz ze swym S)'IlC111 Szulimem przec! 
nir !la\\"n~)m cza;::rm iika7.ani zostali po" 1 
l'oku wię7;icnio, za \\'ylurlzĆ'nie posagu ·od 
.f(·nt)' Mail, którn, s~'n Brokmana, gdy 

·miala 1:\ jot, 7.nipwoliJ, nflst<mnic ZflS 
pl~zr<l ustalonym lrl'mincm :\Iuhu. por!1ill' 
np,li jpj 11·uc-iznę i spowod6wali chorobp" 
hy Rl\\'nrz~·(· pl'rlrksl, iż, 7. winy' !\fanów 
z\\ilłzP).;: 1I1(1.Hl'li"ld nic zo!;tał zawarly, 

".p "Tzflśniu 19:17 I'., g();\' spl'fI\Ya Br·ck· 
manów wyszła na jtlW i w<lro7.ono <locho· 
(17.<:>ni0, Brokman 7.mllszał świadka Salę 
WolC pod g-roźbn znbójstwa i pohicia do 
zl~linn,' z<,znall na swą kor7.YŚć. Z tcj ril' 
C]l ZIl.l'7.flclzono nowI' dochoclzrnie i w l\·V· 

niku pocif1g'lli~10 afp1'zyslp, do oclpó~~·{t'. 
c1zialności kUl'n<'j. Sąd Grodzki skazał 
Drokmflna na 10 miNI. arcsztu, 

--P--~d~~ł-t---m~~~~~~~&~n~~~n~w:~~a:ń~~~~:O~~:I~Q:W:Q~1.~~~O~~~i:M:e:w~w~u:e:n:~:r:a~~~2~~~5~z~L-z~a~-C~e-D~k-a~ł~a-·~,św:lli~nm~K.~~~d_N~~~t kon~ h k 
rze p a a odnoszeni. do dOIU1J odl?Q'lVied,llla doplat •. Na pocztach i u listonoszów Po~!"ań.S, nr kl\~totekl 03. Teleron)' CI!ULISI1: ~0.72"14.78 Ba.07 44.6~zr8\:24una5o::.e 

O d Ok mle8ięc~ni\! 2.34. kwart,lnl .. zł 6,85, Poczta przyjmuje zamówienia tylko PO iodz, 19 oraz w Illedl.lełe J I!WIp,ta: 40·72 14,76 lIa.07 '.' . • .... 1 re own. a na 6 wydań tuodniowo (bez poniedziałkowel(ol, - Pod opaską w Polsce Redaktor odpowipclzialllY Andrzej 'l'rella z Poznania Za wiadomości I ut,ku' 
~ 300· (7 wyrlań) - ~all'ranil'l\ od '.00 :lł do .1 11.40 (uletnie od kraju). Nakład i czci,lOkl: Lodzl odp0'Y1R~a Wlarlnłs'Y Macląi, Lód~. Piotrkow~kfl 91 _ 7.8 oll'louenia ł . "LI' Dl. 
Drtikarnis Polska, Spólka ,~kcyj"a. POZlIftń. aw. Marein 10. RekopisÓw niezamllwlonych Anton! LeGnIewIcI I PoznnnJ. r .... ~m~ 
redakcja nie zwraca. 
W razie ,"ypadków spowódo,..an,.eh aU. w, ..... prseSlk6cl w .aldadlie, atrajkjjw itp. wydawnictwo nie odpowiada .a doałuCHnle piama, a abonenci nie maj, prawa doma.anla wJa 4led~ 

,tarcIOnych numerÓw lub od. .. kodowania, ... .. v· 



'sfrona 10 ORĘDOWNIK, sODOta, anla 19 lu"fegoln38 Numer ,~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I-

Żvdzt"pikietUją" Żyda 
wypędzili ją z domu. i treści całkiem okazale. Poza kilko-' 

Bezdomna kobieta przechodziła 1 ma zasadniczymi artykułami, tygod­
prawdziwą gehennę: Spała po kory ta- nik ten przynosi obfity przeglą.d dzia­
rzach, a jeść dawali jej litościwi są- łalności narodowej organizacji robot­
~iedzi. W końcu Gajewska pod wply- niczej "Pracy Polskiej" z całego kra­
wem przeżyć poczęła zdradzać obja- ju. Numer jest ozdobiony podobizną. 
wy choroby umysłowej. Kres jej cier- prezesa zarządu głównego Stronnic­
pieniom położyła dopiero interwencja twa Narodowego, mec. Kowalskiego. 
policji. Oboje kochanków aresztowa- Interesująco przedstawia się stały 
110, a chorą Gajewską umieszczono w ciział pt.: "Demaskujemy 1\farxa", roz­
s~pitalu dla umysłowo chorych w prawiający się z "czerwoną" ideologią· 
Rybniku. Pismo zapowiada udzielanie stałych 

TJTynikla ~ tego krwawa bójka iydowsl(,a 

'Varszawa. (NA!) Jest rzeczą mięso "trefne" jako "koszerne", wo­
powszechnie wiadomą, że inteTe,sy wie- bec czego stanęli przed jatką, aby 
lu rzeźników żydowskich opierają się ostrzegać pobożnych Żydów przed kup­
na sprzedaży mięsa "trefnego", które nem. Cwajgowie, nic mogąc ścierpieć 
jest tańsze, jako .,koszernego" które takich "pikieciarzy" wynajęli kilku 
jest droższe. 'drabów, aby ci przepędzili rabinaokich 

Z tego powodu wybuchła wielka kontrolerów. Ci znowu zaalarmowali 
awantura na bazarze Różyckiego przy rabinat, skąd prz)rbyła odsiecz. Doszło 
ul. Targowej na Pradze. Kontrolerzy do krwawej bójki, którą z trudem zlik­
rabinatu Majmon i Grinblat wykryli że widowała policja. (n) 

Wyrodny mąż i jej kochanka sta- porad prawnych robotnikom. 

Szmul i Gitla Cwajgowie sprzedają. 

la namową kochanki wypędził żonę 

nę1i w dniu 16 bm. przed Sądem Okrę- W czasach wytężonej agitacji 
gowym w Sosnowcu. Rozprawa zo- "czerwonego" frontu ludowego wśród 
stała jednak odroczona z powodu nie- mas robotniczych należy z uznaniem 
stawienia się Gajewskiej, która prze- powitać ukazanie się pisma, które wy­
bywa w Rybniku. Gajewskiemu i Kop- pełnia dotkliwą lukę na odcinku ro­
ciównej grozi kara do pięciu lat wię- botniczym frontu narodowego. 
zienia. Redakcja i administracja "Głosu 

Gehenna ~(l1'(łd~onej i '1naltretowanej kobiety 
"Głos Pracy Polskiej" 

Pracy Polskiej" mieści się w Warsza­
,""i e, al. Jerozolimskie 17 m. 5. Cena 
egzemplarza wynosi zaledwie 10 gr. 

Robotniczy tyg'odnik narodowy S. 
S o s n o w i e c, 17. 2. ,V ub. roku I sacyjne szczegóły postępowania. Ga- Ukazał się numer pierwszy robot-

prokuratura przy Sądzie Okręgowym jewski nawiązał swego czasu bliższe ł~jczego tygodnika narodowego pt. 
~ SO,snm,yc.u .otrzymała z~wiadomie- f,tosunki z Anielą KopcióWllą, która "Głos Pracy Polskiej", wydawany 
nl~, ze meJakI Stefan Gajewski, za- po pewnym czasie wprowadziła się do przez sekretarza zarządu głównego 
mIeszkały w Sosnowcu przy ulicy Per- jego mieszkania. Od tego czasu pra- "Pracy Polskiej", p. J. Bąkowskiego, 
la l~",pastwi się w okrutny sposób nad wowita małżonka Gajewskiego poczęła redagowany zaś przez p. J. Mat/achow­
~WO.lą uI?ysłowo chorą żoną, Zofią. l,rzechodzić istne koło udręezeil. Ro- skiego. 

Polak pobił światowy rekord 
w szybownictwie 

'Vdrozone śledztwo potwierdziło ('hankowie wynajdywali coraz to nowe Numer pierwszy nowego pisma 
treść doniesienia, przy CZYlI1 na świa- tortury dla nieszczęśliwej kobiety: I narodo\\'ego przedstawia się pod 
tło dzienne wyszły inne, niemniej sell- l-,ili ją, morzyli głodem, a w kOl1cu względem zarówno zewnętrznym, jak 

w a. r s z a w a (Tel. wI.) Pilot szy­
bowcowv 1\1. Offierski na motoszy­
bowcu :,Bąl{" pobił rekord świata o­
siągając 4,u80 m. 'Vystartował on o 
godz. 12,59 i przebywał w powietrzu 3 
godziny. (w) 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 1~ groszy, kaMe 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w,.z, a.= katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło. 
szeDle Dle mote nrzekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

DOMY.PARCELE I ({eprezentacia 
Motocvkli 

_ 

Phllnomen 
Sprzedam • \\"Jhmw 

S.,"ker dom czynszowy, dwie morgi • l'rlul[J~,L 
cgrodu, powiatowe. I5ze~ć l()kato WJ)'orem 
rów. Fengler Józef. Poznali - Sacbea. 
Itródlana 15. - lG. zd S-iH)8 ::;wlatlo elektryczne. Rejestra. 

~ja iak rower tanio sPrl,edaje 
Dom Wul.Gum 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy millmetr 31 groszy. 

1[.11 •• _.K.U,.P.N.A ___ ~ Elli SZUKA r'OSAOY]I 

R t · k' 11;;loszpni8 do 30 slów dis P05ZU· , esz _OW 1 kuj<\<'.I'eh posaolv w te; rubryc~ 
dworkiem, do ,1,,0 Ul?r!!'. do:,:o<1· obliczamy DO Je,lne; trzecie; cenie 
11:\ ,komUlllkaC;Ją, !"otuwka SIJI~' drobnych. 
sZlIle poszukUJe, ~ow3k. Poznan, 
św, Marcill 22, zd!l~ oS!) 

b) Inni 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą· 

teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 

rodzaI willi składem. wpłaty lU Poznań \\'! .. Iki~ 1;"I'b~r, 8. W h ni 
~:stó,~ OOOB/;;Cll~oriIozz;c~k d~re~~ ___ ""P_3""5_U_5..:,i>._5_0_1_33_'4___ Odd . r' aw·" mloda z ~~"k~~:'!~s~!~uje po- R. BarClokowskl· S. A. Poznan' 
.w.arcinkowski~go 15 - 5, ' Złe z Iv sady do dz:eci do łat 10. Zgłosze· zd 82388 Frvzjerski plekar,n,lę ": pełllym biellu. ł.as'-, nia pod ./. K.. W:\brzeźno. ____________________________ _ 

zaklad sPI·ze(ra.~ okązy,jnie apa· uL KIll!lsklcgo H, - zd!iI .3i Wolności 8. dg 7l!I 

Willę t~J~~1 zl,Ubcc~~~~II~f: 6'f'~~t;emurę= Pl ,Kawaler l Majątek 
nowa śródmie:śclu Poznani,a, do- downik. Poznań zd 82 i34 , . ac. PoszukuJę., po wohkowości szuka zarn po- P<,>powo-St.are. poczt.a .Bucz" ptJ. 
c~ód 3 4~0.- sprzedam 2,ii UUU,- • wydzlCrzawle. _dl," ,chr;eśclan z posad} od zara~ do ohslu!!'l g()'~cI sady s\róża fabn'cznego, (Jortic' "lat. K.o~clan, poszuku~e zna.Jac~ 
f,plat y, li) 000 .. - Grus~czynskl, - RestauraCję I braku, c.hrz~sc13nskle)!o ,kladu lub ~I'zy bufl?('!c, Or~rty Ol'e- ra, lub lllknsent," w poważnej fil" ao. ko" 1Ist\\~. stelmachosr~,~ 4-1 
17Gznan. AleJe ~iarclllkows~Jep'o dobrze prosperująca, centrum Po. ~l1atprlall)\,· bu.r1owlanych, R. RR· ldowl1Ik powall zd 8223. nue, . Zgło~?,el!la Agentura Orc- \\oma orna aDlI • z I i) 

a. zd t!_ 1>11 znania sprzellam z powodu chu. l>ll'skl. ~1:e<:how, zd 81 0 ... 0 ~Io,wnlka "Iclrchowo, pow. Ko-

K ' . rob:,! 2500.-;- zł. Hl,ocb, I}oznali. Urzędnika sClan. n 6 740 Włodarz 
amienica . AleJe l\Iarelnko~",:.klł'go 1". Wydzierżawię luh podwórzowego posady poszu- roJnik samotny nR 30(/ mórg do 

!-~r~t~m6JOg~- ~oChtdU J 26 yuu 7.d 82.02 w LuLolliu stajni~, mieszkaniem I,uje, k,ntolIk, lat ~3, z ,dob"yml Podwójna korzyść dyspozycji l, '3. \\,:ar!lnki. okol}-
. . I ' . resztę, l zy,.zlescI- 'kl d " I _ Tl' wszelkie polecPlllHml lul! nR 1l11llCJHY ma- .' .', ca Środa Oferty h.uner Poznano 

~eclO etl1la amortY,za('.l3, l"owak, Sprzedam s .. a /.Icr ,P tac ~ . c się Jatek jako samodzielllY, Ufert~' ,loswladczony blUrahstil ' hc,re" ski zd" 82 511-2 
oznań. św. MarC'!n 22, sklep owocu. nabialu. mie~zk"nie ~~~~viSI~/'0~~y~~17nne n~b~f: e. k1ad Or~d",\\'nik, Puznań zd 82 362 1J0ndcnt matematyk, fIZ~'~" goto- ___ 0 __________ _ 

zd 82 6i)8 duże przyległe ubikae.ie dzierża- a~z"ę bfel'tv 'Orcclownik .- 1'0' wy do, pracy. Danek. J\I',Ó\:!~(, 
\\'a iU.- ccna iOO,- Adres Ur<;- ~n~(l' 'zd 89 :;14" " 1'oznallskl. nil' 6, ... J Fryzjerski 

pomocnik dzielny z j~zykiem nie. 
miec'kim potrzebny. (Podać wa· 
run ki.) Śmilo\\'ski. Nowy '.romy~1 
3 Stycznia 29. zd !l~ 535 

Kamienicę ']ownik. Poznali zd 82 6iO -' Boro~y • bazantar:ąlk, 
dochodo'l\'ą ogrodem wartość 2;; I[ poszukUJe ,pos~dy o~ 1. 4. 193~ l, 
tys. zamienie więksżą kamiel1lcę 10 MA JĄTKI" 350 Z9naty, \~·l~k. sJedlll , dobry tęPI-
6~łAdeDl, dopłacam gotówką. _ • , .. buraczanych kompletnie zagospo- Ciel dral?!ez~III;ow, ene.rg:~zny. -
Nowak. Pozn~ń, ~w, Marcin zz. darowanych. objęcie H, UUU,- Oferty KUl'lpr .P,gznanskl 

zd 82·657 M . tk' trzntamorgowe h~z inwentarzy, zdg 82 110·11 

. . Nowy 
C
oom dWUPIętrowy na sprzedaż. 

ena 10000,- wpłaty 4000 - re­
E'zta ,na 8 łat. Informacje' Urę· 
dowmk, Wronki. n 6'i:!!J 

....... __ O.tiiiiiEiiiiN,.K .. I __ ~ 
Panna 

lat 38 81:uka znajolllo"ci panów 
Cel l)'latrvmonialny, Of~rty Ore: 
dowmk. Poznań zd 82 36,) 

Przystojna 

alą. , l, objecie 4000.- Kostencki. 1'0-
go~podarst~va" l,aml~III,ce, domkI, Zll:lCl Pocztowa 1S - 2. Do p mecenasa' 
domy. ceglclllle, dZlerzawy tar· d 8·J 6~4 .., 
tHki. parcele tal1lo Bloch: 1'0' z - • ~ośw13dczony blllrahsta., slenot~. 
znali, Aleje J\larcinko\Vskje~o 15 plsta z ma,t.!!r:;! po~zuku!e prae)'. 
m 5 ·d ~') ~,; Siedemdziesi"'t. Danek, HeJu\\'lec Poznanskl . . ~ - .,. ng 6733 
Sześćdziesią.tmorgowe morgowe =-:..:.:.::....----

okolicy Poznania po Niemcu - pszennej, żytniej, inwentarzem, Gorzelany 
kompletnie za!!,ospodarowane. lU zabudo\\ aniem, objęcie 5 UUU,- szuka stalej p08ady. ś\\' iadectwa 
tys. amortyzacJa 6000,- Kosten· \\'yuzicl'żawię bez pośredników pierwszorzędne. Moroz. Maj, \\ o· 
cki, Poznali, Pocztowa 15 - l!. 1\o\\·ak. Podlesie, powiat obornic· la. poczta Rogowo ŻniIlskie. 

zd 82 675 ki. Znaczek, zu ~2 ti51j zdg 82 364 

1I[/.?WCrLNE MIEJSCA li 
Potrzebuję 

Uczeń Z:3J'3Z starszego samodzielnego 
czel"oInika rzeźnickiego ale tYJkul piekarski od zaraz potrzebny m!). 
na dłuższy okres czasu, Bernard żliwie z praktyką. St, Kandul' 
L.i,Jzh:ll'~ki , mistrz rzeźnic'kl. - ski. \Vronki. ul. Poznańska 00. 
Puck. zd iil! UIlI zd 82 .09 

Ogrodnik Robotnik 
ka\\·aler potrzebny 1. 3, 38. - l lg-2O lat do d,rogerii pot~ehn,. 
skromny, dobre ś",iadectwa. - od zaraz. G,,-arancja, Oferty 
Zgloszcnia kopie. pensja 40, - zl. Or~down i k, Pozmali za 82 5i'6 
Dom Lllsówko, p, 'rarnowo P ,d-
górne. Poznar'lskie, zr1 82 ~I:i~ 

Ceramik 
Odpadki 

wpowa p,?siadająca kawiarnię, 
w!'lks~e mleszkal1le pozna od po­
v.:lednlego pana. Cel m:łtrymo­
mainy. Oferty Orędownik. 1'0' 
znań zd 82 519 

. OGÓLNOPOLSKO:!-,-

metAli oraz 10m żelazny stale 
kupujp,. placę najwyższe ('en~·. 
1\owak. Pozno li, Pnllla 30. 

18.15 .. Konie na kopalni" - re· solistó\\'. Lahti - Wieczór wal· zd 82543 
I pOI'taż sluchowiskowy: 18.45 POg'1 ców. 20.110 Berlin - .. Derfflin!!'er" -----------__ _ 

mais,ter z dlu,,"oletnia prakty'k", 
tr!lko do!i\\'ia'd'0Z0Ill:l' fachowiec 
i znajomością w$zeol,kiego rod,zaju 
wy'robami. za,raz potrzebny do 
prowll·dzenia cegi.elni p3,row1!i, 
Warunek: AkonT z prze,j~i~m 
!!otów'kow,m, Produkcia CR, 
3000 000, Zgłosz~nia do OredoV\'· 
n;,ka, Po,zl1ań d &98 

SPRZEDAtE _11 
Sklep galanteryjny 

ukluulnu; 18.55 pmgrul11, kom. muzYC2In:l. Kolonia - W ie-
Sobota, 1~ lutego. J\:rak6w - 11.40-11.57 z t"'ur- ezór kal'll:l",alowy. Li)sk - We- Pomocnica 

6.15 aud, poranne: 11.15 .. ś"ie- ezo~ci )oL HU\'cla (plyty): 13.45 sola a.ud. :ka~I~.a\\'al.o~\}·ISz.}II~l!art domowa tl·lko na wskro~ uczci­
wajmy piGsenki": 11.40 UI'ieg: - kOl1cel't żyC'ze(l (plyty): 14.45 wia,l. -; !{oZlJ!a, tosel )11 UZ3 c,z~~:. ~0.311 ,-: wa. praco\yita, gotowaniem od 
druga sUita .. Peer GYllt" (plyty): hież:lce; 14.50 karna wal zwiel'z'lt I;lo~~nCJa - I\..?l1c: .l?zl~ .~\kg\\s; t. 3, potrzehn3, pen'ja 2.3,- zl. ._ 
11.67 s3'gnal czasu: 12.03 auuyeja O, Sail1t-Saen~a (plyty): 15.15 _ Ira e 3 - Muz, 10Zl,S\\ko\\,~' :0.40 Zgloszellla Orcc1o\\'l1ik. Poznań ~~ml!.clllk 
popoludniowa: 15.30 w iad, gospo· .,Po\\'stan:e Chocholowskie" S~ttells - Kon,<', s~mfolllcz,~~: - zd 82 588 ul l~. 3, 
rlarcze; 15.45 .. Jak zabawa - to (zbrojny CZYli Górali z 46 rc>ku): SzlokllOlm - \\ esołe POtPOUIrI. - , Iolna 

Młodszy 
o!(l'odniczy potrzebny 
Murowana Goślina, -
S. n 6738 ... śródmiescil1 miasta Pabianic 

sprzedam. Oferty pod Orcrlow­
nik. Pabianice. 11 5 l!45 zabawa" - karnawalowa aurly- 15.25 wiarl, gospodarcze, 18.10 _ 21.011 Hzym - .. Andrzej Chenier" 

cja w wyk, zespolów dziecięcych: SPOl·t: 18,15 .. O zabawach cecho- op. Gioruana, 'l'uluz3 - Hóżne 
T' bk 16.30 pog. aktualna; 17.00 .. Hell- wrr'h w da \Ynym Krakowie"; - melodie operetkowe oraz melodie 

arcJ.e zaro owe ryka l:5toffel~ w życi. Hembrand- 18.30 :\luzyka Polska. Wyk, Kwar- operuwe Offenbacha. 21.10 Londyn 
dU!!'Ya budul,cowego większych i ta" _ felieton; 17.15 recital fOI,t~- tet smyczkowy Rozgl. Krak,; _ Hej{. - Heportaż g,port. z Pragi, 

Humor zagramc:tDy 
mnieJszych Jiosciach wvkonuje !>ianowy Lelii Roussea", \V PI'O- 18.55 program. 21.30 "'ieża Eirrla - Koncert 
po cenach umiarkowanych: g:ramie muz)'ka francuska; 17.50. r sym!. Strassburg - Konc. symfo-

Tartak Ludwikowo nasz program: 18.00 wiadomości łAdz - 11.40 ~lyty 7~ "arszawy niczllY z udz. Honeggera (wiolo'n· 
p. Mosina, p 9911-747 sportowe: 18.10 pogadanka spo- 15.00 o wszystkim: lo.l~ utw,?ry czelo). Paris PTT. - "Cyrulik 
----...;...:..----_-=...::-:.:.::...:::..::.'. lecl'lna; 18.15 piosenki \\' wyk. Lu- chóral'ne (płyty): 15.27 Wiad. glel- sewilski"op. Ros.~,iniego, 22.00 _ 

cienne Uo (pł t) 18 30 dow~; 18.10 .sport: 18.1~ p.ogad~n- Sztokholm - Muz. tan. Sottens. 
Nłeru~homość I gram na .i~~~o: 1~.l5 :audycja PJ~~ ka, dl~. kobiet: .. PrzYJęcia. brld- Rep. sportowy z Pragi. 22.15 Lu· 

du~ r~auraoJą,. u'r1,a,d7.eniem wsi: 19.00 audycja GIR Polaków ge owe ; 18.25 utwory na orklestn: ksemburg - Konc. symfonic2JllY z 
m&<I'8v. taf1JO sprzed'am,. \Vplat!l za granicą; 19.50 pogadanka akual- d>tą (płyty); 1,8,45 ~ozn1owa z ra· udz. sol. Collebte Cras Ra.nsman i 
'WedruJ: l!gody ban,kQlwC\l. Ga-rn,l- na; 20.00 .. Kwiaty polskie' _ kon- dlOsluchaczaml; 18.09 program. Alek:;aJldra 1'ansm8na (fort.), \V 
,zon. lotn.lctwo .. Pośred'l)'lctw~ n,le cert rozrywkowy (ze Lwowa): - pro&,r. m. i. symfonia "Eroica" 
~uCZ'O,ne. _PI~trowskl. ŚWLeCle, 20.45 dzienni,l, wieczorny: 20.55 ~ Beethovena. \Vroclaw - Rep. 

orco?; a II>, zd S2 644 pogadanka aktualna: 21.00 wielka sportowy .2:!.20 Kocnigsw. - Rep 

1 200 samochodów 
nlzebr8nych używane części pod­
wozie mleczarskie. opony najta· 
niej w firmie Autosklad. Poznań. 
Dabrowskiego 89. telefon 85·14. 

dJ: 552·3 

Piekarnia 
w centrum Ostrowa, pell'na eg­
zysten,cja, 20 Jat w jednych rę­
kach Lest od 1. 3, 38 do odstąpie· 
nia, Zgloszenia Motyl, Ustrów. 
I5zpitalna 2. n 6.37 

wieczorn :ca taneczna, 'l'ransmisja sportowy. 'Viede(l - Reportai 
z Ploc {I.. W przerwi~ i o godz. sportowy. 22.30 Frankfurt - Rep 
22.00 .. Moment musical" - skecz 16.00 B,erlin - Wesoły program sportowy z Pragi. Sztutgart-': 
22.50 ostatnie wiadomości, popoludnrowy. 16.25 '''iedeń - Muz. taneczna z całego świata 

Koncert życzeń. 17.00 )fediolan - 22.45 Lipsk - Bal w operze dre: 
Koncert symfoniczny (tr. do Rzy- zdellskiej. 23.00 Koenigsw. 
mu). 18.00 ,Koenigsw. - Mu!!:yka Muz. rozrywkowa (w przerwie re. 

.' d;vuforte.Planowa. Lublana portaże SlPort. i inne). 23.05 Radio 
Kat?" Ice - 11.40 ~Iyty z. War- K~ncer.t kwartetu wokalnego. - Pari!! - M'\łz. symfoniczna. 23.20 

KRA OWE . 

szawy, 13,00 koncert zyczeń, 13.1ii 18.30 Lipsk. - Reportaż sportowy Hilver8um I Muzylk 
kurzyka ob~a(]owa, Wyk,: J. ,Dzi- Więdefl - Wesoła sobota (aud. wa. płY'ty i m~:kn 1;k:k~rg2a;~o 
t OWS~\Ó' • .<'PlezV, ChI ór mp.~kl !tl!-I regionalna). 19.15 Sztutl!art - Frankfurt i Sztlltgart _ K'onc~rt 
y .. OJ:. "espó manclolml' Utwo,ry Rayela. 19.25 '''iede/! - nocny rozrywkowy z ł t 030 

st6w "Echo (Dąb); 14.35 zabawa "Tancerka Fanl1Y EIssIeI' z opt. Droih~ich - Lekka m~iyk' -I 
u cyganów - (plyty); 18.10 sport; Straussa. 19.30 \Vroclaw _ Konc. nowa. a 01'&,3' 

- Janie, nie mogę zasnąć. Licz do tysiąca. (M) 

(,,11 Gazzettino", 'Wenecja). 

O~łoszen ia l-łamowy I!lilimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 rosz t· . , 
'" redakCyjneJ 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie dru ie' 60 rosz g d) y, na s :om~ redakcy,Jnej (j-łamoweJ) a) przy końcu części 

(naJ wy teJ. ~OO słów, w tym 5 ~~główk'owych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 rosz ,gkitde ~alsz!' 8łow~a stroDle wladomośc~ lo~alnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 
od ost~tDleJ st.ron~, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłosze nia Skomplikowane, z zastrze~e:iem ~Ie 'sca _ od oszcze 10 groszy. Ogłoszema WIększe wśród drobnych poczynając 
wydanIa przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań nie rłzielnych i świątecznych do odzin 936 rano O ł~szen' gólnego wypadku 20~ nadwy~ki. Ogłoszenia do bie:tącego 
do godz. ~O, do ~ytlll:ń niedzielnych i świg,tecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błę~y dru~a;8kie kt6re

g 
nie zn~:kz rOłza .:W:el~o'poISkl pr~yjmuje!llr do wydań bietących 

Ogłoszema przYJmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P K O nr 200.149 Pocztowe konto ro.rach nk sz pa caJą, rge CI ogłoszema, admIDIstracja nie odpowiada, 
__ . __ . . " " u o we oznan ,nr kartoteki 03. 



Ił)' " . _, '. 
- Bo powiedziano mł, '- rzekła Zu-

-zanna bez zająknienia, - że jest rze-
czę. niebezpieczną zadać panu klęskę. 
Powiedziano mi też, że pańscy ludzie 
grozili już memu mężowi z,amordowa­
niem. 

- Pani powtarza. jakieś niemę."dre 
plotki! I~ j I . iI4!~, I 

Zuzanna; m.11eza.ła.. Czekała uparcie, 
póki Halz pierwszy nie przerwie mil­
czenia. 

- Więc?- powiedział wres,zcie. 
--- Tylko tyle, - rzekla Zuzanna, 

mam rozległe stosunki w mieście. Sko­
ro pan nie chce mówić ze mną otwar­
cie, będę usiłowała zrobić z nich uży­
tek. Zv.rrócę srę do policji. 

"Daj-mi" Halz uśmiechnę.l się zno­
wu: 

- Policja, - powiedział, - nie in­
teresuje się zupełnie tymi sprawami, 
pani Wellington I 

- Ale naczelny komisarz policji · 
nowojorskiej nie lubi gangsterów, -
powiedzi,ala, - po prostu tępi ich. 
gdzie tylko może. 

Ralz zmarszczył brwi. Zuzanna czu­
l&, że jej strzał w próżnię nie chybił. 

- Ue pani byłaby gotowa z.apłacić, 
gdyby mecz się nie odbył? - spytał. 

.. ' -:: BYJabym gotowa oddać pi~Jlją9.ze, 
które otrzymał mój mąż. - powie­
działa. , LI; L.. b i.. l..&.k:.l., 

- To nie wystarczy. 
- Czy to nie lepiej, nlż stradć pół 

miliona dolarów? 
- Pani Wellington. ;- powiedział 

RaJz, - jeżeli pani będzie mi mogła 
złożyć jutro dwieście tysięc:r dolarów 
w gotówce, albo też w kontrasygnowa­
nym czeku, że mogę. zajść nieprzewi-
dziane okoliczności. . 

- Dziękuję panu, - powledzi,ała., -
:rozważę pańską propozycję. 

Była piąta, gdy wreszcie wr6cila 'do 
Ciomu. Natychmiast zamówiła rozmo­
wQ międzymiastową z ojcem, i to 00-

równo do jego biura w Chicago, jak 
i do domu w Laka Forest. Potem usia­
dła. przy telefonie i czekała. 

' Była godzinA siódma, ftdy się ode­
zwał dzwonek. 

- Dobry wieczór, ojcze! - powie­
'działa. 

- Hallo, Zuzlul - usłyszała jego 
głos. 

- Ojcze! - rzekła, - właśnie .wró­
ciłam z podróży. Mam u ciebie stopięć­
dziesiąt tysięcy dolarów. Chcę je mieć 
tutaj jutro rano. Pom tym chciałabym 
pożyczyć od ciebie jeszcze pięćdziesiąt 
tysięcy. 

- Co takiego!! '7 - wykrzyknę.l. 
- Chcę zapObiec walce Jimmyego. 

Potrzeba mi dwustu tysięcy. 
- Nie możesz tego uczynić, - p<)­

~riedział, - twoje pieniądze nie leżą 
w gotówce. Ja ich nie mam. 

,~~ 

A POW/ESC WSP~Ł A NAPI~SAl:..~:l~UC~~~ 
~;!i!!I;-nRIfKt.AD AUTORYZOWANY~ . __ ~.:..--

~ .. ----- ----"-------
- Sądzitam, że mam przecież włas-

nych stopięćdziesią.t tysięcy? , 
- Ale nie w gotówce, - powiedział 

ojciec raz jeszcze. 
- A w czym? 
- W moim przedsiębiorstwIe. 
- Więc chcę je wyjąć! - rzekła 

Zuzanna. ' , .. j '1 
- Nie możesz. 
- A czy możesz roi je pOŻyCZylo ? -

spytała. I' ,I I' .1)1 il-j 

_ Zuziu! - powiedział ojciec, c­
gdyhy Jimmy nie zdecydował się na tę 
walkę, nie miał.abyś złamanego szelą­
ga. On uratow.ał przedsiębiorstwo. Ale 
w tej chwili nie dysponuję zupełnij) go-
tóWką. . 

- Wipc on walczy dla pieniędzy? 
- spytała Zuzanna. 

- A o coby w.alczył? - rzekł ojciec, 
- wydobył te pienią.dze, ~eby urato-
wać mnie od ruiny. -To jedyny powód, 
dlaczego zdecyclował się stan~ć -w rin­
gu z Br0l1skim, 

- I ja nie mam bdnych Pieniędzy? 
- Nie masz gotówki, -: poprawił . 

ją ojciec, - w rzeczy\yistosci bowiem ' 
jesteś wspólwfaścicielką. jednei!'o z na.i­
lepszych przedsięhiorstw Środkowych 
Stanów. Ty, oraz Jimmy i Jal,e! Wydo­
staniesz z tego kieclyś 01<'010 miliona 
dolarów, Ale 'w tej chwili .nie masz nic 
gotówki. ' 

- \V porządlm, ojcze, dziękuję -
powiedziała i odwiesiła sluchawkę· 

Rzucita się na kanapę w Jadalnym 
pokoju i ukrył,a twarz w dloniach. 
Więc o to chodziło! 'Nie dlatego powró~ 
cil Jimmv w :r-ingl że kochał bardziej 
walkę, niż ją.. Zdecydow,ał się na to, 
poniew.87i sądził, że on jedyny · m<tże 
zdóbYć'" te pieniądze. . -' , 

Dlaczego więc Jake nie powiedział 
jej o wszystki.m? \Vitlocznie czuł się 
związany słowem, aby zachować ta­
jemnicę. . 

I niebezpieczel'lstwo wcale nie pole­
gało na tym, że Jimmy będzie straszli­
wie pobity, że będzie mial k·alafiorowe 
uszy i całą. resztę zycia mówić będzie 
zaChrypniętym ,ałosem. Niebezpiecz61'l­
stwo było w tym, że ludzie .,Daj-mi" 
Halz zrohią lYlU jakąś l<l'zywclę. 

Zuzanna st.anęła na równe nogi. 
Teraz nie był czas po temu. aby pła­
Imć. Zcljęł,a słuchawkę telefonu i po­
dyIdow,ala depeszę clo Halz·a: 

"Rozmyśliłam si!' ~top, Nie zapłacę 
panu ani gro~za stop. Nie cofne się 
przed żadną ostateczl1ością. stop. Zoba­
czyn1Y!" 

Potem zadzwoniła do' Sylvii Tar­
rant. 

- Sylvio! - powiedziała. - Jak 
wysoko sięgają twoje znajomości w de­
partamencie policji Stanów? 

- ,V ogóle nie sięgaję., bo nikogo 
tam nie znam. Ale moi znajomi dzien­
nikarze mają moc znajomości. Zorien­
tuję się niezwłocznie i zadzwonię ci. 

'V oczekiwaniu na wiadomości od 
Sylvii, Zuzanna zadzwoniła jeszcze do 
Joe Rileya i opowiedziała mu o wszyst­
kim. 

- Zabiorę się zaraz do telefonowa­
nia na. wszystkie strony, - odpowie­
dział, - i dam ci znać, co osiągnąłem. 

pieniędzy na: Brońskiego, a~e gdyby~ 
je miał stracić, to mnie to Jeszcze ~le 
zrujnuje. Gotów jestem stracone p1e­
niQ,dze zapisać na dobro zdobytego do­
świadczenia. 

- To bardzo łaon1e z pańskiej stro­
ny, - rzekł hrabia. 

to skłonlć "do 'j.aJdchś nieopa.trznycll 
czyn 'ów. . ' 

- Innymi słowy; '- rzekł hrabia:, -­
pan mi grozi. Próbuje pan poprawić to, 
eo się nie udało Schwartzowi i Ferr~­
riemu. Chce roi pan wytłumaczyć, ze 
jeżeli zawczasu nie dam nura i ringu, 
pańscy ludzie młatwię. się ze mną raz 

- Gors~a sprawa jest z tym, '- dą- na zawsze. 
gnął dalej Halz, - że wielu spośród - Bynajmn'leJ nie gr~ pe.nu.' ;....; , 
owych podziemnych szczurów nie bę- odpowiedział HaJz, .-- chciałem pane.; 
dzie może tego samego zdania co ja, tylko przestrzec. . 
Oni zastawili się aż do ostatniej ko- ~ Panie "Daj-mr', ....... Mekł hrabia; 
szuli, aby tylko postawiĆ na Br0l1skie- - pan mnie strasznie nudzi. · . 
go. Nie spodoba się im perspektywa, I Halz Ż godnością podniósł się z kt"Z6-
że stracą wszystko. A nawet może ich sła i wyszedł z pokoju. . 

MECZ HRABIA- BROŃSKI 
Hr,abi.a stał wyprostowany, mierząc 

wzrokiem BrOl'lskiego po drugiej stro­
nie ringu. Barney owijał jego ręce 
bandaiem, a Jake obok nich rozglądał 
się po stadionie. 

- Sędzię, w ringu jest "Okręt" 
Brown, - odezwał się Barney, - on 
mi napewno każe jeszcze raz bandażo­
w.ać, ;No, ale przynajnll1iej czas prQdzej 
mija w ten sposób. 

Na! ringu tymczasem przedstawiono 
obu publiczności: jednego jako. mistrza 
świata, broniącego tytUłu, drugiego 
jako ubiegającego się o tytuł. Hrabia 
oparł się o liny, cze~ając na przyjście 
sęltziego Browna. Nadszedł wreszcie 
wieH.i, potężny mężczyzna w białych 

go i sam wystrzelił prawą. ' Słyszał 
okrzyki tłumu. Dostrzegł krwawe pa- ' 
smo, ściekające ż nosa " Brońskiego. 
Teraz walczył ostrożniej. ByłO podej­
rzane, że tamten nie osłaniał się, 'J)r&-" 
wie. ł-, ·Iusi .l1ł ri.1i.eć jakieś inne ~~~, ' . 
Czekał widocżnie na sposobnoś'ć, 

Gdy gong zabrzmiał, hrabia wciąż 
jeszcze badał tylko. przeciwnik.a i sta.­
rał się poznać jego silną stronę .. ' . . 

Siadł no. swoim krzesełku, e; Barn.ey 
wy'm.achiwałręcznikiem, Jake zaś ma... 
sował mu n(}gi. 

- Tylko spokojnie, chlopeze, --" .:. 
przemawiał Barney, - spokojnie i ,,;'· 
patrz, co w nim właściwie tkwi. 

Hrabia patrzył i badał przez całQ 

Siadł na swoim krzesełku, a Bamey wymachiwał ręcznikiem... " 

spodniach i sportowej koazulce z krót- drugą rundę, Odczuwał w zwarclach '. 
kimi rękawami. 'Vzrostowi i silnej bu- olbrzymią siłQ BrOllskiego. Na ramioI}3. .. 
dowie zawdziQczał wlaśnie przezwisko jego spadały ciosy, ldór,e by go 'n1og~y 
"Okręt". powalić, gdyby trafiały ' w, bardz'iej . 

- Pokażcie no bandaże, - powie- czule miejsca. Ale przeciwnik jego ' 
dział. wyuawał siQ zawsze jeszcze powolny; 

Barney związał dłoń hrabiego pod i tępy, ,.;"-;',: 
jego badawczym wzrokiem. Przez c.alę. trzecią rundę hrabia. . 1, 

~ W porządku, - rzekł "Okręt" skoncentrował atak na pl'a,,,,e oko . 
Brown. Brol'tskiego. Bezustannie uderziłL w ,to 

BanlCy nałożyl hrabiemu rękawice jedno miejsce. Niebawern dostrzegł, żE!o 

"DAJ-MI" GROZI 
i wygiĘIł je umiejętnie tak, aby nad przeciwnilwwi puchnie twarz' z tej 
kostkami nie pozostała fałda. Potem strony. Gdy dzWonek z.abrz111fat, p~·a\ye .~. 
przyklęknęJ i z.awiązał sznurowadła oko Brońsldego było niemal zupełnie 
pętlą marynarską. zamknięte. .", 

Hl'abia niespokojnym krokiem prze­
mierzał tam i na powrót ubieralnię i 
rozmyślał, gdzie może być Zuzanna w 
tej chwili. Układał w myślach słowa, 
w jakiCh chciał jej powiedzieć, jak siQ 
naprawuę rzeczy maj,}., dlaczego mu­
siał ją wywieść w pole, i że nie było 
innego wyjścia. 

- Połóż się, człowieku, - uspoka­
jał go Barney, - i przestań się mar­
twić. Masz jeszcze d \V'ac1zieści.a minut 
czasu, a może n.awet jeszcze więcej. 

Hrabia wyciągnął Się na stolo do 
masażu . . Było już jlół do dziewiątej. 
Z daleka dochodziły go wrzaski. Na 
ringu w środku st,aclionu odbywała się 
ostatnia z wuIl( pokazowych dzisiej­
szego wieczoru. Zmusił się do tego, 
aby roz,luźnić każdy mięsiell.. 

Drzwi się otwarły i przez szparę 
jakiś pOlicjant wsadził głowę. 

~ Pan Halz, - zapowiedział. - ,V porządlm, chłopcze, - powie- - Teraz drugie, - powiedział Bar- '. -
- Dobra, dobra, nięch w,ejdzie, d:dał wreszcie, - a teraz tyllw spokoj- ney w, pl'zerwie, - zamknij mu drugie 

rzekł Jake. . nie, póki nie zobaczysz, jaki on wła- oko. 
"Daj-mi" Ralz wszedł i swobo-dnie ściwie iest, i uważaj na jego prawą! Hr.abia pracował nogami; tańczył 

przysunqł sobie krzesło. Hr'abia podszedł na śrollek ringu, prawie. Kilka potwornrch, z ,rOZI),la- . ,. 
_ No, jak pan się czuje, hrabio? _ aby w~7s łuchać wskazówek sędziego. chem wyrzucol1rch ciosów Bl'ollskiego " 

spytał. ' Potem zabrzmiał gong. Brm'Jski zbliżał chybilo celu i ,m każll~'m razem, gdy 
się w wł.aściwej sobie, prz~rgarbionej Brol1ski Chybiał, hrabia uderzał po­

- Jestem zdEmerWO"'tany, - odpo-
wiedział zapytany; _ nienawidzę tego postawie, uniesionymi r~koma kryjąc z,valajl}c się tamtemu nadziać z całym 

głowę po jednej i drugiej stronie. Hra- wtusnyll1 rozmachem na jego pięść. VI/ . 
czekania, jestem już gotów ruszyć Tha- bia lewym, prostym uderzeniem roz- ciosach Bl'Ollskiego była potęga: hra-
przód. począł walkę. Broński przygarbił się bia czuł ich sił~ na swoich ramionach 
- - Spodziewa siO pan z'wycięstwa? jeszcze bardziej. Ale hrabia wyprosto- i rękach. Ale, J·.ak dotnd, ci""y nie zdo-

- rzekł HaJz. . . ~ y~ 
wał go twardym ciosem z prawej w łały trafić lepszego celu. , 

Hrabia uniósł sięl?a ł?kciach; szczękę. I znów hrabia mierzył ~rokiem 
. - O~s.zem, - powleclzlał, - myślę, Brol1ski ruszył naprzód, jakby wca- Brońskiego poprzez s7,erokość ' "ringu. 
ze zwycIęZę· . .' ,., . le nie poczuł ciosu, Hr·abia uderzył le- Asystenci usiłowali mu ot'vorzyć pra-

- \XI pańskim interesie mam n3o-/ wą· . Broński szedł n3opl'zód. Hrabia J we oko przy pomocy lancetu. :. " 
dzieję, że p.an pnegra, ~ odrz.ękł. Halz. znów udel'z~:ł. ,Potem spudłował pra- '_ ._c_, . 

- Co clo mnie. nie zrobi mi to wielkiej wą., a Brol'tski szedł naprzód i atak o- (Ciąg dalszy nastąpi) 
różnicy. Postawiłem co prawua dużo wał. Hrabia uniknQ,ł prawej BroI1skie-, 
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Pułk. Goełhals twórca kanału Panamskiego - 25·lecie his oryczne 
w Białvm Domu 

Mija 25 lat od chwili, kiedy ówczesny 
prezydent Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Woodrow Wilson, przez naciśnięcie na 
złoty guziczel{ w Białym Domu Vi Wą.­
szyngtonie wysadzi! w powietrze na odle­
głość 3 tys. mil tamę Camboa, ostatnią, 

która dzieliła wylot kanału Panam­
skiego od otwartego morza. 

Kontynent amerykański był rozcięty. 
Dwa oceany zos'tał - połączone. Człowie­
kiem, który dokonał tego gigantycznego 
dzieła był pułk rrel)r~e Goethals. 

W marcu 1907 pułk George Goethals, z 
korpusu inżynierskiego Stanów Zjedno­
czonych otrzymał nominację na kierowni­
ka budowy kanału , Panamskiego z dykta­
torskimi wprost kompetencjami. Budowa 
kanału była już wówczrus w Stanaeh 

zagadnieniem narodowym. 

Przed Goethalsem do przebicia prze­
smyk" Panamskiego zabierali się już trzej 
ludzie, Francuz Lesseps i dwaj Ameryka­
nk \Vysiłek Lessepsa, który wsławił się 
budową kanału Sueskiego, 

zakończył się niebywałym skandalem 
finansowym, 

który ciułacze francuscy przypłacili su­
mą około 3 miliardów franków. Projekt 
Lessepsa rozbił się głównie o t.rudności, 
jakie nastręczała pomyślana przcz niego 
budowa kanału na wysokości poziomu 
morza. 

Na planie pojawiają się Stany Zjedno­
('Zone, które nabywają od Francji prawa 
budowy kanału ' za sumę 40 milionów do­
larów. Lecz cesji tej 

nie uznała Kolumbia, 

przez której terytoriUIID kanał mial być 
przeprowadzony. Zaczęto rozważać plan 
przebicia kanału przez republikę Nilm­
ragua. Lecz plan ten I.:0zbił się o 

wulkaniczny charakter terenu. 

W tym właśnie czasie wybuchła rewo­
lucja w Kolumbii, w następstwie cze~o 
stan Panama ogłosił swoją niezawisłosć. 
Stany już po 3 dniach uznały nowy rząd 
Panamy i zapewniły sobie prawa budowy 
kanału. 

Lecz i Amerykanów 

prześladowało nieszczęście, 

jakiego ofiarą stał się Lesseps. Wobec 
zbliżającej się katastrofy, kierownik bu­
dowy kanału, inż. John Wallace porzucił 
swoje stanowisko, następca jego, John 
Stefens, również zawiódł. Ameryce gro­
ziła także "panama". 

Szczęśliwym trafem zwrócono przypad­
kiem uwagę na pułkownika korpusu in­
żynierskiego, Goethalsa. Pierwszym jego 
dziełem by10 

oczyszczenie z moskitów straszliwych 
trzęsawisk l bagien 

na trasie kanałowej i stworzenie warun­
ków higienicznych dla armii robotniczej. 
Poza tym zarzucit on szalony pomysł Les­
spesa - wybudowania kanału na wysokq­
ści poziomu morza. Zamiast przebijać się 

IDYLLA MAt~KA, TAI~A NA DALEKIEJ 
POŁNOCY W ALASCE 

przez gory, Goethals pokonaJ je za pomo­
cą systemu śluz, wyrównując w ten spo­
sób różnicę poziomu Oceanu Spokojnego 
i Atla~t'ycldego. ' 

Dnia 10 października 1913 dzieło Goet­
halsa stoi przed ostatnim etapem. Prezy­
dent Wilson z Białego Domu zapala ładu­
nek dynamitowy, który wysadza w powie-

trze ostatnią tamę, dzielącą Ju! goIowy 
kanał Pacyfilm. 

Woda oceanu zalewa koryto kanału 
i łączy Wschód z Zachodem. 

Pułk. Goetha1s zostaje piel"W'S'zym gu­
bernatorem strefy kanałowej i doktorem 
honorowym uniwersytetów w Nowym 

'jorl{u i Princentown. 
czyzna piastuje on 
kwatermistrza armii 
wojnie światowej. 

Jako (lO-letni ~­
urząd generalnego 
amerykańskiej w 

Zmarł w roku 19"28, opromieniony &D­
reolą bohatera narodowego. D:risiaj Am .. 
ryka ceni kanał Panamski więcej, nil 
człowiek źrenicę w oku. (Kk) 

lorzę polarną nazywają w Skandynawii 
brodą boga wojny 

Widzieliśmy niedawno zorzę polarną. Powstanie zorzy polarnej w dawnyeh 
Nie dala nam się wprawdzie podziwiać w I czasach różnie sobie ludzie tłumaczyli. 
całej swej okazałości, ale i tak wywołała Myśleli że ie<st ona odblaskiem wiecznych 
zachwyt i duże zainteres0wanie. ogni, płonących na biegunach, albo, że są 

WIELKA PARADA PHZED CESARZE11 JAPONII 
Na błoniach Yoyogi w Tokio od'byla się wlelka parada armii japońSkiej przed mika­

dem (na zdjęciu na bialym koniu). -
Żywa mumia w Pradze Czeskiej 

Od 20 lat choruje na taje'lnnic~q chorobę 
W jednym ze szpitali w Pradze Czes­

kiej przebywa oli kilku lat człowiek, który 
zapadł na dziwną, tajemniczą chorobę. 
Stopniowo tkanki mięsne chorego kostnie­
ją, zamieniając się w twardą, prawie ka­
mienistą masę. Choroba rozpoczęła się 
przed 20 laty skostnieniem mięśni prawe­
go ramienia. Stopniowo groźny ten pro­
ces objął szyję, barki, lewą rękę i nogi. Od 
12 lat chory poddaje się leczeniu, przecho­
dząc z jednej kliniki do drugiej, dotych­
czas bez rezultatu, 'V chwili obecnej nie· 
szczęśliwy wygląda jak mumia, nie może 

ani usiąść, ani poruszyć głową,. Oddech 
jego jest bardzo slaby, tak, że nie . można 
nawet zauważyć ruchu klatld piersiowej. 
Jedynie mięśnie twarzy chorego oraz ręce 
zacho\yaly pewną ruchliwość. Chory od­
żywIa się przy pomocy sondy. Pokarmy 
trwalszE' wprowadza do ust, posługując 
się dtugim, specjalnie dla niego skonstru­
owanym widelcem. Według opinii leka­
rzy, choroba jego powstała na tle nerwo­
wym. Podobne wypadki zdarzają, się nie­
zwykle rzadko. 

Misjonarz ratuje 300 łysJęcv 
niewiernych Chińczyków 

Pod takim tytułem gazeta (pogańska) 
dla dzieci szkół powszechnych "Shoyakus­
hi shinbun" podaje artykuł, odnoszący się 
w słowach pełnych uznania dla katolic­
kiego misjonarza, w Szanghaju, ks. Jaqui­
not, który zabrał wielką, ilość cywilnych 
Chińczyków z zagrożonego działaniami 
wojennymi miejsca i u japońskich władz 
wojskowych wyprosił, by oszczędzono 
miejsce schronienia uciekinierów. Wła­
dze wojskowe uwzględniły prośbę misjo­
narza i ludności tej nic się nie stało. 

W dowód uznania bohaterstwa misjo-, 
narza, dowódca szanghajskiego frontu, 
gen. Matsui odwiedził ks. Jaquinot'a, po-

dziękował mu j wręczył 10.000 yen dla 
biednych Chińczyków. 

Wysłannik redakcji owej gazety pod­
kreśla pokorę ks. Jaquinot'a, który prze­
clei: był sprężyną całej sprawy, jednak w 
sprawozdaniu calą zasługę przypisał ar­
mii japońskiej i jej wyrażał swą wdzięcz­
ność. 

Ks. Jaquinot, b. oficer francuskiej 3.r­
mii, ma lat 59 a od lat 20 pracuje w Chi­
nach. Byl profesorem uniwersytetu "Au­
rora" w Szanghaju. W ślad za pismem 
dla dzieci i inne gazety rozpisaJy się o 
bohaterstwie katolickiego misjonan:a. 

(P. D. R. W.) 

Najdłuższa autostrada na świecie 
Będ~ie 'l'l'tiala 21 tys. kilontetJ·ów długości i polqc~y A.laskę 

~ Bue."łos A.ires 
W niezadlugim czasie oddaną zostanie 

do użytku najdtuższa autostrada na świe­
cie, łącząca Fa il'banks n" A lasce z Buenos 
Aires. Droga ta, długości 21 tys, kilome­
trów, otrzyma nazwę "Autostrady Pacy­
fiku". Poprzez śn-ie~ne stepy Alaski, 
wzdłuż malowniczych brzE'gów zachodnich 
Ameryki Północnej nowa n.utostrada przej­
dzie przez 11eksyk, przecinając stolicę te­
go kraju, i dalej połączy poszczególne re­
pa,bliki .ł.JuIyki centralnej i południowe~ 

dochodząc do Valparaiso w Chile. Stąd 
autostrada pójdzie w kierunku wscho­
dnim poprzez K0J;dyliel'Y i zakollczy się 
w Buenos Aires naJ Atlantykiem. \V 'chwl­
li obecnej prowadzone są intensywnie pra­
ce nad ukoflczeniem argentyńskiego od­
cinka tej drogi, który powinien być gotów 
na wiosnę roku prz~7szlego. Nie j('st wy· 
kluczone, że otwarcie "Autoslrady Pacy­
fiku" nastąpi równocześnie z otwarciem 
....,..iawy łwiato_i w NOW)"ID. Jork1I. 

to świecące opary, unoszące się nad wiej.· 
kimi zbiornikami slonej wody w krajach 
podbiegunowych. W średniowieczu bano 
się zorzy północnej. Zorza wedle zabobon­
nego twierdzenia była zwiastunem róż­
nych klęsk, a przede wszystkim końca. 
świata. Wedle skandynawskich legend 
zorza była brodą boga wojny Thora. 

Jak wygląda zorza polarna, doskonale 
opisuje nam Nansen. 

,,"'je nie może być piękniejszego. Jest to 
kraJ marzEHl, nasycony najwspanialszymi 
barwami, jakie tylko można sobie wyobra­
zić. Jeden odciel} przechodzi w drugi taK 
niepostrzeżenie, że w żaden sposób nie 
11)( źna powiedzieć, gdzie kończy się jeden, 
a zaczyna inny. Niema określonych 
ksztartów, wszrstko jest jedną barwne, 
symfonią, bezdzwięczną, kolorastyczną, 
melodią. Gdyby barwy były nieco ja­
sln'awsze, nie bylyby już tak piękne, Nie­
bo wygląda jak olbrzymia kopula, błękit­
na w zenicie, ku dołowi <;;topniowo prze­
chodząca w barwę zieloną, ta zaś we fio­
letową na horyzon(']e. Po polach lodo­
wych ścielą się chłodne błękitno-liliowe 
cienie; jaśniejsze różowe plamy znaczą, 
miejsca, gdzie na wzgórkach drżą ostat­
nie blaski minionego dnia. 'Yysoko w gó­
rze, na blękitnej kopule, przyjacielsko 
mrugają gwiazdy, zsyłając pokój na zie­
mię. Na południu wisi wielki czerwony 
księżyc, otoczony żółtym pierścieniem 1 
jasno-złote chmurki płyną po ciemno-błę­
kitnym tle. A oto zorza północna potrzą­
sa ponad niebem swą błyszczącą srebrzy­
stą zasłoną, chwilami zmieniającą, swą, 
barwę to na żółtą, to na zieloną, to na pur­
purową. Zasłona ta rozszerza się i kurczy, 
a wreszcie rozpada się na drżące wstęgi 
błyszczącego srebra, ponad którymi wy­
strzelają słupy świetlistych promieni, 1 
wszystko wreszcie znika. Lecz oto pro­
mienne języki zjawiają się w zenicie, ja­
sne promienie wystrzelają z horyzontu, at 
wreszcie wszystko roztapia się w pOśw1-
cie miesięcznej i zdaje się, że słychać 
westchnienie ulatującego ducha. Tu i ow­
dzie widać jeszcze drżące pasemka świa­
tla, nieokrcślone jak przeczucie; jest to 
pył z błyszczącego płaszcza zorzy. Po 
chwili. światło się rozprzestrzenia, wy­
tryskUJą nowe błyskawice i widowisko 
rozpoczyna się na nowo". 

Zorza polarna, jeqyn,e piękne urozma.­
icenie nocy polarnych, 'V większości wy­
padków powstaje na wysokości 96-112 km 
nad powierzclmią ziemi. Wedle prof. 
St?crmera, zorza powstaje za sprawą pro­
mIeni katodaln~Tch. Promienie te składa­
ja, się z drobnych naełek tryzowanych czą,-­
ste,cz.ek, ~~'ysyła:t:Jych przez słollce z szyb­
k08Cl8, WIelu tYSIęcy kilometrów na sekun­
dę. Cząsteczki te sa. tak drobne, że kilka 
milionów ułożonych obok siebie nie wy­
n!ost;vb~' j celnego cen t~'m 0tra. .Magnetyzm 
Zleml przyci 4ga te promienic elektryczne 
do cicrnn~'ch obszarów Tlaszcj planety 1 
dla tego naj lepiej wirlzi się je w krajach 
at:ktycznych i antnrktyezny-ch. Według 
Blrkenlanda zorza powstaje dzięki elek­
tronom, wysylan~'m przez slońce, które u­
legaJą odclwleniu w polu magnetycznym 
ziemi. Istnieją różne l, sztalty zorzy: 'łu­
kowe, promieniste, koronowe. faldowe 1 
inne. \Viemy że w widmie światła zorzy 
polarnej, znajdują sip. wszystkie linie ga­
zów sklaclowych powletna. ' 

. .rydnak zorza pólnocna kn'je przed na­
mI Jeszcze dużo tajemnic, !lad k1.ó1·ych od­
kryciem pracują i polscy uczeni kt6rzy 
odb~' ll w tym celu naukową ekspedycję 
na Wyspę NiedźwiedzIa. (K) 

Idyna wśród zwierząt 
W dolnym biegu Łaln tl"\>"a od kilku 

dni silna ]1o,\Yóclź, Okoliczne wio,s l,i stoją 
prawie calkolViC'ie pod wodą. któl':l 7.alata 
lasy i pola . . Z\\ ierz~tf1 Je';11e, chronifłc się 
przed powodzią, skupiły się na małym 
wzgórzu obecnie otoczonym dok01a wodą. 
Na t~"Ill skrawku ziemi żyją ocl tygodnia 
pra\\'ie w na,iprzyldnc1nic.i~zc.i ze sobą zgo­
dzie zając l lis, borsuk i kuna ild. Zwie­
rzętami zao'Piekowała się miej.scowa lud­
~, ~ott\'C tm w łodziach pożywienie, 




